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GAZETA LWOWSKA
i

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K I ćwierćrocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e j  s c o wa :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Eaezkowski) 38 
Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej przydzielo­
nym do służby w Ministerstwie sprawiedli­
wości radcom Dworu w Najwyższym Trybu­
nale sądowym i kasacyjnym, dr. Tadeuszowi 
B r es i e w i cz o w i i Zygmuntowi Karolowi 
D w o r s k i e m u ,  krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
kontrolorowi pocztowemu, Michałowi Kny-  
czowi ,  posadę starszego zarządcy pocztowe­
go w urzędzie pocztowym nr. 4 w Krakowie.

P. Namiestnik zamianował oficjała ra­
chunkowego w departamencie rachunkowym 
Namiestnictwa, Leona Zg o d ę ,  koncypistą 
Namiestnictwa.

P. Namiestnik utworzył na podstawie 
upoważnienia P. M inistra robót publicznych 
Kierownictwo budowy obwałowania prawe­
go brzegu Wisły od ujścia Dańkówki do 
ujścia Przemszy z siedzibą urzędową w Oświę­
cimiu, które rozpocznie czynności urzędowe 
dnia 15 września 1913 i przeniósł inżyniera, 
Konrada T r z e t r z e w i ń s k i e g o ,  tudzież 
adjunkta budownictwa, Wincentego By- 
s z e w s k i e g o ,  z Krakowa do Oświęcimia.

Bada szkolna krajowa nadała zastępcy 
nauczyciela w gimnazjum w Złoczowie, 
Edwardowi H o r  w ą t k o w i ,  posadę rze­
czywistego nauczyciela w gimnazyum w Bro­
dach, a zastępcy nauczyciela w gimnazyum
VII. we Lwowie, Adolfowi Z i n 1 1 o w i , 
posadę rzeczywistego nauczyciela w gimna­
zyum w Jaśle.

23)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

VI.
(Oiąg dalszy).

Gra rysów i ta purpura, ustępująca 
miejsca bladości, powiedziały mu, iż wyrzą­
dził jej przykrość. Ujął więc dłoń jej drobną 
i z pokorą do ust podniósł.

— Przepraszam za naleganie; — a 
składając powtórny na niej pocałunek, do­
dał: — I dziękuję za prawość, z jaką pani 
dała wyraz swej opinii.

— A teraz, gdy już poruszyliśmy tę 
Kwestyę, proszę mi powiedzieć, z równą szcze­
rością, " czy pani była na moich dramatach ?

Wstrząsnęła przecząco głową.
— Czy pani czytała głośniejsze moje 

powieści?
— Tylko te... te... które znajdują się u 

nas, w  bibliotece. Obrazy historyczne są w nich 
tak piękne, z taką żywiołową siłą pisane, iż 
na zawsze wryły mi się w pamięć. Ustępy z 
nich potrafiłabym niemal powtórzyć. Jeszcze 
mi brzmi w uszach furkot husarskich chorą­
giewek; jeszcze dudni tętent idącej do ataku

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Marcelina K r a j e w s k i e g o  w gimnazyum 
V. we Lwowie, Benjamina S i l b  er  s chii tz  a 
w gimnazyum II. we Lwowie, Józefa P 1 e- 
t n i ę i Michała B a r a n y k a  w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, Antoniego G i e r o -  
n i a w filii gimnazyum św. Jacka w Kra­
kowie, Kazimierza P l u c i ń s k i e g o  w gi­
mnazyum w Jaśle, ks. Andrzeja Ł u k a s i e -  
w i c z a  i Dominika P y t l a  w gimnazyum 
II. w Rzeszowie, Józefa Z a j d ę  i Maryana 
B a r a ń s k i e g o  w gimnazyum II. z polskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu, dr. Bo­
lesława B u j a l s k i e g o  i Wilhelma T r e -  
x 1 e r a w gimnazyum I. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu, Stanisława M i- 
c h a l s k i e g o  w filii gimnazyum w Stryju, 
Jana P i a s k i e w i c z a  i Kazimierza S e m e -  
n e c a w gimnazyum (zakład główny) w 
Stryju, Franciszka W a n i c a , Zbigniewa Cz a ­
d e r s k i e g o  i Leona B o d e n s t e i n a  w gi­
mnazyum II. z polskim językiem wykłado­
wym w Stanisławowie, Piotra B a c h m a n n a  
w gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi, Jana L i p n i c k i e g o  i Tadeusza 
S ch  a n t r  o c h  a w gimnazyum w ńrembowli, 
Józefa Witolda D ą b r o w s k i  eg o  i Onufrego 
P o h o r e c k i e g o  w gimnazyum w Sanoku, 
Adama B a n d u r ę  w gimnazym w Brodach, 
Edmunda G i b cz y ń s  k i eg  o i Mieczysława 
S y g n a r s k i e g o  w gimnazyum w Droho­
byczu, ks. Stanisława K o b y ł e c k i e g o  i 
Juliusza Z b o r o w s k i e g o  w gimnazyum w 
Nowym Targu, Władysława S c h a n t r o c h a  
w II. gimnazyum w Tarnowie, Gustawa P o- 
1 u s z y  ń s  ki  e g o  i Juliana S e r a f i n o w i -  
cza  w gimnazyum w Jarosławiu, dr. Hen­
ryka K a n a r k a  w gimnazyum w Gródku Ja­
giellońskim, ks. Rudolfa van R o y a  w gi­
mnazyum III. i ks. Michała W o j t u s i a k a  
w II- gimnazyum w Krakowie, Ludwika L e- 
s z k ę  w V. gimnazyum w Krakowie, Stani­
sława G a r d z i e l ą  i Eugeniusza II a 1 k i e-

kawaleryi, gra w sercu zwycięzka pobudka. 
Scenę zdobycia wrogiego sztandaru mógł tyl­
ko odtworzyć syn rycerskiego narodu. Bój 
pod Racławicami i atak kosynierów, to ar­
cydzieło sztuki pisarskiej i jeden krzyk, je­
den odzew polskiej duszy. Tak czuje wielki 
patryota jedynie, za którym tysiące w ogień 
i w piekło by poszły.

Łza błyszczała w wielkich, promien­
nych jej oczach.

Swietlicki patrzył na łzę tę, na bladość 
wzruszenia, która pokryła delikatne jej lica, 
jak w niebiańskie objawienie. Był stokroć 
nagrodzony za dotychczasowe jej m ilczenie; 
nagrodzony po tysiąckroć za pracę swą i siłę 
twórczą.

— Kto ma taką zdolność wżycia się w 
czasy ubiegłe, taką intuicyę we wskrzeszaniu 
wizyj cudnych i czynów umarłych...

— Czyn nigdy nie umiera, — zaprze­
czył żywo.

— Przepraszam. Źle się wyraziłam. 
Wiem; czyn nie umiera, bo pozostają jego 
skutki; pozostaje zarzewie rzucone do zbio­
rowej duszy narodu. Skoro więc Bóg dał pa­
nu siłę do rozdmuchania spopielałej tej iskry, 
w płomień czysty i potężny, ogarniający 
wszystkie serca, dla czego nie korzysta pan 
z daru tego, z Promienia Bożego, jakim jest 
każdy wielki talent? Czemu, wyrzekając się 
porywającej siły, która w obrazach history­
cznych mogła mu dać wpływ potężny i skrzy­
dła duchowego mocarza, obniżył pan lot swój, 
godny wieszcza narodu, a pióro natchnione 
dotąd poświęcił odtwarzaniu nędz życia współ­
czesnego?

—■ Nędz przyziemnej, robaczej egzy-

w i c z a  w gimnazyum w Bochni, Władysława 
B o g a c k i e g o  w II. szkole realnej w Kra­
kowie, Józefa Jana W a n i  ca  w szkole real­
nej w Krośnie, Alfreda R o m a n o w i c z a  w 
szkole realnej w Tarnowie, Ryszarda S k u l ­
s k i e g o  w gimnazyum w Brzeżanaeh, Igna­
cego R o s k o s z a  i Bronisława D u b r y n i a -  
ka  w gimnazyum w Buczaczu, Jarosława 
L e s z c z y ń s k i e g o  i Antoniego K o n d r a ­
t a  w gimnazyum w Sokalu, Józefa L e w i ­
c k i e g o  w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie, Romana 11 e- 
w i c z a  w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi, Józefa G a w l i ­
k o w s k i e g o  i ks. Gabryela K o s t e l n i k a  
w I. szkole realnej we Lwowie, Maryana 
W o l a ń c z y k a  w II. szkole realnej we Lwo­
wie, Stefana C h m i e l ą  i Bronisława W i- 
ś n i o w s k i e g o  w l .  szkole realnej w Kra­
kowie, Michała D r e w k ę  w II. szkole real­
nej w Krakowie, Szymona B l a d e r a  w szko­
le realnej w Krośnie.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępców nauczycieli w szkołach średnich: Ka­
rola B o c z ą  r a z gimnazyum w Podgórzu do 
V. gimnazyum w Krakowie, Adama W an- 
d a s i e w i c z a  z III. gimnazyum do filii gi­
mnazyum św. Jacka w Krakowie, Adama 
K w i e c i ń s k i e g o  z IV. gimnazyum w Kra­
kowie do gimnazyum w Podgórzu, dr. Jana 
D ą b r o w s k i e g o  z III. gimnazyum do gi­
mnazyum św. Jacka w Krakowie, Romana 
G i e r c z y ń s k i e g o  z I. gimnazyum w Tar­
nowie do filii gimnazyum św. Jacka w Krako- 
kowie, Władysława D u b a j a  z VIII. gimna­
zyum do I. szkoły realnej we Lwowie, ks. 
Stanisława K o r d e l ę  z I. gimnazyum w No­
wym Sączu do II. gimnazyum w Tarnowie, 
Tadeusza M i c h a l s k i e g o  z gimnazyum 
w Nowym Targu do gimnazyum w Gorlicach, 
Aleksego K u n c z a k a  z gimnazyum w Jaśle 
do gimnazyum w Gorlicach, Szymona H e r ­
m a n n a  z II. gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie do gimnazyum

stencyi, jakby powiedzieli moi krytycy — 
uzupełnił Swietlicki.

Nastała chwila ciszy.
Milczeli oboje. Ona, zalękniona, iż za- 

wiele powiedziała; on, zaskoczony tym wy­
buchem słów gorących, entuzyastycznych, a 
tak bezwzględnie szczerych, iż nie brakło 
im, ani ziarenka goryczy, ani bezwiednej 
może, a podstawowej, ostrej krytyki, żądają­
cej od niego rachunku z iskry bożej wiel­
kiego talentu, który ogół narodu za wła­
sność swą uważał.

Milczeli. Ona, z masą słów przemyśla­
nych i przeżytych, odkąd go poznała, cisną­
cych się na usta; z obawą, iż zadrasnęła go 
może i obraziła; że przykrość mu pewno wy­
rządziła, stawiając niebacznym tym wybu­
chem mur, między sobą a człowiekiem, który 
stopniowo myślami jej owładał.

On, z zadumą na czole i dociekaniem, 
zkąd istota tak młoda, choćby nawet o szer­
szeni wykształceniu i samoistnym głębszym 
umyśle, mogła dojść do równie konkretnego 
sądu o pracy jego, pracy lat długich, która 
pochłonęła olbrzymie, rozległe studya, a za­
razem połowę życia mu zabrała.

T ak ; była- poprostu echem opinii, od­
dźwiękiem zdań, jakie słyszała w swych ko­
łach. Podziw tylko i uwielbienie dla jego 
rapsodów historycznych były wyrazem wła­
snego jej zapału, życzliwej dla niego sym- 
patyi i uczuć patryotycznych. Oo za szczera, 
prawa dusza, ani cienia obłudy i konwenansu.

Chodzili po szpalerze z olbrzymich drzew 
magnoliowych, które nietylko chroniły ich 
od słońca, lecz upajały słodką odurzającą 
wonią. W tej chwili, na przecięciu wspania-

w Tłumaczu, Stanisława M e n d r a l ę  z gi­
mnazyum w Gorlicach do gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Kołomyi, Sta­
nisława T y r o w i c z a  z II. szkoły realnej 
we Lwowie do filii gimnazyum w Stryju, 
Franciszka O r z e c h o w s k i e g o  z gimna­
zyum w Jaśle do gimnazyum II. z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie, Win­
centego K o r o l e w i c z a  z II. gimnazyum 
w Tarnowie do gimnazyum II. z polskim ję­
zykiem wykładowym w Stanisławowie, Kazi­
mierza J a w o r s k i e g o  z filii gimnazyum VII. 
we Lwowie do zakładu głównego, Wiktora 
J a k u b a  z filii gimnazyum IV. we Lwowie 
do filii gimnazyum VII. we Lwowie, dr. Sta­
nisława L  a b e n ’d z i ń s k f e g o  z gimnazyum
VIII. do gimnazyum ATI, we Lwowie, Jó­
zefa K r a j n i k a  z gimnazyum w Brodach 
do gimnazyum VII. we Lwowie, ks. dr. Fe­
liksa B y t o m s k i e g o  z gimnazyum III. do 
gimnazyum VII. we Lwowie, Juliusza Ko- 
l a n k o w s k i e g o  z gimnazyum z ruskim ję­
zykiem wykładowym w Stanisławowie do gi­
mnazyum I. w Przemyślu, Antoniego Z m o r ę  
z gimnazyum w Gorlicach do gimnazyum 
w Przemyślu na Zasaniu, Edwarda B o r- 
k o w s k i e g o  ze szkoły realnej w Rawie Bu­
skiej do I. gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu, Jana N o w o s i e l ­
s k i e g o  z filii gimnazyum akademickiego 
we Lwowie do gimnazyum w Drohobyczu, 
Jana R o m a ń s k i e g o  z gimnazyum w Gor­
licach do gimnazyum w Złoczowie, Jana 
K r a w c z y ń s k i e g o  ze szkoły realnej w 
Wieliczce do gimnazyum w Złoczowie, 
Wilhelma K l i m k a  z gimnazyum w Wado­
wicach do gimnazyum w Złoczowie, Stani­
sława C h o j e c k i e g o  z gimnazyum w Ja ­
śle do gimnazyum w Trembowli, Stanisława 
K o r m a n k a  z gimnazyum w Złoczowie do 
gimnazyum w Trembowli, Józefa Re ca  z 
gimnazyum w Gorlicach do gimnazyum w 
Sanoku, Juliana S u l k o w s k i e g o  z gimna­
zyum w Bochni do gimnazyum w Drohoby-

•lej tej alei ujrzeli sylwetkę pani Hanny 
wyciągniętej, na hamaku i przerzucającej 
dzienniki. Swietlicki przesłał jej ukłon dło­
nią. lecz milczał jeszcze. Niepokoiło to i 
trwożyło p. Zofię.

— Ozy pan się gniewa na mnie ? — 
spytała głosem stłumionym. Może mu przy­
krość zrobiłam?

Przystanął i patrzył chwilkę w jej rysy: 
na czoło myślące, jak z alabastru wykute, 
otoczone włosami o gorącym złotawym od­
cieniu; na błękitne rasowe żyłki na skro­
niach, nos prosty o ruchliwych skrzydełkach; 
na owal delikatnie zarysowany i cerę przej­
rzystą prawie, podobną do listka białej cen- 
tifolii, a ożywioną temi głębokiemi o czar­
nych brwiach i rzęsach promiennemi oczami. 
Fiołkowe ich źrenice zdawały się pływać, 
jak u dziecka, na białku opalowo-błękitna- 
wem, wyrażającem przedziwnie każdą zadumę 
i wzruszenie.

Swietlicki zapatrzony w nią badawczym 
wzrokiem, brał w siebie wszystkie te szcze­
góły, jak zbieracz namiętny, który odkrył 
nagle dzieło sztuki, skarb cenny o niezna­
nych mu cechach.

Spojrzenie jego wzięło w posiadanie 
całą jej postać wysmukłą, giętką jak trzcina, 
od przejrzystego kołnierzyka zapiętego wy­
soko pod uszami, a wydatniającego ładne 
wygięcie karku i zarys głowy wzdłuż błę­
kitnej, batystowej sukienki, aż po czubek ja­
snego pantofelka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czu, Tadeusza T u m i d a j s k i e g o  z gimna­
zjum w Brzeżanach do gimnazjum realnego 
w Łańcucie, Mikołaja F a ł d a s z a  z gimna- 
zyum z ruskim językiem wykładowym w Ko­
łomyi do gimnazjum z ruskim językiem wy­
kładowym w Stanisławowie, Bazylego C z a j ­
k o w s k i e g o  z gimnazyum z ruskim języ­
kiem wykładowym w Kołomyi do gimnazyum 
w Brzeżanach, Jana S z c z e p a ń s k i e g o  z 
gimnazyum realnego w Łańcucie do gimna­
zyum w Buczaczu, Szymona Z m a r z a z gi­
mnazyum I. z polskim językiem wykłado­
wym w Tarnopolu do gimnazyum w Kamion­
ce Strumiłowej, ks. dr. Michała P ę a k o w ­
s k i e g o  z gimnazyum IV. do V. gimnazyum 
w Krakowie, ks. Stanisława M e u s a  z III. 
gimnazyum do II. szkoły realnej w Krako­
wie, ks. dr. Józefa R y c h l i c k i e g o  z V. do 
IV. gimnazyum w Krakowie, Jana K r a w ­
c z y ń s k i e g o  ze szkoły realnej w Wielicz­
ce do gimnazyum w Bochni, Alfreda W ą- 
t o r s k i e g o  z gimnazyum w Podgórzu do 
szkoły realnej w Tarnowie.

Cywilny geometra, Michał K r a w c ó w ,  
z siedzibą urzędową w Kałuszu, złożył prze­
pisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livów, 5 września.

Kwestya Dardanelli.

Cieśnina morska pomiędzy półwyspom 
Gallipoli a przeciwległym brzegiem Azyi 
mniejszej, Dardanelle i Bosfor tworzą jedy­
ną, drogę łączną pomiędzy morzem Czarnem 
a Śródziemnem, zarazem zaś jedyny drogą 
wodną dostęp do stolicy padyszacha nad Zło­
tym Rogiem. Rzecz jasna, że do posiadania 
tej cieśniny przywiązuje ogromną wagę prze- 
dewszystkiem Turcya, musi jej bowiem za­
leżeć na tem, by do cieśniny przeciągniętej 
niejako przez środek jej stolicy nikt, oprócz 
niej, nie miał żadnego prawa.

Póki panowanie Turcyi rozciągało się 
nad całem wybrzeżem morza Śródziemnego, 
była jedynem co do tej cieśniny interesowa- 
nem mocarstwem. Z chwilą jednak, gdy Ros- 
sya wdarła się nad morze Czarne, t. zn. 
po pokoju Karłowiekim (1699), w którym 
Turcya odstąpiła Rossyi Azow i przyznała 
jej prawo wolnej żeglugi na morzu Czarnem, 
nabrały cieśniny także dla Rossyi niepośle­
dniego znaczenia. Pomijając już osławiony 
testament Piotra W., wedle którego celem 
rossyjskiej polityki ekspanzywnej miałby być 
Konstantynopol, wylot morza Czarnego w

stronę morza Śródziemnego nietylko stano­
wi doskonałą drogę handlową, lecz nadto 
tworzy doskonały strategiczny punkt oparcia 
dla akcyi przeciwko Rossyi.

Ten stan rzeczy rozstrzygnął o polityce 
Rossyi wobec Turcyi, a z polityki tej wyni­
knęła z biegiem czasu kwestya dardanelska. 
Idzie w tej kwestyi o ochronę cieśnin prze­
ciwko obcym, zwłaszcza rossyjskim aspira- 
cyom i o ubezpieczenie w ten sposób egzy- 
steneyi państwa tureckiego, pozostającej w 
ścisłym związku z europejską równowagą. 
Z tego punktu widzenia kwestya dardanelska 
nie jest, ściśle biorąc, ani turecką, ani ros- 
syjską — tylko ogólnie europejską, między­
narodową.

W historycznym jej rozwoju zaznaczyły 
się najdobitniej następujące szczegóły:

Zdobycze Rossyi z tytułu pokoju kar- 
łowickiego, zniósł pokój belgradzki (1739). 
Orzekł on, że Rossyi nie wolno na morzu 
Czarnem utrzymywać żadnych okrętów i że 
dla swego handlu na tych wodach posługi­
wać się ma ona okrętami tureckimi.

Ale Rossya już silnie była zakorzenio­
na w tej stronie świata i dyplomacya jej po­
trafiła przez stosowne wyzyskanie słabości 
rządu tureckiego uczynić postanowienia tra­
ktatu belgradzkiego martwą literą. Rossya 
nietylko nie wycofała swych okrętów z mo­
rza Czarnego, lecz nadto zagarniała coraz 
dalsze części wybrzeża, coraz bardziej zbli­
żała się ku cieśninom. Pokój w Kuczuk Kaj- 
nardże (1774) przyznał Rossyi całe półno­
cne wybrzeże morza Czarnego, wydając jej 
terytoryum kubańskie i wydzielając z dzier­
żaw ottomańskieh Tatarów krymskich — na 
razie jako „lud niezawisły11. Dalej otrzymała 
Rossya zapewnienie swobodnego dojazdu do 
morza Marmara i morza Śródziemnego, a 
tem samem wolny przejazd przez cieśniny. 
Traktat w Ajnali Kavak, zawarty w kilka lat 
później, mianowicie w r. 1779, świadczy, że 
Turcya spostrzegła się już na swej nieostro­
żności, postanowił bowiem, że okręty rossyj- 
skie przejeżdżające przez cieśniny nie mogą 
przewyższać maksymalnych rozmiarów okrę­
tów tureckich.

Sukcesy Rossyi w tych stronach wzbu­
dziły także nieufność mocarstw europejskich 
i przy sposobności traktatu dardanelskiego 
(1809) z inicyatywy Anglii postanowiono, że 
żadnemu, prócz tureckich, okrętowi wojenne­
mu nie wolno przepływać przez cieśniny.

Nieporozumienia między Turcya a Fran- 
cyą, zwłaszcza zaś wojna z Mehemedem 
Alim, założycielem dynastyi Khedywów, oka­
zały się wodą na młyn Rossyi, Gdy miano­
wicie w jesieni 1832 Mehemed Ali, zniósł­
szy armię turecką, zagroził Konstantynopolo­
wi, a Rossya przez dostarczenie pomocy na 
lądzie i na morzu nawiązała z Porta ściślej­
sze stosunki, zawarły ostatecznie oba pań­
stwa w Hiinkjar Iskelesi (1833) traktat 
obronny, wedle którego Porta między inne- 
mi zobowiązała się zamknąć Dardanelle w 
w razie zatargu Rossyi z innem mocarstwem. 
Tym sposobem wyrzekł się sułtan wyłączne­
go i nieograniczonego prawa rozporządzania 
cieśninami, nietylko z własną, lecz także z

innych mocarstw szkodą. Taki stan rzeczy 
długo utrzymać się nie mógł. Jakoż już kon- 
ferencya londyńska w r. 1840, na której 
Rossya z innych przyczyn solidaryzowała się 
z Austro-Węgrami, Prusami i Anglią (alians 
poczwórny dla poręczenia tery tory alnej nie­
tykalności państwa tureckiego), skłoniła Ros- 
syę do wyrzeczenia się wspomnianego co do 
cieśnin przywileju z mocy układu w Hiinkjar 
Iskelesi.

Aby zapobiedz ponowieniu się podo­
bnych umów, przyszedł do skutku w r. 1850 
pomiędzy Austro-Węgrami, Anglią, Francyą, 
Rossya i Turcya traktat dardanelski, mocą 
którego postanowiono, że nietureckim okrę­
tom! wojennym któregokolwiek państwa za­
broniony zostaje przejazd przez Dardanelle po 
wiekuiste czasy.

Uchwały konferencyi londyńskiej i trak­
tat dardanelski były w gruncie środkami 
ochronnymi przeciw Rossyi. Zaostrzyła je 
jeszcze bardziej tz. konwencya dardanelska 
w r. 1856 (pokój paryski), uznano w niej 
bowiem morze Czarne jako neutralne, zabro­
niono Rossyi wznoszenia arsenałów wojsko- 
wo-marynarskieh nad wybrzeżami tego mo­
rza i ograniczono liczbę; okrętów, utrzymy­
wanych przez nią na morzu Czarnem. Posta­
nowienia poprzednich traktatów co do cie­
śnin zostały zmienione.

W jednym tylko punkcie nietykalność 
cieśnin została naruszona; oto przejazd przez 
nie dozwolono mniejszym statkom wojen­
nym dla użytku ambasad w Konstantyno­
polu.

Rossya czuła się pokrzywdzoną przez 
konwencyę dardanelska. W r. 1870 tedy za­
proponowała Porcie zniesienie tych ograni­
czeń na podstawie wzajemnego obu państw 
porozumienia. Porta nie chciała wprawdzie 
na to przystać, jednakowoż na konferencyi 
londyńskiej w 1871 życzenia jej zostały n- 
względnione, zniesiono mianowicie neutral­
ność morza Czarnego, zakaz budowania przez 
Rossyę arsenałów wojskowo-marynarskich nad 
wybrzeżami morza Czarnego, nakoniec ogra­
niczenia co do liczby okrętów, utrzymywanych 
na tem morzu przez Rossyę.

Postanowienia te zatwierdził kongres 
berliński w r. 1878.

W r. 1891 uzyskała Rossya od Turcyi 
prawo swobodnego Jprzejazdu przez cieśniny 
dla okrętów swej „floty ochotniczej11, a także 
dla transportów wojskowych poprzednio zgło­
szonych. Tu zaznaczyć wypada, że rossyjska 
„flota ochotnicza11 służy w czasie pokoju dla 
celów handlowych; okręty jej są jednakowoż 
uzbrojone i mają na pokładzie oficerów o- 
krętowyeh i marynarzy wojskowych.

Obecnie stan tej sprawy przedstawia 
się następująco :

Nocą nie wolno żadnemu wogóle okrę­
towi obcemu przepływać przez Dardanelle. 
Za dnia przejazd przez Dardanelle jest bez 
żadnych przeszkód dozwolony okrętom han­
dlowym.

Obce okręty stacyjne (po jednym okrę­
cie wojennym dla każdego mocarstwa, lub po 
dwa w razie zasiągniętego poprzednio u Porty 
pozwolenia), dalej okręty komisyi dunajowej

mogą bez przeszkód za dnia przepływać przez 
cieśniny.

Dla przejazdu jakiegokolwiek innego o- 
krętu wojennego obcego potrzebny jest oso­
bny firman sułtański. Jeżeli idzie o więcej 
okrętów, to muszą one kolejno jeden po dru­
gim przepływać cieśninę.

W czasie ostatnich wojen, jakie Turcya 
prowadziła — z Włochami i państwami bał- 
kańskiemi — przypadła była Dardanellom 
ważna rola. Już z początkiem wojny włosko- 
tureekiej omawiano możliwość sforsowania 
cieśnin.

W nocy dnia 18 i 19 lipca 1912 flota 
włoska urządziła wypad w Dardanelle, prze­
bić się jednakowoż przez nie nie zdołała.

Ż powodu wojny były Dardanelle wów­
czas od października 1911 do połowy maja 
1912 zamknięte dla żeglugi międzynarodo­
wej. W czasie wojny bałkańskiej przejazd 
wzbroniony był tylko dla okrętów greckich. 
Obecnie i to ustało, gdyż władze dardanel- 
skie otrzymały w ostatnich dniach poprze­
dniego miesiąca rozkaz, by także okrętom 
greckim dozwolony był przejazd przez Dar­
danelle.

Tak więc w Dardanellach i w kwestyi 
dardanelskiej zapanował na razie spokój. Na 
Rossyi cięży jednakowoż ciągle podejrzenie, 
iż czeka ona tylko na sposobność, by Tur- 
cyę nakłonić do przyznania jej nowych przy­
wilejów w sprawie dardanelskiej. Dlatego 
też sprawa owa, mimo chwilowego jej uci­
szenia się, nie przestała być aktualną — 
przeciwnie przykuwa do siebie umysły dy­
plomatów i nadal z nieuszczuploną siłą.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Dalsze eelia wizyty cesarskiej w Poznaniu. — 
Liberali wobec kwestyi polskiej. — W sprawie 

wewnętrznej kolonizacyi).
Prasa hakatystyczna w dalszym ciągu 

zajmuje się politycznym wynikiem uroczysto­
ści cesarskich w Poznaniu, bo zdaje jej się, 
że rząd niemiecki, względnie pruski zaprowa­
dzić chce inny „kurs11 w polityce wobec Po­
laków.

Deutsche Ztg. naprzykład pisze:
„Ponad stosunkami prowincyi poznań­

skiej unosi się pytanie, jaki będzie przyszły 
kurs polityki wschodnio-kresowej. Nowy na­
czelny prezes dr. Schwartzkopff okazał się 
tem, czem mu polecił być nowy rząd szorle- 
merowski: politykiem ugodowym na próbę. 
Bethmann-Hollweg, Sehorlemer-Lieser i dr. 
Schwartzkopff są niebezpiecznymi tryumwi- 
rami dla niemieckiej polityki wschodnio-kre­
sowej. Ze smutnego położenia komisyi kolo- 
nizacyjnej, która nie ma już dostatecznego 
obszaru kraju, ani nawet głównego kiero­
wnika, wynika dostatecznie, jak znacznie 
zmalała energia rządu w prowadzeniu dal­
szej polityki przeciwpolskiej. Wtajemniczeni 
zapewniają, że żaden z członków rządu pru­
skiego nie popiera już komisyi koloniza- 
eyjnej11.
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IV.
Podejrzenia.

(Ciąg dalszy).

— Czy pani Farjeol bardzo przygnę­
biona swoją żałobą? — dodał Jakób.

— Jest to dama bardzo dystyngowana, 
która nie wiele mówi...

— Wiedzie tryb życia monotonny?
— Prawie monotonny. Pan dobrze po­

wiedział.
— Czy ma zawsze przy sobie niańkę 

dziecka ?
— Nie, panie.
— To osoba w starszym wieku?
— Prawdę mówiąc, trudno wiedzieć. 

Jest to jedna z tych twarzy barwy piernika, 
której można dać dwadzieścia trzy lata, tak 
samo, jak trzydzieści pięć. Co trzeba przy­
znać, to, że jej pani pielęgnowała ją jak mo­
gła najlepiej i że może nie wiele jest pań, 
które by tyle zrobiły dla swojej służącej... 
Od kilku dni, niańka wyjechała na wieś.

— Czy mogłaby mi pani powiedzieć 
nazwisko tej służącej ?

Dozorczyni, która dotychczas z całą 
szczerością odpowiadała na pytania, znalazła, 
że te pytania zaczynały być trochę za... cie­
kawe.

— Nie przypominam sobie — odrzekła 
z rezerwą. — Nazwisko niezwykłe. Gdyby

mój mąż był w domu, może Jby pamiętał; 
ale go niema.

Ta powściągliwość nie uszła uwagi 
Farjeola.

— Czy dawno już pani Farjeol tu 
mieszka ?

— Około trzech miesięcy.
— I pani sobie nie przypomina nazwi­

ska służącej, która od trzech miesięcy znaj­
duje się na usługach jednej z lokatorek?

Oczy Jakóba i stróżki spotkały się.
Czy ten pan był rzeczywiście krewnym 

pani Farjeol?...
— Przepraszam pana. Znam nazwiska 

wszystkich osób mieszkających w kamienicy. 
Ale pani Farjeol nie miała w służbie osoby, 
o której mówimy. Gdy ta dama zamieszkała 
tutaj, była z nią inna służąca, którą odpra­
wiła wyjeżdżając na parę dni, jak to panu 
wspomniałam. Z powrotem dopiero przywio­
zła niańkę i dziecko... I tego samego poran­
ku, jak mówiłam, dziecko zmarło.

Szczegóły były jasne. Jakób nie nalegał 
więcej.

— Dziękuję pani — rzekł. Zal nie 
wróci nam naszej biednej dzieciny.

Zapłaciwszy hojnie za udzielone wiado­
mości, Farjeol odszedł.

Zaledwie był na ulicy, gdy scena wy- 
buchnęła w loży, pomiędzy dozorcą a jego 
żoną.

— Zawsze ci mówiłem, że nas kiedyś 
zgubisz twoim językiem — mówił mężczy­
zna — nie bedziesz miała spokoju aż to sie 
s tan ie !

— Czyż mogłam odmówić wyjaśnień 
krewnemu ?

— Krewnemu ?... Zkąd możesz wiedzieć, 
czy on jest krewnym ?

— W każdym razie nie o tę damę się 
pytał, nic sobie z niej nie robi. Wszystko 
tylko było o małej... A zresztą, nie warto o 
tem inówić! mogłeś przeczuwać tę rozmowę, 
ty, który zawsze wszystko wiesz lepiej niż

inni. Niema przecież co tak bardzo żałować, 
bo moje słowa dość drogo mi się opłaciły...

Oczy jej spoczywały z lubością na sztu­
ce dziesięciofrankowej.

Coś przerwało rozmowę małżonków, a 
tymczasem Jakób wracał do swego hotelu.

V.
Blisko szczęścia.

„Mój kochany ojcze!
„Zapewne jesteś spragniony wiadomości

0 mnie. Oto one :
„Przybyłem na miejsce i przejazd mo­

rzem odbył się bardzo pomyślnie.
„Nie trzeba wierzyć, że na morzu jada 

się tylko kartofle i fasolę, jak mi mówiono. 
Tutaj tak samo, jak gdzieindziej: skoro kie­
ska pełna, na niczem mi nie brak.

„Kochany ojcze, trzymaj się w dobrem 
zdrowiu i nie bądź o mnie niespokojny.

„Masz moje najświętsze słowo, że mój 
powrót do Francyi nastąpi, skoro tylko będę 
mógł to zrobić, i słowa tego dotrzymam.

„Wiesz, że bywałem czasami urwiszem
1 zabijaką, ale jestem dobrem dzieckiem i 
nie zapominam o moich obowiązkach.

„Od ośmiu dni, jak jestem w Ameryce, 
widziałem już dużo rzeczy, których we Fran- 
cyi się nie widuje.... Jeżeli kiedy w ciągu ży­
cia miewałem chwile pomyślne, można po­
wiedzieć, że miałem także pech.

„I będę go jeszcze miał, czuję to !
„Jest tutaj system jeżdżenia, który warto 

widzieć. Latają jak wiatr : wagony suną w 
powietrzu na szynach wysoko umieszczonych.... 
Jak to widzę, myślę sobie: Na moją fajkę, 
oto by ładnie wyglądało, żeby podobne m a­
szyny znajdowały się w Clermont-Ferrand, 
mojein mieście rodzinnem ?

„I jazda! moja głowa pracuje!
„Słuchajcie, ojcze, gdybym się stał je­

dnym z tych wielkich robotników budowla­

nych, jacy tu są i jakich jeszcze potrzeba, 
bylibyście porządnie dumni, że mnie macie 
za....“

Tutaj jeden wyraz wymazany, a dalej:
„Za syna.
„Nie traćmy nadziei.
„Początki są trudne, lecz moje ułatwio 

ne, bo mam energię i bo twoja wspaniało­
myślność włożyła mi w ręce owe piękne pie­
niążki, oszczędzane od lat tylu.

„Nie będę złym chłopcem; podzielicie 
ze mną moje zyski.

„Do widzenia, ojcze, napiszcie do mnie.
Teodor Gossun".

Gdy ten list przyszedł do Chamaillie- 
res, wiara Gossuna w słowa mniemanego sy­
na, mocno się oziębiła.

Żałował, że nie zachował przy sobie choć 
połowy kapitału.

Było jeszcze gorzej, gdy list przeczytał.
Gniew go przejął; z wściekłości, czer­

wono mu się w oczach zrobiło i wszystkie 
przedmioty tańczyły w około niego.

Nie wystarczało mu to, co widział; czy­
tał pomiędzy wierszami i obawiał się domy­
ślać, że on, Gossun, został wykierowany na 
dudka.

Cały szereg obelg, pomieszanych z prze­
kleństwami, z ust mu się posypał, pod adre­
sem tego, który był daleko.

Dawny wyraz dobroduszności, zmienił 
się u starca w złośliwy: pragnienie złota w 
namiętność przechodziła; chciał mieć swoją 
część, albo skandalu narobi.

„Budowniczy!... szydził. Gzy myśli, że 
jestem taki głupi, abym wierzył w takie baj­
ki?... Budowniczy!... Jeszcze czego! Dobry 
sposób, żeby monetę przy sobie zatrzymać !... 
Jeżeli myśli, że ma do czynienia ze starym 
niedołęgą, myli się. D ureń! Nie uczy sie 
sztuczek „starej małpy!"

(Giąg dalszy nastąpi).
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Berliner Margenpost zaznacza, że tak 

w społeczeństwie polskiem, jak i pośród ha- 
katystów wywołały odwiedziny cesarskie 
ogromne wrzenie. Hakatyści bowiem oba­
wiają się. aby w polityce antipolskiej nie 
zaszła jakakolwiek zmiana. „Jeżeli niema 
żadnych pochwytnych faktów, które potwier­
dzałyby, że gotuje się zmiana kursu w anti­
polskiej polityce, to wewnętrzne pobudki do 
zmiany takiej są tak silne, iż ogólnie w to 
wszyscy wierzą. Hakatyzm, jako maksyma 
rządzenia zrobił ogromne fiasko. Terror pod­
żegaczy na Polaków skierowany jest nietyl- 
ko przeciwko Polakom, ale i przeciw'ko Niem­
com i obrzydza im pobyt na kresach wscho­
dnich. Kto zostać tam nie jest zmuszony, nie 
pozostaje. Kraj cały jest jedneifl polem wal­
ki, na którem wszyscy obywatele wbrew wła­
snej woli muszą przerzucić się do którego­
kolwiek obozu. A przytem setkami milionów 
nie odebrano Polakom ani piędzi ziemi. Cóż 
może być logiczniejszego, jak to, że rząd nare­
szcie przyjdzie do rozumu i zwrot rozpocznie, 
a cóż dziwnego, że na ten zwrot wszyscy 
czekaja ?"

*■
Czytamy w Dsien. Beri.: Liberalizm 

niemiecki pała niemniejszą nienawiścią do 
narodu polskiego, jak rodzeni hakatyści, z tą 
znaczną jednak różnicą, że gdy hakatyści tę 
nienawiść okazują na zewnątrz i krzykliwie 
domagają się coraz to nowych ustaw wyją­
tkowych przeciw Polakom, liberałowie bar­
dzo sprytnie umieją się maskować. Libera­
lizm niemiecki przeciwny jest wszelkiego ro­
dzaju ustawom wyjątkowym, uznaje jednak 
żądanie hakatystów i rządu, aby Polacy stali 
się Prusakami z przekonania. Że liberalizm 
niemiecki w swem zapatrywaniu na politykę 
wobec Polaków trzyma się innego programu, 
niż otwarci wrogowie polskości, zwani haka- 
tystami, ma to swoje powody. Liberalizm 
w Niemczech, względnie w Prusach, repre­
zentowany jest na ogół przez stan średni, 
w ściślejszem zaś znaczeniu przez kupców, 
przemysłowców, rzemieślników i wszystkich 
tych, którzy są niezależni od rządu — za to 
po części zależni są od Polaków7, Kupiec nie­
miecki w okolicach polskich nie może być 
hakatystą, bo utraciłby klientelę polską. 
W głębi duszy pragnie jednak zniemczenia 
Polaków, lecz w sposób nie gwałtowny, jak 
jak tego żądają hakatyści, lecz w sposób bez- 
bolesny. Polityka hakatystów skupia się na 
nim samym, bo Polacy dla samoobrony i 
przeciwstawienia się atakom omijać muszą 
kupców niemieckich. Polityką gwałtu niczego 
się nie dokaże, należy więc koniecznie zmie­
nić obecnie stosowany system polityki rządu 
wobec Polaków!

Tak istotnie głoszą liberałowie przez 
organa swoje Beri. Tagebl., Yossische Ztg. 
i cokolwiek sprawiedliwszą od poprzednich 
Frankfurter Ztg  — i tą myślą przewodnią, 
jakby na potwierdzenie uwag polskiego or­
ganu w Berlinie podyktowany jest artykuł 
obszerny, umieszczony tymi dniami w Beri. 
Tagebl. Artykuł, pochodzący od „przygodnego 
korespondenta1' z Poznania, zatytułowany 
jest „Obywatel na wschodzie" i wywodzi, że 
nie hakatyści, nie rząd, ani urzędnicy, lecz 
tylko spokojny obywatel niemiecki na kre­
sach wschodnich działa z korzyścią dla niem­
czyzny. „Gorzejby jeszcze było z niemczyzną 
na kresach wschodnich — pisze korespon­
dent — gdyby osiedlony tam obywatel, mie­
szczanin niemiecki z niezłamaną energią nie 
toczył walki. On spełnia swe zadanie w całej 
pełni, zakłada fabryki, prowadzi handel, 
choć znosić musi bojkot swych współobywa­
teli polskich, wielka konkurencya polskich 
spółek, prowadzonych świetnie, nie pozwala 
nm rozszerzyć swego przedsiębiorstwa".

*

W sprawie wewnętrznej kolonizacyi za­
mieszcza w Deutsche Tages.rcit.ung bar. Wan- 
genheim obszerny artykuł, występując prze­
ciwko Kiilnische Zciliing, w którym zarzuca 
wprost, że wszelkie usiłowania demokracyi, 
domagające się przeprowadzenia jak najener- 
giczniejszego wewnętrznej kolonizacyi, są 
tylko płaszczykiem, pod którym ukrywa się 
dążność zniszczenia wielkiej własności. Spra­
wę wewnętrznej kolonizacyi jest, zdaniem ba­
rona Wangenbeima, rzeczą tak wielkiej donio­
słości, że nie może być przedmiotem intryg 
partyjnych. Należy ją traktować z największą 
rozwagą. Wskazując na stosunki w Bawaryi, 
Wangenlieim twierdzi, iż drobna własność ho­
duje wprawdzie nieco więcej bydła aniżeli 
wielka, ale w znacznie gorszym gatunku, a 
w produkeyi zboża równać się nie może z 
wielką. Ażeby stosunek wielkiej do małej 
własności unormować w odpowiedni sposób, 
trzeba sprawę tę złożyć w ręce poważnych 
instytucyj, jak krajowe ekonomiczne kole­
gium, izby rolnicze i t. p. instytncye, a rzą­
dowi dać w ręce prawo przedkupna przy 
każdej sprzedaży i uchwalić ustawę osadni­
czą, na mocy której mógłby przeszkodzić 
każdemu tworzeniu kolonij z ekonomicznych, 
socjalnych i narodowych względów.

Występuje dalej autor przeciwko roz­
szerzeniu prawa wywłaszczania i tak m ówi: 
„Z ciężkiem sercem zdecydowała się swego 
czasu prawica na głosowanie za ustawą wy­

właszczającą w dzielnicach narodowo zagro- 
j żonych, musiała to jednak uczynić, ponieważ 

walka o utrzymanie tam niemczyzny została 
nam narzuconą. Ale i dzisiaj jestem tego 
zdania, że przez odpowiednią ustawę osadni­
czą więcej bylibyśmy zyskali, aniżeli przez 
obosieczny środek wywłaszczania. Autor ar­
tykułu, zamieszczonego w Kólmsche Ztg., żąda 
nie mniej nie więcej jak zupełnego pozba­
wienia praw całej większej własności. Żąda­
nie to wskazuje nasamprzód, jak mało jest 
on obeznany ze stosunkami na wschodzie. 
Dalej dowodzi, jak bardzo niebezpiecznym 
był pierwszy krok w sprawie wywłaszczania 
i dokąd dalsze postępy na tej drodze dopro­
wadzić mogą. A czemuż wywłaszczać tylko 
posiadłość ziemską? Jeżeli ma się tworzyć 
same tylko drobne egzystencye, należałoby 
zdusić nietylko wielki przemysł, lecz każde 
większe przedsiębiorstwo i stworzyć socyal- 
no-dernokratyczne państwo przyszłości".

W powyższych słowach, zauważa Dzien­
nik Domański, przebija się niedwuznacznie, 
że w kołach konserwatywnych niemieckich 
zaczynają liczyć się z niebezpieczeństwem, 
które im grozi wskutek ustawy o wywła­
szczeniu. Ale dzisiaj żale przychodzą za pó­
źno, a nowe projekty są także dla samych 
Niemców niebezpieczne.

Sprawy bałkańskie.
Bułgarya a Turcja.

Minister spraw wewnętrznych Talaac 
bey, minister marynarki Mabmud basza i 
prezydent rady stanu Halil bey zostali za­
mianowani delegatami Porty do rokowań z 
Bułgarya.

Bułgarscy delegaci i ich techniczni do­
radcy złożyli wczoraj wizytę wielkiemu we­
zyrowi, który ich serdecznie przyjął. Wielki 
wezyr oświadczył, że zawiadomi delegatów
0 dniu rozpoczęcia rokowań; stanie się to 
prawdopodobnie dzisiaj. Wielki wezyr wyra­
ził nadzieję, że uda się osiągnąć korzystne 
dla stron obu porozumienie.

Stan bezpośrednich rokowań Bułgaryi 
z Turcyą w sprawie ustalenia granicy mię­
dzy oboma państwami, przedstawia się obe­
cnie następująco: Turcya domaga się gra­
nicy Sufli-Mustafa i popiera swe żądanie 
koniecznością uzyskania należytej linii o- 
bronnej dla Adryanopola. W zamian za to 
skłonna jest Turcya do odatąpienia Bułgaryi 
północno-wschodniego zakątka Tracyi.

Bułgarya natomiast żąda linii grani­
cznej, zaczynającej się o kilka kilometrów 
na wschód od Enos u wylotu zatoki Xenos. 
Linia przebiega o 10 kilometrów od Maricy 
wzdłuż koryta tej rzeki, na południu Adrya­
nopola zdąża aż po ujście rzeki Tundszau, 
zkąd zwraca się pod kątem prostym na pół­
noc od Adryanopola i podąża wzdłuż starej 
linii ustalonej przez umowę w San Stefano 
aż po Midię nad wybrzeżem Czarnego Mo­
rza. Według tych propozycyj pozostałby A- 
dryanopol w rękach Turcyi, natomiast Buł­
garzy zatrzymaliby wieś Karagacz, odda­
loną o 4 —5 kilom, od Adryanopola, oraz 
Kirkkilisse.

Bównież domaga się Bułgarya zniesie­
nia fortyfikacyj adryanopolskich.

Turcya stara się wymusić uznanie 
swych pretensyj przez zbrojną okupacyę po- 
brzeża egejskiego, przyznanego Bułgaryi w 
Bukareszcie.

Ukazanie się floty tureckiej koło Dede- 
agacz tłumaczą w ten sposób, że rząd ture­
cki ma zamiar miasto to obsadzić, skoro tyl­
ko Grecy je opuszczą. Grecy czynią zresztą 
już przygotowania do opuszczenia miasta. 
Gdyby komendant floty tureckiej przekonał 
się, że Grecy są jeszcze w Dedeagacz, na- 
tychmiastby się wycofał.

Przez zajęcie przez Turków Gumuldżiny
1 Xanti tureckie siły posunęły się tuż pod 
granice Grecyi. Wobec tego rząd grecki za­
stanawia się obecnie nad sprawą, czy nie 
należałoby wstrzymać się z demobilizacją 
armii.

Porcie udało się zaciągnąć pożyczkę w 
dwu miejscach, a mianowicie w Dette Pu­
lo 1 i<)ue w kwocie 200.000 funtów i 500.000 
fr. w zarządzie monopolu tytoniowego.

Rumunia a Bułgarya.
Nowy poseł bułgarski w Bukareszcie, 

Radaw, rozmawiał w tych dniach z kore­
spondentem Berliner Tageblattu, któremu o- 
świadczył, co następuje :

„Gdy kilka tygodni temu wyjeżdżałem 
z Sofii jako członek delegacyi bułgarskiej na 
konferencyę pokojową, nie było jeszcze mo­
wy o wyznaczeniu mnie na stanowisko posła 
w Bukareszcie. Myśl ta przyszła dopiero po 
naszym powrocie do Sofii. Zdaje się, iż rząd 
nasz, wyznaczając mnie na to stanowisko, 
miał, dwie rzeczy na widoku: życzliwe przy­
jęcie, jakie innie spotkało ze strony sfer n- 
rzędowycb w Bukareszcie i zapał, z którym 
propagowałem myśl ścisłej przyjaźni z Ru 
munią. Jestem szczęśliwy, że będę mógł te­
raz przyczynić się do urzeczywistnienia tej 
myśli.

j Muszę jednak zrobić pewne zastrzeże­
nie. Mówią naprzykład, że Bułgarya chce 
przyjaźń rumuńską zagarnąć wyłącznie dla 
siebie i postarać się, aby stosunki pomiędzy 
Rumunią a Serbią ułożyły się mniej pomyśl­
nie. Pogłoski te są fałszywe. Chęć nasza 
zbliżenia się do Rumunii nie jest połączona 
z mysią o żadnej intrydze politycznej.

„Pozbawiona jest również podstawy po­
głoska, że dążymy do zbliżenia się do Ru­
munii pod auspicyami mocarstw. Bezwątpie- 
nia Bułgarya potrzebuje pomocy mocarstw 
przy rozwiązaniu wielu bieżących spraw z 
zakresu polityki zagranicznej — w danej 
sprawie jednak nie ulegamy żadnym wpły­
wom mocarstw. Rumunia i Bułgarya są do­
syć dojrzałe politycznie, aby zrozumiały swój 
interes wspólny i postarały się o zrealizo­
wanie go".

Reputacja macedońska.
Z Wiednia przybyła do rossyjskiego mi­

nistra spraw zagranicznych deputacya mace­
dońska, prowadzona przez prof. Uniwersytetu 
sofijskiego Georgowa i przedłożyła memo­
randum w sprawie autonomii Macedonii. De­
putacya powołuje się na uznanie konieczno­
ści tej autonomii, zawarte w § 28 traktatu 
berlińskiego, na umowę w Mtirzsteg i w Re- 
wlu. Koła dyplomatyczne oceniają te zabiegi, 
które przeniosą się jeszcze na teren berliń­
ski, paryski i londyński, jako bezowocne.

Kwestya albańska.
Tcmps zwraca uwagę mocarstw na ure­

gulowanie południowej granicy Albanii w 
myśl żądań greckich, twierdząc, że w przeci­
wnym razie powstanie w Epirze nowa irre- 
denta, która stworzy nowe ognisko zapalne.

Do Korespondencji Albańskiej donoszą 
z Poleny, że wynikła tam krwawa walka 
żołnierzy greckich z mieszkańcami wsi. Żoł­
nierze greccy w towarzystwie członków czet 
napadli na wieś i poczęli plondrować. Kilku 
mężczyzn ze wsi chwyciło za broń i stawiło 
opór. Nastąpiła krwawa rzeź, w ciągu której 
zabito 11 żołnierzy greckich. Grecy zabili 9 
mężczyzn i 4 kobiety. Większą część wsi 
splondrowano, kilka domów podpalono.

Czarnogóra po wojnie.
Konferencya miedzy Serbią a Czarno­

górą w sprawie oznaczenia granicy zajmuje 
się głównie miastem Prizrenem. Serbia uwa­
ża posiadanie Prizrenu za bardzo ważne z po­
wodów strategicznych.

Koła oflcyalne rossyjskie zapewniają, że 
Serbia w tej kwestyi za namową Rossyi 
skłonną byłaby do ustępstw, lecz nie może 
tego uczynić ze względu na oburzenie, pa­
nujące w Belgradzie. Oburzenie to wywołał 
Mikołaj czarnogórski tem, że odmówił Pu- 
tnikowi, głównodowodzącemu armii serb­
skiej, medalu waleczności.

Między bankiem paryskim i bankiem 
komercjalnym medyolańskim toczą się roko­
wania co do udzielenia Czarnogórze pożyczki 
30 milionów franków. Idzie jeszcze tylko o 
gwaraneyę mocarstw.

KRONIKA.
Lwów , 5 września.

Kalendarz.
S o b o t a  (6 września):
Zacharyasza. — Drogowita. — Ewtychyja. 
Wschód słońca o godzinie 4'48 rano, za­

chód słońca o 5’58 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  21 stopni Cel.

— JE. P . Namiestnik wyasygnował 
z funduszów zapomogowych dalszych 400.000 
kor. na naprawę zniszczonych powodzią lub 
ulewami objektów komunikacyj nierządowych.

— Dyrekcja szkołj przemysłowej 
uzupełniającej żeńskiej im . Mickiewicza 
zawiadamia, że rok szkolny rozpoczyna się 15 
września.

Nauka jest bezpłatna i odbywa się trzy 
razy w tygodniu, a mianowicie w poniedziałek, 
we wtorek i we środę po południu od godz.
3 do 6, względnie 7 wieczorem.

Program nauki w tej szkole zawiera ta­
kże naukę kroju i szycia sukien, tak potrzebna
wszystkim kobietom na jakierukolwiek znajdują 
się stanowisku — te zaś, które pragną po­
święcić się zawodowi krawieckiemu muszą wy­
kazać się świadectwem z ukończenia nauki w 
tej szkole, aby uzyskać wyzwolenie z cechu 
krawieckiego. — Na kursa tej szkoły zapisy­
wać się można w kancelaryi szkolnej (ul. 
Teatralna boczna 15) codziennie rano od godz.
9 do 12.

— Z kolei. Na szlakach kolejowych 
okręgu lwowskiej dyrekeyi kolei państwowych, 
oprócz ogłoszonej już zmiany rozkładu jazdy na 
kolei lokalnej Drohobyez-Tniskawiec-Zdrój i 
po zastanowieniu ruchu pociągów sezono­
wych, obowiązywać będzie w okresie zimowym 
1913/1914 (t. j. od 1 października 1913 do 
1 maja 1914) obecny rozkład jazdy.

Na liniach e. k. Kierownictwa ruchu w 
Czerniowcaeh znosi się kurs wozów restaura­
cyjnych przy pociągach nr. 1 i 2 na szlaku 
kolejowym Kołomyja-Gzerniowce, a zaprowadza 
się taki kurs przy pociągach nr. 315 i 318 na 
szlaku kolejowym Czerniowce-Burdujeni.

— Na wystawę Adryatycką do Wie­
dnia urządza wycieczkę Sekcya wycieczkowa 
krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego" w 
dniach od 3 do 5 października b. r. Odjazd z 
Krakowa dnia 3 października o godzinie 6'45 
wieczorem, powrót do Krakowa dnia 5 paździer­
nika o godzinie 1U38 w nocy. Koszta wycie­
czki, obejmujące jazdę do Wiednia i z powrotem, 
noclegi, całe utrzymanie, wstępy do Muzeów i 
na wystawę, bilety tramwayowe i t. d., wyno­
szą 58 koron od osoby. Zgłoszenia w formie 
przysłania zadatku w wysokości 10 kor. przyj­
muje najpóźniej do 22 b. m. i wyjaśnień udzie­
la p. Jan Szkodziński w Krakowie, ul. Szlak 
1. 5. W wycieczce mogą wziąć udział osoby z 
po za sfer nauczycielskich. Na odpowiedź pi­
semną należy załączyć markę.

— Zmiana nazwiska. C. k. Namiestni­
ctwo zezwoliło: Andrzejowi Wirstleinowi, eme­
rytowanemu urzędnikowi kolejowemu w Dro­
hobyczu, Bronisławowi Wirstleinowi, inżynie­
rowi cyw. i przemysłowcowi w Drohobyczu, i 
Hieronimowi Wirstleinowi, sekretarzowi redakcyi 
Słowa Dolskiego we Lwowie, tudzież ich rodzi­
nom zmienić nazwisko rodowe na: Wierzyński.

Uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod olbrzymi gmach miejski, w któ­
rym pomieszczone będą rozmaite Zakłady dla 
dzieci, odbędzie się dnia 11 b. m.

— Na kongres dla ochrony dzieci,
odbywający się obecnie w Salzburgu, wysłał 
magistrat m. Lwowa starszego radcę Aleksan­
dra Ostrowskiego.

— Lwowska Izba inżynierska odbę­
dzie walne zgromadzenie, celem ukonstytuowa­
nia się, dnia 14 b. m. o godzinie 10 przed 
południem w sali Towarzystwa politechniczne­
go przy ul. Zimorowicza 1. 9, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Ukonstytuowanie się 
izby. 2. Wybór funkeyonaryuszy Izby. 3. Uchwa­
lenie wkładek rocznych członków. 4. Wnioski 
członków.

— Druga miejska łaźnia ludowa.
Magistrat m. Lwowa ma przystąpić jeszcze w 
roku bieżącym do budowy drugiej łaźni ludo­
wej, która stanie przy ul. Balonowej Pierwsza 
miejska łaźnia ludowa — jak wiadomo — mie­
ści się na placu Bema.

— Z Zakładu im. Bilińskich. Prezy­
dent miasta p Neumann zamianował prowizo­
rycznie dr. Władysława Kruszyńskiego dyre­
ktorem Zakładu im. Bilińskich, w miejsce ś. p. 
dr. Gostyńskiego, a dr. Tadeusza Walichiewicza 
prowizorycznie dyrektorem Zakładu dla nieule­
czalnych, w miejsce dotychczasowego kierowni­
ka dr. Kruszyńskiego.

— Nieopodatkowany cukier dla go­
spodarstw pszczelnych. Wskutek trwałej nie­
pogody w Galicyi wiele gospodarstw pszczel­
nych w kraju mocno ucierpiało. Pszczołom do­
kucza brak pożywienia i tylko za pomocą prze­
karmienia ich cukrem można ocalić je przed 
śmiercią głodową. Aby ułatwić nabycie potrze­
bnego cukru, Zjednoczone galicyjskie Towarzy­
stwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwo­
wie zwróciło się do Ministerstwa skarbu z pro­
śbą o przyznanie nabycia 3500 centnarów metr. 
cukru wolnego od podatku. Jak nam donoszą, 
Ministerstwo skarbu, uwzględniając tę nadzwy­
czajną okoliczność, zgodziło się na nabycie bez 
opłacenia podatku całej ilości cukru, o jaką 
owe Towarzystwo prosiło.

— Pomuik ś. p.ks. Arcybiskupa Po­
piela. Dzienniki warszawskie donoszą, że wła­
dze rossyjskie pozwoliły zbierać w granicach 
archidyeeezyi warszawskiej składki do sumy 
25.000 rubli na budowę pomnika ś. p. ks. Arcy­
biskupa Popiela w kościele katedralnym św. 
Jana w Warszawie, z zastrzeżeniem, iż projekt 
pomnika z tekstem napisu przedstawiony będzie 
do zatwierdzenia władzom. Równocześnie gene- 
rał-gubernator zatwierdził ks. Biskupa Ruszkiewi- 
cza, jako prezesa komitetu budowy pomnika, a 
jako członków kanoników ks. Zygmunta Cheł­
mińskiego i ks. Stanisława Galla, regensa kon- 
systorza ks. Kazimierza Bączkiewicza, hr. Sta­
nisława Łubieńskiego, architekta Józefa Dzie- 
końskiego, starszego zgromadzenia krawców Ka­
rola Miniewskiego, ks. Pawła Woronieckiego i 
bar. von Hohenfels-Heintzla.

-— Wykopalisko. W cegielni pp. Wim- 
niera i Żeleńskich za rogatką Stryjską natra­
fiono onegdaj przy kopaniu gliny w głębokości 
5 metrów na szczątki mamuta i na okazy współ­
czesnej flory i fauny. Dotąd wydobyto dwa kły 
mamuta, cztery zęby trzonowe i kilka żeber. 
Poszukiwania, które prowadzą urzędnicy Mu­
zeum im. Dzieduszyekicli, trwają w dalszym 
ciągu.

A  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarzutkę, dwie parasolki, ser- 
daezek i torbę.

A  L w o w s k i e  Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w sierpniu pomocy w 1232 
wypadkach. Służbę sanitarną pełniło 16 le­
karzy. Członków wspierających liczy obecnie 
Towarzystwo 2270.

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 września 1918,
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A  Znaczna kradzież. Z mieszkania dr. 

R. bar. Battaglii przy ul. Zyblikiewicza 1. 18, 
skradziono biżuteryę, wartośei przeszło 8000 
kor. O popełnienie tej kradzieży podejrzana jest 
służąca dr. Battaglii, Władysława Białkówna, 
która zbiegła.

( A )  Zgubiono: złotą bransoletkę z trze­
ma brylancikami i ru b in am i; lornetkę teatralną 
wykładaną perłow ą m asą; złoty pierścień antyk 
z trzema rautam i; lornetkę szyldkretową.

(A ) Przytrzymanie emigrantów. Na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym przy­
trzymano wczoraj dwóch niepełnoletnich męż­
czyzn, zamierzających bez odpowiednich doku­
mentów, zezwolenia władzy i bez pieniędzy, do­
stać się do Ameryki. Pochodzą oni z Ugla, ko­
mitatu Maramoros-Medie. Obu oddano na razie 
do aresztów policyjnych.

fĄ )  Pożar. W podlwowskiej wsi Kle- 
parowie wybuchł wczoraj w stodole Jana Szpa- 
ły pożar, ofiarą którego padła cała stodoła 
wraz z tegoroczną krescencyą.

(A l Rabunek. Wczoraj około godz. 7 
wieczorem w głównej alei Wysokiego Zamku 
przystąpił do p. Zofii Napadiewiez jakiś wyro­
stek, potrącił ją i wyrwał z ręki torebkę, ze 
złotym monogramem i złotem okuciem, zawie­
rającą pulares z kilku koronami, legitymaeyę 
akademicką z fotografią i kartę tramwayową, po- 
czem zbiegł.

( A )  Nieostrożna jazda. Benedykt Nie- 
dźwiecki, staruszek, zamieszkały w Domu ubo­
gich, potrącony został wczoraj w ul. Kopernika 
przez dorożkarza nr. 2 i ciężko się pokaleczył. 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Dziś przed południem w ul. Gródeckiej 
dostał się pod kopyta dorożkarskiego konia 
53-letni Izak Wirt, szklarz. Upadając, złamał 
Wirt palec i dotkliwie się potłukł. Kannego 
opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Po chwili przyniesiono do lokalu pogo­
towia 6-letnią Annę Schubertównę, która również 
została pokaleczona przez kopyta końskie w ul. 
Zamarstynowskiej.

(A ) Zwłoki mężczyzny, w wieku oko­
ło 45 lat, nieznanego z nazwiska, znaleziono 
dziś w południe w korycie rzeki Pełtwi za ro­
gatką Żółkiewską.

( A )  Zamacn samobójczy. W realności 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 11 targnął się dziś 
przed południem na swe życie kucharz w ka­
wiarni „Amerykańskiej'1, nieznany na razie z 
nazwiska, napiwszy się kwasu siarczanego. 
W stanie bardzo groźnym odwieziono go do 
szpitala powszechnego. Powód zamachu samo­
bójczego nieznany.

( A )  Kronika policyjna. O wyłudzenie 
200 koron pod pozorem udzielenia posady w 
biurze „Fidelitas" oskarżył wczoraj na policyi 
Maksymilian Jung, kierownika tego biura N. 
Fiela.

Za popełnienie siedmiu kradzieży w towa­
rzystwie uwięzionego już onegdaj Franciszka 
Kissa, aresztowała wczoraj policya Adolfa 
Schmida.

W ogrodzie miejskim przytrzymała wczo­
raj policya umysłowo chorą 20 letnią Helenę 
Liberówną, która niszczyła ozdobne klomby 
kwiatowe.

Do mieszkania Abrahama Taubego przy 
ul. Kosiewicza włamali się złodzieje i zabrali 
mnóstwo garderoby, przeważnie damskiej.

■f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Ignacy Rogalski, bednarz, w 59 roku życia; 
Zygmunt Wurst, ukończony słuchacz filozofii, 
w 83 r. życia;

w Krakowie, Paulina z Lozertów Wei- 
glowa, w 95 roku życia;

w Pradze, dr. Władysław Quis, redaktor 
Narodnich Listóic, w 67 r. życia.

— Nieprawdziwa wiadomość. Z Pragi 
donoszą: Wiadomość pism, jakoby wśród żoł­
nierzy 102 pp., którzy powrócili z Bośnii do 
Beneszowa wydarzyły się wypadki podejrzane 
o cholerę, jest, jak z kompetentnej strony stwier­
dzają, zupełnie pozbawiona podstawy. ■

— Tragiczny zgon lotników. Z Brzegu 
(Brig) telegrafują: Podczas wzlotu próbnego, 
dokonanego przez dwu oficerów, przydzielonych 
do sztabu lotniczego, na świeżo zmontowanym 
aeroplanie, wydarzyła się katastrofa. Aparat 
spadł z wysokości 200 metrów. Obaj oficero­
wie zginęli na miejscu, aparat zupełnie został 
zniszczony.

— Cholera. W Zagrzebiu stwierdzono 
pięć nowych wypadków cholery.

Kronika prowincyonalna.

§ O l b r z y m i a  u l e w a  nawiedziła w 
dniu 4 b. m. miasteczko Krukienice i wsie: 
Chlipie, Sudkowice, Jatwięgi, Ostrożce i Wi- 
szenkę, wyrządzając olbrzymie szkody w plo­
nach.

§ U t o n i ę c i e .  Dnia 1 b. m. utonął w 
stawku obok młyna w Milnie, powiatu Zbo­
rowskiego, podczas atakn padaczki 26 letni 
Spiridion Strzelbicki.

Kronika zagraniczna.

* U s i ł o w a n e  p r z e k u p s t w o  i n a ­
k ł a n i a n i e  do z d r a d y  t a j e m n i e  wo j ­
s k o w y c h .  Prokuratorya berlińska wniosła 
oskarżenie przeciw urzędnikowi firmy Kruppa, 
oraz dwu byłym dyrektorom fabryki, urzędu­
jącym w Berlinie, o usiłowanie przekupstwa, 
oraz nakłaniania do zdrady tajemnie wojsko­
wych. Rozprawa odbędzie się przy końcu paź­
dziernika w Berlinie.

* A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .  Do Loc. 
Ans. donoszą o aresztowaniu oficera szwajcar­
skiego sztabu generalnego Essena pod zarzutem 
szpiegostwa. Essen przez czas dłuższy miał mie­
szkać koło obozu w Krasnem Siole i poczynił 
liczne zdjęcia fotograficzne.

N otafti litaracko-artystyczne.
Z muzyki. („Zuchwalec" (der Frechling), 

operetka w 8 aktach Griinbauma i Keicherta, 
muzyka Karola Weinbergera. — Zapowiedzi se­
zonowe).

Pierwszą nowością sezonu stał się „Zu­
chwalec" Weinbergera, import wiedeński.... i 
powiedzmy z góry, mimo swego „obiecującego" 
tytułu, jedna z najprzyzwoitszych operetek, ja­
kie w ostatnich czasach napisano. Właściwie 
dla określenia słowa „Frechling" odpowiedniej­
szym byłby wyraz „bezczelnik", ukuty przez 
Taleinera w jego znanym monologu „Pan me­
cenas", którym rozśmieszał ongi publiczność 
„Ula".... Bo p. Frank Olpel jest sobie napraw­
dę taki „bezczelnik". Biedny rysownik w biu­
rze milionera p. Burnsa (p. Zaremba) ma czel­
ność zaprosić córkę swego szefa (pna Brzeska) 
na kolacyę, złożoną z piwa i kiełbasy, no wię­
cej jednak, ośmiela się nieproszony wejść ze 
swym przyjacielem Billem Warnerem (p. Kuli­
kowski) na bal do domu swego chlebodawcy. 
Że go ztamtąd odrazu nie wyrzucono, zawdzię­
cza także swej bezczelności, ba, co więcej, dzię­
ki jej, omal nie staje się spólnikiem p. Burnsa 
i zięciem lorda Parkinsa (p. Zbucki). Ale bez 
tragicznego napięcia nie byłoby obecnie opere­
tki. Podstęp zostaje wykryty i obu przyjaciół 
wyprowadzono grzecznie za drzwi. Ale w trze­
cim akcie role się zmieniają. Frank Olpel staje 
się sławnym wynalazcą jakiejś maszyny śmier­
cionośnej, połączonej z automobilem, przekazuje 
order „Czerwonego sępa" tęskniącemu doń od 
dawna p. Burnsowi, zostaje naprawdę tegoż 
spólnikiem, a w nagrodę otrzymuje rączkę pię­
knej córki lorda Parkinsa, Medge (pna Blumen- 
thalówna), podczas gdy córa p. Burnsa zaślu­
bia Billa Warnera.

Tak tedy bezczelność nagrodzona zostaje 
jak gdyby cnota jaka. Ale morał ten operetko­
wy na pozór jest tylko niemoralnym; właści­
wie od poozątku . do końca ów „bezczelnik" 
jest dla nas bardzo sympatyczny i cieszymy się 
w końcu, że jego spryt i pomysłowość znala­
zły uznanie pana ministra i tych, co go przed­
tem za nic mieli. Wogóle libretto jest sympa­
tyczne, bez tych dowcipów, które rumienić 
potrafią nie tylko młode panny, zbudowane do­
brze, o akeyi dość żywej i zajmującej. Mniej 
pochlebne zdanie można niestety wyrazić o mu­
zyce. P. Karol Weinberger napisał w życiu 
swojem moc operetek, z których właściwie nie 
udała mu się żadna. I „Zuchwalec" nie jest 
„szlagierem", mimo, iż, jak zwiastuje komuni­
kat teatralny, w Wiedniu miał 150 przedsta­
wień. Na Wiedeń cyfra to nie wiele mówiąca, 
nawet dość skromna i jestem pewny, że gdyby 
libretto to dostało się było Leharowi lub choć­
by Eyslerowi, mogło- doczekać się nie 150, 
lecz 500 przedstawień. Na każdym kroku sadzi 
się p. Weinberger na oryginalność, z którą mu 
niezbyt do twarzy i chce pokazać, że jest do­
brym muzykiem, okazuje zaś tylko, że zna bar­
dzo dobrze partytury innych komicznych oper. 
Wprawdzie i to zaleta, ale przecież zdało­
by się czasem „coś własnego". Nie można 
jednak zaprzeczyć, że niektóre ustępy, zwłaszcza 
ensamblowe (kwintet przy stole w I. akcie, 
duet Franka z Medge w drugim i doskonały 
tercecik walczykowy w trzecim), są wcale uda- 
tne, ale są też one oazami na puszczy.

Nie wiem, czy to dlatego, że tak dawno 
naszych artystów nie widziałem, czy dlaczego 
innego, ale wydali oni mi się wczoraj wszy­
scy tak mili. tak wybornie grający i śpiewa­
jący, jak nigdy. Ot... (powiedziałby sceptyk) 
zatracił biedny krytyk na wilegiaturze zmysł 
krytyczny. Może być, ale doprawdy tak mi się 
wczoraj wszystko podobało, że mam tylko sło­
wa pochwały dla wszystkich. W pierwszym 
rzędzie nasze piękne panie śpiewające (Brzeska, 
Blumentalówna) z Kasprowiezową na czele, wy­
borną miss Dobs, pełną apetytu i oryginalnej 
komiki amerykańską guwernatką, — potem na­
sze piękne panie tańczące (Poraj, Burkacka, 
Koszutska) ze zgrabniutką Faliszewską na czele, 
potem płeć brzydka z Solnickim na czele, który 
rolę tytułową opracował i przeprowadził cał­
kiem dobrze — wszyscy, wszyscy zasługują 
na pochwały za humor i werwę prawdziwie po­
wakacyjne.

Lehrer, który „Zuchwalca" uważa zape­

wne za studyum wstępne do „Meistersingerów", 
dyrygował z wielką powagą.

„Meistersingery!" — oto hasło przyszłego 
sezonu operowego. Stoimy znów pod znakiem 
Wagnera, wracającego do łask dyrekcyi, której 
za samą już zapowiedź tego arcydzieła Wa­
gnerowskiego (przypuśćmy, że z „Tristanem" 
będziemy gotowi dopiero w przyszłym roku) 
musimy wyrazić słowo uznania. „Meistersinge­
rów" studyują już chóry i ensemble od dłu­
giego czasu i jest wszelka nadzieja ujrzenia 
ich jeszcze w tym roku. Zapowiedziane wzno­
wienie dzieł Meyerbeera uważamy za pomysł 
dobry, choć wymagają one przedewszystkiem 
wielkiej wystawy, na którą wydatki nie wia­
domo, czy się opłacą. Nie stawiając żadnych 
horoskopów na przyszłość, wolimy czekać cier­
pliwie, co nam sezon operowy na prawdę 
przyniesie.

Opera rozpocznie sezon ze współudziałem 
p. Didura z końcem września.

Sezon koncertowy zapowiada się tak bo­
gato, jak nigdy. Sama tylko ageneya Turka 
urządza 80 koncertów, ageneya Laua przeszło 
12, inne nie pozostaną też w tyle tak, że na 
pewne można liczyć na przeszło 50 koncertów 
z jak najlepszemi siłami światowemi. Przybędą 
d’Albert, Dohnanyi, Marteau, Casals, Misza 
Elman, Bakłanow, orkiestry: Filharmonii pra­
skiej i Blitthnera z Berlina i t. cl.

Czekają nas zatem prawdziwe rozkosze, 
a krytyka muzycznego.... ciężka praca.

K  Walter.

(mre) Henryk Mościcki: „Dzieje poro- 
zbiorowe Litwy i Rusi". Tom pierwszy. 1772 do 
1800. Z 165 ilustracyami w tekście, 2 barwne- 
mi tablicami i mapą. Wilno. Nakładem Kuryera 
Liteu-slciego 1913.

Podkreśliliśmy niedawno znaczenie pla­
cówki kulturalnej polskiej, która dzięki inieya- 
tywie i dobrej woli grona ludzi, poczęła od lat 
kilku zbożnie działać w Wilnie. Do wspomnia­
nego grona należy i Henryk Mościcki, poświę­
cając zapas zdobytej wiedzy, zamiłowanie do 
badań i zapał młodzieńczy dobrej i pięknej 
sprawie, znacząc działalność swoją dziełami o 
wartości bynajmniej nie przemijającej.

Jako dziejopis dwu minionych stuleci, 
zyskał on już dobrze zasłużone uznanie; jako 
utalentowany popularyzator — dał się poznać 
z najlepszej strony w szerokich kołach czytel­
ników.

Wszystkie wspomniane przed chwilą za­
lety posiada i świeżo wydana praca, malująca 
„Dzieje porozbiorowe Litwy i Rusi". Na pod­
stawie skrupulatni® przetrawionego olbrzymiego 
materyału drukowanego i rękopiśmiennego, 
przedstawił Henryk Mościcki smutne dzieje, 
uwypuklając odpowiednio wszystkie znamienne 
momenty lat kształtujących życie polskie w za­
garniętych przez Rossyę obszarach Rzeczypo­
spolitej, według odmiennej zupełnie modły.

Na tle dziejów przedzgonnej epoki samo­
istnego jeszcze państwa, rozsnuwa autor zajmu­
jąco i przystępnie przygotowania, zrazu ukryte 
przed ciekawem okiem w zaciszu czterech ścian' 
gabinetów, niebawem już zupełnie otwarcie pro­
wadzone, a zdążające do rozbioru Polski. Na 
takiej kanwie występuje Katarzyna przydom­
kiem „Wielkiej" zaszczycona, w pełni barw; 
wydobyto wszystkie rysy znamienne jej cha­
rakteru; całą dwulicowość i spryt niewieści. 
Obok „Wielkiej" monarehini bogata plejada wy­
konawców jej: silnej woli: różnolitość typów o- 
gromna, laury niezawsze słusznie zdobyte. Cały 
las ukazów i rozporządzeń, mających normować 
stosunki w „powróconych" do łona macierzy 
ziemiach; olbrzymi rozdźwięk między słowami 
a czynami, ztąd przygnębienie wśród nowych 
poddanych potężniejące z dniem każdym. Ja­
sny odbłysk: insurekeya Kościuszkowska; cie­
mna plama: Targowica, potem Sejm grodzień­
ski. Pycha i duma stronników Rossyi, bezwzglę­
dność takich Kossakowskich, bohaterstwo Ja- 
kóba Jasieńskiego; słabość i bezradność Stani­
sława Augusta, czującego, iż ziemia z pod nóg 
mu się usuwa, a niemogącego zdobyć się na czyn 
stanowczy — wszystko to przedstawione przez 
p. Mościckiego z należytą plastyką, oddane wier­
nie i bez stronniczego zabarwienia. Męstwo 
żołnierzy, nieudolność częstokroć dowódców, 
nierzadko brak jedności i harmonii w działa­
niach — to także cechy charakteryzujące ów 
poryw narodowy z bronią w ręku.

Nastąpiły dalsze rozbiory : Polskę wykre­
ślano bez pardonu z karty Europy. Jedni jej 
obywatele powędrowali na eiuigracyę; inni na 
wygnanie; pozostali w kraju musieli być świad­
kami rozmaitych przemian, kształtowania no­
wego ustroju państwowego.

Obok urządzeń administracyjno-polity- 
cznych i wojskowych, występuje na plan pier­
wszy sprawa wyznaniowa. Przyrzeczenia o wol­
ności religii pozostawały martwą literą: czyny 
w dziwnym rozdźwięku znalazły się z szumnie 
brzmiącemi słowami. Zwłaszcza Kościół grecko­
katolicki odozuł boleśnie metodę nawracania na 
prawosławie, stosowaną z całą brutalnością i 
bezwzględnością: rozpoczynały się czasy mę­
czeństwa i cichego bohaterstwa. Metropolita 
Siestrzeńcewićz występuje na tern tle w bardzo 
ujemnych rysach, zdobywając pełne uznanie 
Katarzyny, smutną natomiast opinię na kartach 
dziejów omawianej epoki. Ogromnie ciekawe są 
rozdziały, omawiające losy zniesionego poza 
granicami Rossyi, na Białorusi natomiast przez

wszechwładną earowę, na przekór głowie Ko­
ścioła, utrzymanego przy życiu zakonu OO. Je­
zuitów.

P. Mościcki sumiennie charakteryzuje za­
biegi nowych rządców na wszystkich polach 
działalności publicznej, dając całokształt przej­
rzysty i na prawdę czytelnika inteligentnego 
obznajamiająey z latami przełomowemi Litwy 
i Rusi.

Nastąpiło panowanie Pawła. Mimo wszy­
stkie ujemne strony charakteru tej postaci — 
„zabrane" prowineye bodaj chwilowo odetchnęły 
swobodniej. Kościuszko wraz z towarzyszami 
odzyskał wolność, nadzieje złudne wstąpiły w 
serca uciśnionych.

Ozterolecie rządów Pawła I. — jak słu­
sznie pisze autor — zaznaczyło się w stosun­
kach litewsko-ruskicli, podobnie zresztą, jak i 
w całem imperyum, brakiem jakiejś stałej linii 
oryentacyjnej w polityce. Krzyżowały się w tym 
krótkim przejściowym okresie, od ekstermina­
cyjnych rządów Katarzyny II. do zapowiadają­
cych epokę liberalizmu początków panowania 
Aleksandra I., wpływy najrozmaitsze. Osobiście 
dla Polaków na swój sposób życzliwy, aczkol­
wiek ta życzliwość miała przedewszystkiem źró­
dło w negacyi wszelkich w ogóle działań matczy­
nych, nie posiadał Paweł I. jakiegoś stałego 
programu w stosunku do swych poddanych pol­
skich. Ulegał chwilowym odruchom serca i 
znowu przerzucał się do krańcowych przeci­
wieństw. Był wspaniałomyślnym i łaskawym, 
to znów surowym i nienawidzącym. Chaos w 
wewnętrznym zarządzie prowincyj litewsko-ru- 
skich, gwałtowne nawroty od poczynań prawdzi­
wie dla kraju pożytecznych do bezwzględnych, 
nieraz całkowicie nieumotywowanych represa- 
lij — oto cecha tego czteroleeia.

Tragiczna noc z 23 na 24 marca 1801 
roku miała rozpocząć nowy okres w dziejach 
państwa rossyjskiego i ziem litewsko-ruskich. 
Jemu to poświęci p. Mościcki następny tom 
prawdziwie ciekawego i wartościowego dzieła.

Strona zewnętrzna wydawnictwa nie po­
zostawia nic do życzenia, przynosi prawdziwą 
chlubę wileńskim oficynom drukarskim. War­
tość książki podnoszą ponadto ilustracye, które 
wydawcy — nie szczędząc kosztów — zgroma­
dzili w obfitej bardzo mierze.

W ten sposób zamierzone i przeprowa­
dzone wydawnictwo, winno znaleźć się we 
wszystkich polskich dworach Litwy i Rusi 
przedewszystkiem, jako ozdoba biblioteki i po­
nętna, a pożyteczna lektura.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 5 września „Zuchwalec", 
operetka w 3 aktach Karola Weinbergera. — 
W soboto, 6 września, po południu o godzinie 
pół do 4, „Leci liście z drzewa", pięć strof 
krwawej pieśni przez Józefa Wiśniowskiego. — 
W sobotę, 6 września, wieezorem, „Zuchwa­
lec", operetka w 3 aktach Karola Weinber­
gera. — W niedzielę, 7 września po południu 
o godzinie pół do 4 „Kościuszko pod Racławi­
cami", A. W. Lassoty. — W niedzielę, 7 wrze­
śnia wieczorem „Kuglarz", opera w 3 aktach 
Jul. Masseneta, rozpocznie „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie Józefa Damsego, muzyka Ka­
rola Kurpińskiego. Ceny operetkowe. — W po­
niedziałek, 8 września po południu o godzinie 
pół do 4, „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. Ceny dramatu. — W poniedzia­
łek, 8 września wieczorem „Krakowiacy i Góra­
le", opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Karola Kurpińskiego. Geny dra­
matu. — We wtorek, 9 września, „Zuchwa­
lec", operetka Karola Weinbergera.

Teatr Niezależny. We czwartek, dnia 
11 września w sali Teatru Nowego (ul. Gró­
decka 1. 2) premiera przedstawienia Cypryana 
Norwida: „Noc tysiączna i druga", komedya 
w 3 aktach. Bilety wcześniej do nabycia w biu­
rze St. Sokołowskiego.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, w piątek, 5 września, „Opowieści 

imei pana Dymka". — W sobotę, 6 września, 
„Emigracya do Ameryki". — W niedzielę, 7 
września, po południu, „Ułani księcia Józe­
fa"; wieczorem „Emigracya do Ameryki".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Sobota, 6 września o godzinie 7'30 wie­
czorem po raz pierwszy „Niu“, tragedya ka­
żdego dnia, w 4 aktach (9 obrazach) Józefa 
Dymowa. — Niedziela, 7 września o godzi­
nie 7’30 wieczorem „Kościuszko pod Racławica­
mi" A. Lasoty. — Poniedziałek, 8 września 
o godzinie 7‘30 wieczorem „Ksiądz Marek", 
J. Słowackiego.

Teatr Turskiego na prowinoyi cieszy 
się niebywałem powodzeniem. W przyszłym 
tygodniu grać będzie Turski w Krośnie (9 i 10
b. m.), w Gorlicach (11 i 12 b. m.), w Strzy­
żowie (13 b. m.), w Rzeszowie (14 b. m.) i 
w Sanoku (15 i 16 b. m.):



SYM BOLIZM  W  MUZYCI
(Dokończenie).

Najpotężniejszym jednak symbolistą 
nowoczesnym jest niezaprzeczenie Ryszard 
Strauss. ..Duszą poezyi, jej elementem jest 
symbol'1, mówi Hoffmannstbal, librecista 
Straussa i dając treść do oper jego, przema­
wia do nas w samych symbolach. Duszą za­
tem muzyki Straussa jest także symbol. Za­
rzucić tylko można wielkiemu twórcy, że go­
niąc za oryginalnością, stara się wywołać 
silne wrażenia zbyt sztuczną instrumentacyą, 
nagłymi kontrastami i dziwacznemi wprost 
niespodziankami. Tak w „Salome11 orkiestra 
naśladuje skrzypienie studni, w którą wrzu­
cony został Jonatan, beczenie prowadzonych 
na ofiarę zwierząt, a przy wierszu, w któ­
rym jest mowa o wężu, mającym pochłonąć 
ptaszęta, muzyka ilustruje ten ustęp, oddając 
w akordach basowych grozę i syczenie wę­
ża, a jednocześnie w7 altówkach świergot 
strwożonych ptasząt.

Muzyka jednak jest właśnie tą sztuką, 
która do naśladownictwa wprost głosów7 na­
tury poniżyć się nie da: jej zadaniem wy­
wołać nastrój, oddać w dźwiękach to, co czu­
jemy, stworzyć obraz, objawić duszę natury, 
a nie naśladować jej.

Wspaniałym jest jednak Strauss, gdy 
muzyką ilustruje i oddaje wszystkie uczucia, 
najtajniejsze drgnienia duszy ludzkiej. Kiedy 
w „Elektrze11 wchodzi na scenę Orestes, za­
nim jeszcze powitał siostrę, dysonansowe 
akordy w orkiestrze zdradzają straszną walkę 
w jego duszy i myśl matkobójczą, która go 
opanowała.

Równie symboliczną jest ostatnia ope­
ra Straussa: „Ariadna z Naxos“, w której 
miłość wzniosła, duchowa, przeciwstawiona 
jest miłości zmysłowej. Opera nie zyskała 
jednak powodzenia, gdyż całe jej założenie 
jest nadto sztuczne. Niema w niej ani pra­
wdy życiowej, ani dość uroku legendy, baśni, 
więc i muzyka traci swój charakter szcze­
rości; nie przemawia tą potęgą uczuć, jak 
w „Salome11, lub w „Elektrze11.

Symbolizm muzyki Straussa przemawia 
do nas najsilniej w jego przecudownyeh pie­
śniach, w których nietylko uczucia, ale obra­
zy, a nawet barwy oddane są w dźwiękach. 
Kiedy w pieśni „Traum in der Dammerung11 
przychodzą słowa „In das blaue milde 
L icht11 — akord miękki, łagodny, spokojny, 
ezyni na nas istotnie kojące wrażenie czy­
stego błękitu nieba. Strauss umie też mi­
strzowsko wykorzystać odpowńedne tonacye, 
gdyż, jak wiadomo, tonacye durowe oznaczo­
ne bemolami brzmią miękko, mogą więc być 
symbolem ukojenia błękitu, fioletu lub bieli; 
tonacye zaś durowe krzyżykowe, mają brzmie­
nie twardsze i są raczej symbolem niepoko­
ju, a więc szkarłatnej lub żółtej barwy. Tak­
że odpowiedniem użyciem pauzy, tego sym­
bolu ciszy, skupienia, potęguje Strauss na­
strój, jaki wywołują jego utwory.

Drugim symbolistą nowoczesnym, nie 
tak potężnym i genialnym jak Strauss, ale 
bardziej subtelnym, powiewnym, obrazowym 
jest Debussy. Muzyka jego nie jest głęboką, 
ale ma ten niezrównany wdzięk pieśni fran­
cuskiej, o której lud francuski nie mówi: 
„wyśpiewam ją “ — ale „wypowiem11 je  cli- 
rais une chanson. Muzyka Debussego przypo­
mina określenie francuskiego autora Comba- 
rieu, który powiada: La musiąne cestlec la ir  
de lunę de l’art. (Muzyka to światło księżyca 
wśród sztuk pięknych).

Wśród naszych polskich kompozytorów 
ostatniej doby najpierwszym i najśpiewniej­
szym symbolistą jest nieodżałowany, przed­
wcześnie zgasły Karłowicz. Jego wszystkie 
utwory, czy to prześliczne pieśni, czy poe­
mat „powracające fale1', oddający dramat je ­
go własnej duszy, czy „Anna Oświęeimówna11, 
albo też „Pieśń o Wszechbycie11 lub „Rapso- 
dya Litewska11, są to dzieła genialne, pełne 
głębokich myśli i szeregu uczuć.

Mamy też teraz w Polsce sporo zdol­
nych muzyków kompozytorów, jak Różycki, 
Nowowiejski, Szymanowski i inni, którzy 
śmiało z niemieckimi symfonistami iść mogą 
w zawody.

Symfonia i poemat muzyczny tak bar­
dzo odpowiadający naszej marzycielskiej, sło­
wiańskiej duszy, oto dwie formy, które dziś 
panują wszechwładnie w koncertowych sa­
lach, szczególniej w Niemczech. Niemal ka­
żdy koncert przynosi nam nowy utwór i no­
we nazwisko kompozytora. Większa część je­
dnak tych utworów, to dzieła sztuczne, zrę­
cznie robione, w których ubóstwo inwencyi 
pokryte jest zdumiewającą wprost techniką 
kompozytorską; dzieła talentów sztucznych, 
wytworzonych kulturą muzyczną. Nie prze­
mawia z nich siła twórcza natchnienia, tyl­
ko gorączkowa gonitwa za oryginalnością, 
pragnienie wzbudzenia podziwu, sztuczną 
kombinacyą tonów, użyciem wielkiej ilości in­
strumentów, słowem, olśnienia słuchaczy 
zręcznością technicznej roboty.

Nie uniknął tej przesady nawet jeden 
z najzdolniejszych symfonistów najnowszej

doby, zmarły przed 2 laty Gustaw Mahler. 
Do wykonania niektórych jego symfonij, 
8-mej n. p. potrzebna jest cała armia muzy­
ków i śpiewaków, około 800 osób. Ta zdu­
miewająca wprost technika instrumentacyjna, 
rozporządzająca taką ilością głosów, ta sztu­
czność roboty kompozytorskiej, nuży wreszcie 
słuchacza i zaciera wrażenie, jakie budzą po­
szczególne orryginalne motywy. O wiele 
głębsze i poetyczniejsze są te właśnie utwo­
ry Mahlera, w których jest więcej prostoty, 
jego „Pośmiertne pieśni dziecięce11 Kinder- 
totenlieder, albo „pieśń o ziemi11 Lied von 
der Erdc do starożytnych tekstów chińskich.

W muzyce tak, jak i w innych sztu­
kach pięknych, objawia sio dziś gorączkowa 
dążność do obalenia form od wieków przy­
jętych i jak twierdzą młodsi reformatorówie 
zużytych, a stworzenia nowych kierunków. 
Na czele tych reformatorów stanął obecnie w 
Wiedniu Arnold Schónberg, dał nam jednak 
utwory tak dziwaczne, że słuch nasz obcią­
żony, jak się zdaje dziedzicznie pojęciami o 
harmonii i melodyi, zrozumieć tej muzyki 
nie może. Być może, iż pokolenia przyszłe 
inny sąd o tern wydadzą, zdaje mi się je­
dnak, że tak w malarstwie secesyoniści, im- 
presyóniści, kubiści, futurzyści, nie wytwo­
rzyli stałego kierunku, ale dali nain tylko 
przejściowe akordy, mające tę doniosłość, że 
świeży powiew wniosły w skostniałe, szablo­
nowe szkolarstwo, tak i muzyka Schónberga 
i jego adeptów, będzie tylko przejściowym 
akordem. Publiczność wiedeńska zbojkoto­
wała Schónberga, pozostając wierną dawnym 
mistrzom i to nietylko tym największym, 
niedoścignionym, jak Beethoven i inni kla­
sycy, ale i późniejszym. Schumann, Brahms, 
Bruckner budzą zawsze niekłamany entu- 
zyazm. Nie twierdzę jednak bynajmniej, aby 
zadaniem muzyki było schlebiać gustowi tłu­
mu, melodyjnością i pięknem, jak to utrzy­
muje w swern dziele Hanslick, ów krytyk 
wiedeński, przed którym, jak przed boży­
szczem drżał w swoim czasie cały świat mu­
zykalny M

Przeciwnie, zdaniem mojem, jak to za 
znaczyłem u wstępu, muzyka, ta mowa dźwię­
ków, nie na to została nam dana, aby sze­
regiem harmonijnych, miłych dla słuchu to­
nów, wywoływać chwilowe przyjemne wra­
żenia, pieścić ucho melodyjnymi akordami. 
Zadaniem muzyki jest wypowiedzieć dźwię­
kami to, co odczuwał artysta . w chwilach, 
gdy tworzył pieśń swoją.

Tak w najbardziej niepokojącej nas 
dysharmonii i w burzliwych dysonansach, 
jak i w niebiańskiej kojącej duszę harmonii, 
powinniśmy odezuwać wszystkie drgnienia 
duszy artysty, to, co on przeżył, co ukochał, 
co przebolał i co nienawidził.

Największą jednak krzywdę tak pojętej 
muzyce wyrządzają ci wirtuozi, pianiści i 
skrzypkowie, którzy nie chcą zrozumieć i od­
dać treści duchowej utworów, lekceważą ją, 
a pragną tylko olśniewać, zdumiewającą bra­
wurą, techniczną wprawnością palców. Bu­
dzą podziw, tłum klaszcze, ale nie wynosi 
wrażeń trwałych z sali koncertowej. Za­
przeczyć się nie da, że opanowanie instru­
mentu, techniczna wprawa, jest dla artysty 
konieczną, ale środki te posiłkowe nie po­
winny być celem sztuki, nie powinna treść 
duchowa, poezya muzyki, gubić się i zani­
kać w perlistych kadencyach i brawurowych 
akordach. Muzyka musi pozostać „sztuką my­
ślenia tonami11 (Part de penser avec le sons11). 
jak mówi o niej Combarieu.

I w tern leży właśnie ta olbrzymia ró­
żnica między grą wyżej wspomnianych wir­
tuozów, a grą mistrza Paderewskiego. Gra 
Paderewskiego jest na wskroś uduchowiona. 
Każdy nokturn, każdy najdrobniejszy preiud 
wychodzi z pod jego palców jak poemat lub 
obraz, jak symbol jakiejś głębokiej myśli. 
Słuchając tej gry przedziwnej, nie przyjdzie 
nam nawet na myśl podziwiać bajeczną 
wprost technikę m istrza, tak duszą całą 
wsłuchani jesteśmy w treść poetyczną utwo­
rów; przeżywamy wraz z mistrzem to, co 
odczuwał sam kompozytor w chwili tworze­
nia dzieła; jego ból, pragnienia, dążenia i 
tęsknoty.

Również kompozycye mistrza Paderew­
skiego mają głęboką myśl poetyczną, obra­
zową. Tak symfonia, oddająca w tonach cały 
bolesny dramat naszych walk narodowych, 
jak i nie dość jeszcze znana i ceniona ope­
ra : „Manru11, będąca symbolicznem przed­
stawieniem prometeuszowej walki artysty z 
pętającem go codziennem życiem, są to dzie­
ła, z których przemawia do nas dusza mi­
strza i wszystko co ona ukochała, przebola­
ła, przetęskniła. Jakże n. p. wspaniałym jest 
początek 3-go aktu w „Manru11, oddający mu­
zyką cały urok i całą potęgę krajobrazu Tatr, 
koło Morskiego Oka! YV istocie muzyka Pa­
derewskiego jest tern, czem ją chciał mieć 
Beethoven: najwyższem objawieniem ducha!

Powróćmy teraz jeszcze do przewodniej j 
myśli tego szkicu; jakie jest właściwie po­
słannictwo muzyki w życiu naszem ducho- 
wem i zkąd ma ona czerpać natchnienia?

Zjawiska natury, tajemnica bytu, we­
wnętrzne życie ducha i to fatum nieustannej 
walki z powodu dwoistości istoty naszej, oto 
są wieczyste zdroje, z których zasilać się 
może natchnienie artysty muzyka.

Wśród zjawisk zaś natury jest jedno, 
które zdaniem T o r  r e f  r a n  c a  czeka na u- 
wiecznienie w pieśni potężnej, niewyśpiewa- 
nej jeszcze, a jest niem morze.

„Morze11 — powiada ten estetyk wło­
ski — „to najbardziej artystyczne zjawisko 
natury, jest też najbliższe, najpokrewniejsze 
duszy naszej i jej muzykalnein natchnieniem, 
nietylko przez ten głos życia, które gra w 
niem w brzmiących kadencyach, ale dlatego, 
że jest ono tajemniczą głębiną, pochłaniają­
cą i wydającą z siebie życie, tak, jak mu­
zyka pochłania i wyjawia duchową istotę 
człowieka11.

„Jeśli krew nasza ma słone i gorżkie 
własności wody morskiej i jest niejako łą ­
cznikiem z tym pierwiastkiem wszelkiego 
bytu, to znów muzyka ma smutek i tęsknotę 
ducha, który jest jeden dla wszystkich i łą­
czy w sobie tajniki życia jednej istoty i wszy­
stkich istnień.

„Morze jest jedynym objawem życia w 
naturze, który przemawia do naszego ducha, 
jak gdyby odgłosem dawnego-macierzyństwa; 
zdaje się istotnie, iż odzywa się do nas wszel­
kimi tonami mowy ludzkiej; echem skarg, 
westchnień i krzyku rozpaczy człowieka, w 
tej beznadziejnej samotności jego duszy prze­
żywanej obok, ale nigdy wspólnie z innymi 
żyjącymi.

„Muzyka i morze dają się z sobą poró­
wnać symbolicznie, gdyż żyją ruchem cią­
głym i miarowym, a głos, brzmienie jest 
objawem ich nieustannego działania i życia.

„.leźli morze więc jest najczystszym 
symbolem życia duchowego, niechaj muzyka 
nowoczesna odda i objawi duszę czystą tego 
zjawiska.

„Ale tak, jak przypływ morza pokrywa 
piaski tysiącem znaków, które nadpływająca 
fala zmywa, ale które zaznaczają rytm w tej 
chwilowej ciszy, gdy fala rozlewa się i u- 
miera, tak w muzyce te znaki zmienne, kie­
dy ton wzrasta lub słabnie, by ucichnąć, za­
znaczają rytm naszego uczucia11.

W istocie: jak morze jest najwspanial­
szym wyrazem twórczej woli Bożej w natu­
rze, tak muzyka niechaj będzie najwspanial- 
szem objawieniem naszego życia duchowego, 
tajemniczym wyrazem naszych uczuć, akor­
dem łączącym nas z harmonią wszechświata.

Władysław Neumann.

*) Hanslick „Vom musikalisch Schonein1'
2) Zapewne tych wirtuozów miał na my­

śli autor francuski Pagnerre, pisząc swe dzie­
ło : „De la mauvaise influence du piano sur
1’ art musical11.

GOSPODARSTWO I H M D  EL.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Bank przemysłowy dla Królestwa Ga­
lic j i  i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem we Lwowie ogłasza z dniem 
81 sierpnia 1913 stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 3,434.986 koron 20 
hal., w rachunku bieżącym w kwocie koron 
16,668.689 hal. 28, razem 20,103.67-5 koron 
48 hal.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  wyruszył wczoraj przy 

wspaniałej pogodzie na polowanie. Udając 
się na stanowisko, Monarcha rzeźkim i ela­
stycznym krokiem wspiął się na bardzo stro 
mą ścieżkę. Publiczność Ischlu witała powra­
cającego Monarchę entuzyastycznie.

Najj. Pan kończy w poniedziałek swój 
dziesięciotj7godniowy pobyt w Ischlu i powra­
ca o godzinie 5 po południu do Schónbrunu.

=  Prezydyum kongresu syonistyczne- 
go przesłało wczoraj telegram hołdowniczy 
do Na j j .  P a n a ,  w którym to telegramie 
wspomina o życzliwości ojcowskiej, jaką Mo­
narcha okazuje na równi z innemi narodo­
wościami także i narodowości żydowskiej. 
Kancelarya gabinetowa telegraficznie nade­
słała podziękowanie Najj. Pana. Telegram 
ten odczytano na popołudniowem posiedze­
niu kongresu. Obecni powstali i telegram 
przyjęli burzliwymi oklaskami.

=  Marszałek S e j m u  b o ś n i a c k i e g o  
dr. Mandić, powróciwszy do Serajewa z 
Ischlu, gdzie odbył konferencyę z dr. Biliń­
skim, oświadczył inteiwiewującym go dzien­
nikarzom, iż ma nadzieję, że w Sejmie utwo­
rzy się większość zdolna do pracy i że wsku­
tek tego Sejm wkrótce będzie zwołany. Naj­
większą trudność stanowi obecnie kwestya 
językowa.,

== Ślub cywilny ekskróla M a n u e l a  z 
księżniczką Augustą Wilhelminą Hohenzollern, 
odbył się wczoraj w Sigmaringen.

=  Z Pekinu donoszą, ż e Y u a n s z i k a j  
po uśmierzeniu niepokojów wycofa się zupeł­
nie z życia publicznego.

Kraków, 5 września. W fabryce na­
wozu sztucznego w Borku Fałęckim stos wo­
rów z nawozem przygniótł robotnika Jana 
Książka. W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 5 września. Stan powietrza na 

6 września: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, czasem opady, ciepło, 
niepewne, mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie, cza­
sem opady, nieco chłodniej, północno-wscho­
dni mierny wiatr.

Wiedeń, o września. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości posunął za­
rządcę Zakładu karnego w Stanisławowie, 
Józefa H e r m a n a ,  do VIII. klasy rangi u- 
rzędników państwowych, a inspektora straży 
więziennej w Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, Jędrzeja M y h a l a ,  do X, klasy 
rangi.

Poznań, 5 września. (Tel. pryw.). Zna­
nego działacza hakatystycznego w Ratysbonie, 
pastora Munsterera, który niedawno sprze­
niewierzył 150.000 marek, skazano na 4 lata 
więzienia.

Berlin, 5 września. Właścicielkę kąpieli 
w ulicy Kopenickiej, wdowę Reinschową, 
wczoraj wieczorem zastrzelił jej kąpielowy 
Auer. Morderca zbiegł i dotychczas go nie 
schwytano.

Warszawa, 5 września. (Tel. pryw.). 
Deszcze wyrządziły w Sandomierskiem nie­
obliczalne szkody.

Łódź, 5 września. (Tel. pryw.). Wczoraj 
po południu dokonano napadu na sekretarza 
redakcyi Rozwoju, Gawrońskiego, w bramie 
domu przy ul. Przejazd, gdzie mieści się re- 
dakeya. Gdy Gawroński po ukończeniu pracy 
szedł do domu, zastąpił mu drogę młody 
jakiś człowiek i uderzył go twardym przed­
miotem w głowę. Gawrońskj rzucił się na 
napastnika, przewrócił go i ubezwładnił. Na­
stępnie okazało się, że napadu dokonał re­
porter Noicego- Kuryera Łódzkiego Harnysz, 
mszcząc się za artykuł, potępiający go za 
notatkę obrażającą duchowieństwo katolickie,

Kijów, 5 września. (Tel. pryw.). W Ber­
dyczowie od szeregu lat było kilkudziesięciu 
urzędników państwowych żydów. Obecnie na­
deszło rozporządzenie gubernatora, aby wszyst­
kich tych żydów oddalono.

Petersburg, 5 września. (A. P.). Se­
nat uchwalił znieść wzmocnioną ochronę w 
guberniach woroneskiej, karskiej, saratow­
skiej, czernichowskiej, warszawskiej, lubel­
skiej, siedleckiej i charkowskiej, z wyjątkiem 
miasta Charkowa, tudzież w miastach Kiszy- 
niowie, Kazaniu, oraz powiatach witimskim 
i olekmińskim, w gubernii jakuekiej.

Petersburg, 5 września. (A. P.). Do­
niesienie pism, że preliminarz budżetu pań­
stwowego na r. 1914 zawiera wzrost docho­
dów o pół miliarda, a wydatków o ćwierć 
miliarda, jest nieprawdziwe. Zestawienie bu­
dżetu wogóle nie jest ukończone.

Petersburg, 5 września. (Tel. pryw.). 
Zarząd szkół wojskowych rozesłał okólnik o 
wykładzie religii w korpusie kadeckim. Po­
wiedziano tam, że w interesie wolności wy­
znaniowej konieczne jest dobitne wykazywa­
nie uczniom wyższości prawosławia, ale bez 
uprawiania polityki i polemiki z katolicyzmem.

Paryż, 5 września. M atin  donosi, że 
Bułgarya pragnie zaciągnąć we Francyi po­
życzkę 800 milionów franków. Francya by­
łaby gotowa dać 200 milionów, ale potrącić 
z tego 100 milionów, które już poprzednio 
pożyczyła Bułgaryi.

Cetynia, 5 września. Lotnik Widmer z 
Tryestu wczoraj wieczorem wylądował tu 
gładko na aparacie Bleriota, okrążywszy 4 
razy miasto. Wzniósł się on był w miejsco­
wości Njegus i odbył drogę do Cetynii w 
ciągu kwadransa.

Londyn, 5 września. Położenie w Du­
blinie budzi zaniepojenie, tem bardziej, że 
pracodawcy postanowili nie przyjmować do 
pracy robotników z organizącyi transporto­
wej. Lord-major czyni zabiegi około zaże­
gnania burzy.

Waszyngton, 5 września. Urzędowo do­
noszą, że rząd otrzymał ustne zapewnienie, 
iż prowizoryczny prezydent Meksyku, Huerta, 
nie będzie kandydował na urząd definitywne­
go prezydenta.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i i
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POLONIA PAŁACE HOTEL Warszawa. Aleje Jerozolimskie 53
w p ro st D w orca  W ied eń sk ieg o .

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  i t e l e f o n i c z n y  

P O L O N I A -W A R S Z A W A .

najwięcej elegancka ze wspaniałą salą w stylu Ludwika XVI. i stylowymi oddzielnymi 
salonami i ogrodem. Wyszukana kuchnia francuska Wina wyborowe z własnych 

piwnic hoteli Europejskiego i Polonia. S/.ybka i staranna usługa Własne wyroby ouki niicze i piekarskie. Śniadania od 1— 3 w cenie 2 rb., obiady od 
6*ej do 8-ej po 2 rb 50; a la ca? te —  w każdej porze, Codziennie koncert artystyczny własnej orkiestry. — S pecja lność, u cz ty  jub ileuszow e,

w eselne i okolicznościow e na m iejscu  i  w dom ach p ry w a tn y ch .

N A D E S Ł A N E .

BILETY do w agonów  sy ­
p ia ln y ch  w k ra ju  
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3 .
— 23 4 . -  T elefon  — 234 . -
A dres te leg raficzny: S tad tbu reau ,

Bracia Tercyarze
w Przytulisko ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy a  ebll giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny (m iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napr;.- 

wy — naprawione odsyłają.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 

„ P a ls s c e -H o te l“ , wejście od K i r d i e n s t r a s s e .

A D W O K A T

U  U  m i o d y ,  mający u  U  

H  || rozlegle stosunki || f i  
H  ^  ckętnieby || ^
J t #  zawarł  spółkę
H H  z e  s t a r s z y m  
$$$$ a d w o k a t e m

H  posiadającym  dobrze 
&  H  p r o s p e r u j ą c ą  

^  kancelarye.nn Łaskawe zgłoszenia
U H  p o d  „ F O K T U S A “

do B iu ra  ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIECIO.

FIao Powjpstawowy
Lwów, F a la c  sztuki

WYSTAWA R.1KU

(Pamiątki i dzieła sztuki) 
14  sal. 14  sal.

O tw arta  co d z len ie  od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  h al.
Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi­

strza włącznie płacą tylko po 20 bal.
W poniedziałki wstęp 1 korona.

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na fu n d u sz  

W etera n ó w  r. 1863.

P O fisu k u J e  n i ą  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
w io w  d o b r y m  s t a n i a .

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Fryzyerka  
M A R Y  A  L E C H O W A

poleca P. T, Paniom swe usługi 
ulica Ł yczakow ska I. 23.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
In s tru k cy a  ostrożności ogniowej 

d la  m ieszkańców  k rą ju .
P o  n ad esłan ia  90 La l. w ysy ła  franco  

B in ro  ST. SO K O ŁO W SK IE G O  w e L w o w ie  
Ul. J ag ie lloń sk a  1. S.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 5 września 1913.

Hotel Żorża: P p . : K. Abrahamowiez 
z Gziresz, A. Cieński z Okna, A. Kapliński 
z Korezowa, I. Iglicki z Krakowa, G. Kaden 
z Krakowa.

Hotel Imperial. P p .: J. ks. Lubomirski 
z Eozwadowa, S. br. Stadnicki z Krysowie, 
K. Miliński z Wiednia,

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 5 września 1913.
Waluta koronowa 

płacą zadają
I, Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 622'— 632-
Banku galie. dla handlu i przem,

po 200 zł..............................  397-- 405-■
Kolei Lwów-Czerniowee-JasBy po

200 zł. w. a. w srebrze . 510-— 520--
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................  510-— 520-•
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — — -
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/a pr. 60 1. ,
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, gaiie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya)
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre.

w 41ł/, 1..................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1,

los

pr.

(bez kuponu bieżącego)
(dalie. fund. propin. 4 pr. . , . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4'/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ . , 4  pr. z r. 1908
ł) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» » y 4 pr. . ,
„ ,  Krakowa . , ,

IT. Kouoty,
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 2
100 „ ,, papierowych 2
100 marek niemieckich . . . .  1

90-20 90-90

82— 82-70
91-50 92-20
8330 84—
93-50 94-20

88— 88-70
91-50 92-50

96— - —

91-50

82-60 83-30
92-50 93-20
n.

97-90 98-60

89— 89-70
80— 80-70
80— 80-70
82— 82-70
80-50 81-20
79-80 80-50
81— 81-70
80-30 81—

Pl-39
19-14

11-51
19-28

!50- — 353-—
Sf.3-70 255-20
LIS-— 118-50

») Kupony opłacają ‘/s0/„ podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2“/„ podatek rentowy.

K urs g je łd y  w iedeńsk ie j,
dnia 3 września 1913.

A. Ogólny d*ug państw a. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot,

maj-Listopad  .................................... 82’— 82-20
styezeń-lipiec......................................... 82'— 82-20

Jednolity dług państwa w 3rebrze
iu ty -sie rp ień ......................................... 85ńui 85-75
kwieci eń-paźd z i e m ik ....................  85-70 85-90
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610- — 1650- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 453-— 463-—
 ̂ „ 1864 po 100 zł......................  670-— - —

„ „ 1864 po 50 zł.......................  330-- - —

3 , Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r..................................... 107—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 82-15

C. Obligacye kolejowe.

107-20

82-35

83-50 

103—

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. &U pr..................................  106-15 107-15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye).................................  82-50 83-50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/i Pr - (ostempl. akeye), . . ,

82-50 

428—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

83-50

431—

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za
400 kor. 4 p r....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................................

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 189.1, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre...............................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

100-50
115—

84-25 85-25

84-30 85-30

81-35 82-35

94-80 95-80

92-25 93-25

92-50 93-50

87;75 88-75

91 -75 92-75

92— 93—

86-90 87-90
89.-60 836(1

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowgko-azern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . .  .........................  83-— 84—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  102-— 103-—

D. Dług państw a (krajów korony węgierskiej).
116— 
81-70 

462— 
232- -

115-60
81-50

452—
222 — .

293—

Węg, złota renta 4 pr. . . . . .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre, . . $93—  308—

E. Obligacye indeacizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre....................  81 40 82-40
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................82-— ——

F. lunc publiczno pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obk prem, kol. za 400 f r . .

€R Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4i/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr,
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 41/! pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/,.. pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/, p r.' .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla GalieyiiLodomeryi 
4»/2 pr. 51 ł/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/» p r......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/, 1.4 pr.
Auarro-węg, banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  iatw.k. 4 pr,

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................  76-65 77' 65

Kolej liWÓw-Ozeruiowee z r, 1.884 za
200 złr. 4 pre................................... 81-65 82-65

Węg. gal. koi. em. 1870 na 200 złr.
5 pre................................................... —•— ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 tu. 4 pre. z r. 1882 . . 110— 111—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ..............................108'— 109—

99-50 100-50

83-60 84-60
82-75 83-75
97-40 98-40

79-90 8090
114— 122—
234-50 237-50
listy dłużne

278-50 288-50
250-50 260-50

88— 8 9 --
99-25 100-25
82-25 83-25
9 1 -- 9 2 --
96-20 97-20
92-75 93-75
94— 95—
90-25 91-25
90-25 91-25
82-25 83-25

9 2-- 93—

9 0-- 91—
8 1 -- 8 2 --
86-40 87-40
87— 88—

Koronowa waluta,

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k...............................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

27-75
474—

65-50
53-50
33-50
96—

31-75

69-50
57-50.
37-50

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 341—  342— 
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr. 400-— 402— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3745-— 3765— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. . . 632’75 633-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 832-— 833—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 760—  766—
Gal. banku hip. 200 złr...................... 629-— 630-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 526-50 527-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2075—  2084-80 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 603-50 604 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 271-— 272—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Bultow. kolei lok akę. pierw. 200 złr. 435-— ——

„ „ „ ake. zakład. 200 złr.
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. .

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł,
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł.
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................

418—  422- 
1308-- 1318- 
4880—  4920-■ 

365—
513—

368-
519--

300—  310--

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

:iag. iov». zeiazn. przem. oou z(r. . 
iow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Prifail. Tow. kop., węgla 70 złr. , . 
lalio. karpae. naft. Tow. 500 kor. .

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 
Prag. Tow. Żelazn, przem, 500 złr. 
Tow.
Trifai
Galie. Karpae.
Sehodnicy 500 kor.
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków , . , . 
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 
Szwaiearskie Banki

938-25 939-25 
3253-- 3263— 

880-— 886— 
308— 313— 
992-- 1002— 
450—  452-30 
368-— 370—

Szwajcarskie Banki

N. W a l u t y
Dukat cesarski . . . . . . .
Austr.-węg. 8 gtlid. złota moneta .
2 0 -fran k o w k a ..............................
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
ltossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 
Ruble .  ...................................

117-97V2
93-9272
24'103/i
95-4772

254—
95-32Va

118-167,
94-1272 
24-143/4
95-6272 

255—
95-4772

11-44 11-48

19-097,
23-59

117-977,
93-85

253-75

19-137,
23-65

118-171/,
94-10

254-75

mi m m  m  j l  m  j e r  m  m  w  " w .

Licytacye.
L. 5728. 

Dnia
O g ł o s z e n i e .  

12 września 1913

(11955 2 - 3 )  

odbędzie się

w tutejszym Magistracie lieytacya zapomocij, 
pisemnych ofert na dzierżawę prawa poboru 
opłat gminnych od piwa, spirytusu i t. p. 
na lat 6, t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 
grudnia 1919.

Jako cenę wywołania ustanawia się

odroczny czynsz dzierżawny 40.000 koron, 
której wyżej licytować się będzie.

Oferty, zaopatrzone jedno-koronowym 
stemplem, wnosić należy w dniu licytacyi 
najpóźniej do godziny 1-szęj po południu.

Do ofert należy dołączyć wadyum w wy­

sokości 20%  ofiarowanego czynszu, gotów 
lub papierach wartościowych losowaniu ni 
podlegających.

W ofercie ponadto winien ofere 
stwierdzić, że mil warunki licytacyjne i i 
strukeya, która przez Wydział krajowy
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nie z Namiestnictwem we Lwowie zatwier­
dzoną, została, dokładnie są znane i że się 
tymże w zupełności poddaje.

Warunki te i instrukcję przeglądać 
można w Magistracie w godzinach biuro­
wych od 8 rano do 3 po południu.

M gistrat miasta.
B urm istrz:

A y w a s w. r.

L. cz. E. XIII. 5234/12 (9) (11985 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej kra­
kowskiego Banku kredytowego w Krakowie 
odbędzie się dnia 1 października 1918 o <o- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 49
c. k. sądu powiatowego cywilnego w Krako­
wie ul, św. Jana 22 na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 49 
ks. gr. gm. Branice, składającej się z go­
spodarstwa rolnego, domu mieszkalnego o 
dwu izbach, dwu komorach, dwu stajniach 
stodoły i gruntu o obszarze 1 ha 93 ar.

Wartość szacunkowa tej realności 6385 
kor. 29 hal.

Najniższa oferta 4256 kor. 86 h. 
Poniżej najniższej oterty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw.. Oddział XIII 

Kraków, dnia 29 czerwca 1913.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
G. D. Zl. 22439/1913 VI. (11949 ^ 2 -3 )  

Auszugsweise Kundmaehung.
Von der k. k. Generaldirektion der Tu- 

bakregie in Wien wird wegen Sicherstellung 
von 1,940.000 (eine Milion neunhundert- 
rierzigtausend) Stilck Taschen zur Verpac- 
kung von je 5 Sttick Regalitas-, Trabucos- 
und Britanica-Zigarren hiemit die Konkurrenz 
ausgeschrieben.

Schriftliche, mit einer (1, Krotie per 
Bogen gestempelte Offerte, welche mit der 
(juittung einer k. k. Kassa tiber den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vom Aubotsteller 
ermittelten Wertes bemessenen Vadiuins be- 
legt !und am yersiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieferung von Zigar- 
rentaschen“ yersehen sein miissen, sind bis 
lilngstens 16 September 1913, 12 Uhr mit- 
tags, bei dieser k. k. Generaldirektion, 
IX/1, Porzellangasse Nr. 51, einzubringen.

Die naheren Bestimmuugen sind aus 
der beim Espedite dieser k. k. Generaldirek­
tion und bei den k. k. Tabakfabriken erlie- 
genden ausfiihrlichen Kundmaehung zu ent- 
nehmen.

Iv. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 19 August 1913.

Der k. k. Sektionschef und G eneraldirektor: 
Scheuchensteul.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Nr. 22814/1913 VI. (11950 "2—3)

Auszugsweise Kundmaehung.
Von der k. k. Generaldirektion der Ta­

bakregie in Wien wird hiemit zur Lieferung 
des Bedarfes mehrer k. k. Tabakfabriken an 
Baumwollbandern, braun gefarbt, 8 mm. 
breit, pro 1914 die Konkurrenz ausge- 
schrieben.

Schriftliche, mit einer Krone per Bo­
gen, gestempelte und mit der Quittung einer 
k. k. Kassa tiber den Erlag eines nach der 
Gesamtverdienstsumme zu berechnenden 5'",,- 
gen Yadiums yersehene Offerte, welche auf 
der Aussenseite des Kouyerts mit der Auf­
schrift „Offert zur Lieferung von Baumwoll­
bandern “ zu yersehen sind, sind bis liing- 
stens 17 September 1913, 12 Uhr mittags, 
bei der genannten k. k. Generaldirektion in 
Wien, 1X 1, Porzellangasse 51, einzu­
bringen.

Die naheren Lieferbedingnisse sind aus 
der ausfuhrlichen Kundmaehung zu entneh- 
men, welche bei dem h. o. Expedite wśihrend 
der gewohnlichen Aintsstunden eingesehen 
werden kann.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 18 August 1913.

Dpi- k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchensteul.

L. cz. E. 2631/12 (12050)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 360 gm. Hołowczyńce, 
składającej się z parc. gr. 569/1 rola obszar 
52 ary 65 m.

Nieruchomość ta jest oceniona na 700 
koron.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 165/13 (12036 1 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

6 października 1913 o godzinie 9 tej przed 
południem licytacya połowy realności lwh. 
18 i 93 gm. Żurawin.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
3101 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1.801 kor, 
względnie 266 kor. 66 hal., poniżej której 
sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 11 sierpnia 1913.

(12067 1 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe {tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I O Y T A C Y E :

a) w hali sądowej:
a) Sprzedaż z wolnej ręki 10.000 dziełek lu­

dowych różnej treści, 1.875 egzempla­
rzy oprawne malowane;

b) sprzedaż w drodze publiezn go przetargu; 
Środa dnia 10 września 1913, od godziny 9 do

12 przed południem: rozmaito sprzęty 
domowe i meble, kasa ogniotrwała, u 
rządzenie sklepu, kilimy;

Czwartek, dnia 11 września 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe i meble, towary mate- 
ryałow e;

Piątek, dnia 12 września 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, lichtarze z chińskie­
go srebra, łańcuszek zloty męski, apa­
rat do piwa, lexykon, lodownia, urzą­
dzenie sklepowe, kasa, maszyna do pi­
sania, barchany, szewioty, skórki, rę­
kawiczki, zarękawki i kołnierze krym­
skie;

Sobota, dnia 13 września od godziny 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe 
i meble, sto czapek studenckich, 50 
czapek wojskowych, zegarek złoty i 
łańcuszek, fortepian, warstzty stolar­
skie, gramofon, towary kolonialne, ka­
sa ogniotrwała, maszyna do pisania i 
wozy.

b) Po za sądową halą:
Środa, dnia 10 września 1913 o godzinie 10 

przed południem przy ul. Karola Lu­
dwika 1. 33 uiządzenie kawiarni; 

Czwartek, dnia 11 września 1913 o godzinie 
9 przed południem przy ul. św. Kingi
1. 5 desk i;

Piątek, dnia 12 września 1918 o godz. 10 
przed południem :

a) ul. Janowska 1. 62 urządzenie domowe i
meble;

b) o godzinie 9 przed południem ul. Oho-
rążczyzua 1. 7 wyroby rytownicze, lada, 
kasa etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytaeyą. 

Lwów, dnia 4 września 1913,

L. cz. E. 1791/13 (12049)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 września 1913 o godz. 8 prz< d 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

1) realności lwh. 672 gm. Olesza,
2) „ „ 676 „ „
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad 1) na 1200 kor. 
ad 2) na 570 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1) 800 kor. 
ad 2) 380 kor,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzh urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. 1413/13 (6) (12035)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 21 sądu tutejszego licytacya:

1) realności lwh. 758 gm. Łukawiec 
przynaleźytościami, a to domem mieszkał 
nym, z drzewa sosnowego słomą krytego,

2) stajenki słomą krytej i
3) stodoły z drzewa sosnowego.
Nieruchomości powyższe są ocenione

na 810 kor.
Wartość budynków wynosi 410 kor.
Najniższa cena wynosi 540 kor., niżej 

której sprzedaż nie nastąpi,
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 3853/13 (12) (12060)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 września 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tac ja  :

1) całej realności lwh. 268 gm. Knapy, 
składającej się z pgr. 1952 o powierzchni 
1 ha 9 ar. 16 m 2,

2) całej realności lwh. 376 gm. Knapy, 
składającej się z pgr. o łącznej powierzchni
66 ar. 18 m., z domu mieszkalnego wraz z
zabudowaniem gospodarczem.

Nieruchomości te oceniono na:
ad 1) 1440 kor.
ad 2) 1581 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad 1) 760 kor.
ad 2) 1054 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4,
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 14 lipca 1913.

Ł. cz. E. 1589/13 (6) (12003)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 9, odbędzie 
się licytacya:

1 3  części realności lwh. 141 ks. gr. 
gm. Twierdza.

Nieruchomość ta jest oceniona na 573 
kor. 29 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 382 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr, 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
fądowa Wisznia, 19 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2396/13 (11914)
Edykt relicytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Mar­
kus Menczel w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 12 września 1913 o godz. 10 przed po- 
łndniem w biurze Nr. 26 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
ks. gr. Jezupol lwh. 1134, składającej się z 
pblk. 2459/1, 2831/1, 2960/2, 2961/1, 2962/2, 
12460/3, stanowiące role, pastwisko i łąki; 
pglk. 1295/3, 1296.4, 1297/1, 1298, stano­
wiące pastwisko i rolę obecnie już nieistnie­
jące, gdyż przez Bystrzycę zabrane zostały; 
pglk. 2831/1 pokryta jest młodym lasem, zaś 
pglk. 2459 i 2460/3 są gruntem pokryte.

Wartość szacunkowa 2100 kor.
Najniższa oferta 1400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.

Halicz, dnia 2 sierpnia 1913.

L, cz. E. 1527/13 (12007)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 9 odbędzie 
się licytacya:

1) całej realności lwh. 348 ks. gr. gm. 
Wołostków.

Nieruchomość ta oceniona jest na 
443 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 295 kor, 
72 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IY.
Sądowa Wisznia, dnia 19 sierpnia 1913.

4750/12. (12059)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

30 września 1913 o godz, 3 po południu 
(sala 5) licytacya:

a) realności lwh. 644 gm. Nowosiołka,
b) realności lwh. 646 gm. Nowosiołka. 
Wartość szacunkowa:
ad a) w kwocie 2300 kor. 
ad b) w kwocie 2300 kor.
Najniższa cena wynosi:

ad a) 1533 kor. 34 hal. 
ad b) 1533 kor. 34 hal.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 4 sierpnia 1918.

L. cz. E. 316/13 (12037 1 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 października 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem licytacya całej realności lwh. 184 
gm. Chrewt.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
3840 kor.

Najniższa cena wynosi 2560 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 2.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 11 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1393/13 (3) (12034 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Stanisławy Banaś w Jel- 

ny odbędzie się dnia 6 października 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
5, licytacya realności lwh. 176 oraz 6/36 
części lwh. 675 ks. gr. Jelna objętych, osza­
cowanych na 1756 kor. 42 h

Najniższa oferta wynosi 1170 kor. 94 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Leżajsk, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. E. 1307/12 (12051)
E d y k t .

Dnia 11 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 975 ks. gr. gm. Tłuste 
miasto, składającej się z parc. gr. 1. kat. 
567/1 obszaru 1 rnorg. 878/89 ar. 13 m.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tłuste, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 3248/13 (4) (11595)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
Handlowej i Przemysłowej w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 18 listopada 1913 o godzi­
nie 9 przed południem, w sali Nr. 3, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
następującej parceli gruntowej ks. gr. gm. 
Liliatyn lwh. 507, objęta parcela gruntowa 
861/5 rola o przestrzeni 57‘80jar.

W razie gdyby powyższa parcela nie 
wystarczała na zaspokojenie pretensyi wie­
rzycieli hipotecznych, wówczas sprzedane 
będą następujące parcele tej samej ks:ęgi 
lwh. 510 parcele gruntowe, a to: 863/16 
rola, 861/8 rola, 829/3 łąka i 830/10 rola.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżany, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 2897/13 (5) (11597)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Za­
kładu kredytowego w Narajowie odbędzie 
się dnia 25 listopada 1913, o godz. 9 przed 
południem, w sali Nr. 3, na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya następu­
jących realności ks. gr. gm, Buszcze, a to:

a) cała realność lwh. 726 składająca 
się z pastwisk, ról, ogrodów i giuutów nie­
urodzajnych,

b) cała realność lwh. 359, składająca 
się z domu, ogrodu, roli i pastwisk.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 1551/13 (4) (11600)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. 
Mozesa Lautmana, kupca w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 18 listopada 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 3, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacya następujących realności, a to :

a) cała realność objęta lwh. 811, ks. 
gr. Brzeżany, składająca się z pbud. 940, na 
której stoi dom stary, daPj z pgr. 3141, 
3142’ 3143 i 3147/2 roli i ogrodu,

c) cała realność objęta lwh. 1982, tej 
samej księgi, składająca się z pgrt 3147/2 roli.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 17 lipca 1918.

„Gazeta Lwowska" Nr. 205 z dnia G września 1913.
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L. cz. E. 88/18 (5) (12008)

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 września 1918, o godzinie 8 

rano w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya:
1) całej realności lwh. 562 ks. gr. gm. 

Eortiatyn,
2) całej realności lwh. 654 ks. gr. 

gra. Bortiatyn,
3) 2/8 części realności lwh, 401 ks. gr. 

gra. Bortiatyn.
Nieruchomości te oszacowane są na: 
ad 1) 4360 kor. 94 h.,
ad 2) 160 kor. 68 h.,
ad 3) 3 kor. 74 h,
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad 1) 2907 kor. 28 h.,
ad 2) 107 kor. 12 h„
ad 3) 2 kor. 48 h.
Warunki licytacyjne oraz inne doku- 

menta przejrzeć można w biurze Nr. 9. pod­
czas godzin urzędowych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 19 sierpnia 1913.

L. cz. E. 872/13 (7) (12006)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1913, o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
3/5 części realności lwh. 143 ks. gr. gm. 
Twierdza.

Wartość szacunkowa wynosi 1629 kor,
Najniższa zaś oferta, niżej której sprze­

daż nie nastąpi, wynosi 1086 kor.
Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Sądowa Wisznia, dnia 19 sierpnia 1913.

L. cz. E. 4591/12 (9j  (12061)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1913, o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- 
tacya:

1) całej realności lwh. 24 gminy Żu-
pawa, składającej się z parc. bud. i grunt,
oraz domu mieszkalnego,

c) całej realności lwh. 1023 gm. Grę­
bów, składającej się z pgr. 1684/2 o po­
wierzchni 44 ar. 60 m.2

Nieruchomości te oceniono n a : 
ad 1) 1120 kor., 
ad 2) 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1) 746 kor. 67 h.,
ad 2) 200 kor. '
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 18 sierpnia 1913.

L. cz. E. 4427/12 (10) (12062)
Edykt licytacyjny

Dnia 24-go września 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4, licyta­
cya 1,4 części realności lwh. 35 gm. kat. 
Zalesie gorzyckie, składającej się z pgr. o 
łącznej powierzchni 3 ha 50 ar. 32 m .2

1/4 część nieruchomości tej oceniono 
na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14 sierpnia 1913.

L. IX. b. 957,8 (12068 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo szu­
tru na gościńce państwowe w Samborskim 
okręgu budowniczym w latach 1914, 1915 
i 1916 odbędzie się dnia 30 września 1913 
w c. k. Starostwie w Samborze licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą 17.379 kor. 
85 hal. za 3035 m .3 szutru.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę przepisanego 
kamieniołomu lub szutrowiska i ofiarowaną 
cenę jednostkową bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo nie zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za 
strzegą się e. k. Namiestnictwu.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

L. cz. E. 2651/13 (5) (12098)
Strona zobowiązana: Franciszek Rybak 

w Witkowicach.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Chairaa 
Mohra w Radomyślu n/S., odbędzie się dnia 
14 października 1913, o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności:

1. ks. gr. Witkowice, 1/3 cz. lwh. 54, 
pb. 135 z domem i pgrt.,

2. ks. gr. Witkowice, połowa lwh. 233, 
pb. 134 ze stodołą.

Wartość szacunkowa:
327 kor. 73 hal.,
213 kor. 65 hal.
Najniższa oferta:
218 kor. 50 hal.,
142 kor. 44 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przer 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E. 1704/13 (26) (12052)
Dnia 17 września 1913 o godzinie 9 30 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 6, relicyta 
cya 26 45 części realnśści lwh, 386 gm. 
Podpieczary obj., złożonej z p. bud. 415, 
416, 417, 418, z domem mieszkalnym, staj­
nią i innymi budynkami gosp. parc. gr. 
1148, 1149, 1150, 1151, 1152. 1153, 1154, 
1156 i 1318 wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z fundamentów z kamienia po 
rozebranej stodole i z sadku obok chaty.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę z przynależnościami są ocenione na 
2196 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1032 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. E. 51012 (12) (12029)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 października 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 895 gm. Bonów (całość o po­
wierzchni 6 morgów, chałupa, kuźnia i bu­
dynki gospodarcze), wraz z przynależnościa­
mi, składejącemi się z miecha kowalskiego, 
kowadła z klocem, młotów, szrubstaka, 
kleszczy i sfthneideisen.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 2555 kor.

Prznnależność zaś na 98 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi 1769 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każ­
dy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1913.

L. cz. E. 970/11 (12027)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Izraela Schimmla, syna 
Arona, kupca w Dubiecka, zastąpionego 
przez adwokata dr. Skąpskiego w Dubiecku, 
odbędzie się dnia 26-go września 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, licytacya po­
łowy realności lwh. 192 ks. gr. gminy Dro- 
hobyczka objętej,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1004 kor.

Najniższa cena wynosi 669 kor. 30 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Wadyum 100 kor.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szera zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta {wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t,, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 5 sierpnia 1913.

L. cz. E. 37/13 (6) (12025)
E d y k t .

Dnia 25 września 1913, o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

1) 1/4 części realności lwh. 255 ks. 
gr. gm. Nowemiasto — i

2) 14/96 części lwh. 136 ks. gr. gm. 
Nowemiasto, stanowiących parcele gruntowe.

Wartość szacunkowa: 
ad 1) 1/4 lwh. 255 =  412 kor. 50 h.
ad 2) 14/96 lwh. 136 ■-== 116 koron

62 hal.
Najniższa oferta: 
ad 1) =  275 kor.
ad 2) =  77 kor. 44 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 1374/13 (4) (11685)
Edykt licytacyjny

Dnia 8 października 1913, o godzi­
nie 8 przed; południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19, odbędzie się 
licytacya realności, objętej lwh. 603 ks, gr. 
Trościaniec Iwana Semawoniuka Ołeksy wła­
snej, składającej się z pula ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prewa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zubłotów, dnia 9 sierpnia 1913.

L. cz. E. 977/13 (7) (12039)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Ł idygi odbędzie się 
dnia 15 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2. licytacya realności: 
lwh. 1702, 1737 i 160/453, lwh. 1703 gmi­
ny Sokołówka Matwija Sirskiego w łasnych, 
w> az z przynależnościami, składająeerni się z 
ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to:

lwh. 1702 na 421 kor., 
lwh. 1.737 na 147 kor. 57 hal..
160/453 lwh. 1703 na 100 kor. 80 h., 

przjnależności zaś na 54 k r.
Najniższa cena wynosi: 
lwh. 1702 kwotę 300 kor. 66 hal,, 
lwh. 1737 kwotę 98 kor. 38 hal., 
160/453 lwh 1703 kwotę 83 kor. 20 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni niej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 25 sierpnia 1.913.

L. cz. E. 906/12 (7) (12024)
E d y k t .

Dnia 25 -września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

1) 1/4 cz. realności lwh. 33 ks. gr. 
gm. Katyna,

2) 1/16 cz, realności lwh. 35 ks. gr. 
gm. Katyna,

3) 1/20 cz. realności lwh. 66 ks. gr. 
gm, Katyna,

4) realności lwh. 124 ks, gr. gm. Ka­
tyna.

Oena szacunkowa: 
ad 1) 301 kor. 65 hal., 
ad 2) 118 kor. 
ad 3) 15 kor. 
ad 4) 1615 kor. 60 hal.
Najniższa oferta: 
ad 1) 201 kor. 06 h. 
ad 2) 78 kor. 67 h. 
ad 3) 10 kor. 
ad 4) 1077 kor. 07 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 27 czerwca 1913.

L cz. E. 1079/12 (12094)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
szym, wbiurze Nr. 21 licytacya 3/8 części 
realności lwh. 57 gminy Majdan z przyna­
leżytościami, a to domem mieszkalnym dre­
wnianym, słomą krytym, stajnią drewnianą 
i stodołą.

Realność powyższą oceniono na 824 
koron.

Wartość budynków wynosi 600 kor.
Najniższa cena, wynosi 549 kor. 32 

hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 13 sierpnia 1913.

T  cz. E. VIII. 2046/13/14 (12075)
Zobowiązani: Paweł Gradowski i Ma­

rya Gradowska po Józefie yel Marya z Ra- 
do.-hońskich Gradowska lub Marya Rado- 
chońska, córka Józefa w Bolestraszycach.

Edykt licytacyjny
Na żądanie Kazimiery z Woźniaczków 

Węglińskiej i Stanisławy Woźuiaczkównej w 
Przemyślu, zastąpionych przez adtv. dr. Pal- 
cha odbędzie się dnia 30 września 1913 o 
godzinie 4 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 w Przemyślu 
licytacya realności lwh. 1219, 1220 ks. gr. 
gm. Bolestraszyce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) lwh. 1219 na kwotę 6050 kor.
b) lwh. 1220 na kwotę 450 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) lwh. 1219 kwotę 4033 koron 

34 hal.,
ad b) 1220 kwotę 300 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
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nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. E. VIII, 2146/13 (6) (1276)
Zobowiązany: Wasyl Bodnar w By-

kowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Traua, zastąpio­
nego przez adwokata dr. P robstein1, odbędzie 
się dnia 6 października 1913 o godzinie 4 
po południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 w Przemyślu licytacya poło­
wy realności lwh. 512 ks. gr. gm. Byków, 
całej realności lwh. 163 ks. gr. gm. Byków 
i całej realności lwh. 711 ks. gr. gminy 
Byków.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to:

ad 1) 39 kor. 50 hal. 
ad 2) 1236 kor., 
ad 3) 610 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są^ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na kwotę 23 kor. 40 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 30 lipca, 1913.

L. cz. E. 1488/13 (2) (12082)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności miasta Rzeszowa odbędzie się 
dnia 6 października 1913 o godzinie 9'3Ó 
przed południem w biurze Nr. 5 , na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności ks. gr. Dębica lwh. 175.

Wartość szacunkowa 50.000 kor.
Najniższa oferta 25000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 27 lipca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
(12013 2 - 3 )  

O g ł o s z e n i e .
Wpisano na listę adwokatów dnia 30 

sierpnia 1913 r. dr. Stanisława vel Szaja 
Oster, dr. Izydora Schenkera, dr. Kazimie­
rza Antoniego Senisona i dr. Marka Trau- 
nera wszyscy czterej z siedzibą we Lwowie.

Przesiedlił się adwokat dr. Ignacy Se- 
bastyan Korner ze Lwowa do Tyczyna.

Ustanowiono substytutem bł. p. dr. 
Leona Nussbrechera, który zmarł dnia 1.6 
sierpnia 1913 r. dr. Zygmunta Nussbrechera, 
adwokata we Lwowie w miejsce zwolnionego 
dr. Józefa Westreicha, adwokata we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1913.

L. cz. Ow. 1591/13 (3) (11466 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Bank mieszczański Nowym Są­
czu pozew o zapłatę sumy wekslowej 1500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego ustanawia się p. dr. H. Jagoszew- 
skiego, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza Kwicińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1924/13 (1), Ow. 1925/13 (1)
(11659 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Leonowi i Reginie Forsterom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Zakopanem pozew o zapłatę sum 5750 
kor. i 1850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw Leona i Reginy 
Forsterów ustanawia się p. dr. Persa, adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Leona 
i Reginę Forsterów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1913.

L, cz. C. II 431/13 (1) (12032)
E d y k t .

Kuratorem 1) niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Urbańskiego, 2) nieobj. 
masy spadkowej po śp. Stanisławie Urbań­
skim i 3) nieobj, masy spadkowej po ś. p. 
Emilii U: bańskiej w sprawie Jakóba Roth- 
mana przeciwko tymże o zniesienie współ­
własności ustanawia s ę p. adw. dr. Bergera 
w Leżajsku.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki kto w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 28 sie pnia 1913.

L. 100. (12017 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Lewy Landau wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Baligrodzie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. C. I. 120/13 (5) (12054)
E d y k t .

W sprawie Maryi Słowikowej i spóln., 
zastąpionych przez adwokata dr. Ordyńskiego, 
w Zakliczynie, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Zakliczynie przeciw Franci­
szkowi Ponikło i spóln. o zniesienie współ­
własności realności lwh. 20 gminy Borowa, 
ma być doręczoną skarga z dnia 14 lipca 
1913 1. cz. C. I. 120/13 dla Katarzyny Po­
nikło córki Jana i Zofii z Ponikłów (Jado­
wej z Borowej.

Na podstawie skargi wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 12 września 1913, 
o godz. 11 przed południem, biuro Nr. 3.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Ponikło córka Jana i Zofia z Ponikłów Ga- 
dowa z Borowej przebywają, ustanawia się 
im w R l u  strzeżenia ich praw kuratora

w osobie p. Ludwika Stropińskiego, notaryu- 
sza w Zakliczynie.

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłossą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. 0. I, 349/13 (12040)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Dynia, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Ottynii przez 
Jana Klimka pozew' o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 9 września 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Dyni 
ustanawia się p. dr. Izydora Blumenblatta 
w Ottynii kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 5132/12 (6) (12044 1 - 3 )
E d y k t .

Jadwidze z Zathey’ów Jaroszowej — 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego rolnego w Przemyślu, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Rawie 
przeciw niej o 3236 kor. zpn., ma być dorę­
czone wezwanie z 9 sierpnia 1913 1. cz. E. 
5132/13 (5), którem wyznaczono termin do 
oszacowania dłużniczej realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jadwiga 
z Zathey’ów Jaroszowa obecnie przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. dr. Karola Beckera, 
adwokata w Rawie, który ją  będzie zastępy­
wać na jej koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje,

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. 0. I. 300/13 (12038 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Fediowi Iwaniszezów, którego 
miejsce pebytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Luto- 
wiskach przez Wasyla Sztyma w Skorodnem 
i tow. pozew o zniesienie współwłasności 
reslności lwh. 103 gm. Skorodne pi zez po­
dział fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 września 1913, o godz, 
8 rano, w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Wiśniowskiego, c. k, notaryusza 
w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raoda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ;e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. 0. I. 579/13 (1) (12030)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi And<ukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Gerschona Klingera, kupca w Kutacb, 
pozew o 424 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 25 wrze­
śnia 1913, o godzinie 8 rano, w sali Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Wasyla Andruka 
ustanawia się p. dr. Friedmana, adwokata 
w Kutach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Andruka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocniką nie 
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 2 września 1913.

L. cz. C. II. 94/13 (12046,
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Maksymiw s. Mi­
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sołotwinie przez Saula Drimmera z Ro- 
sulnej pozew o 200 kor. 08 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 paździer­
nika 1913, o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Krzyżanowkiego 
w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powia owy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 15 sierpnia J 913.

L. cz. Og. I. 73/13 (9) (11960j
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Domańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Ozortkowie przez Przedsiębiorstwo opału ropą 
Z. Rodakowski i S-ka we Lwowie pozew o 
1399 kor. 55 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueyę na dzień 1 września 1913, o godz. 
8 30 rano,

Celem str. eżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Stanisława Domańskiego usta­
nawia się p. dr. Melitona Wydraka. adwo­
kata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Domańskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Czortków, dnia 18 lipca 1913.

L. VII. a 4731. (12015)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr, 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Franciszek Czesław 2-ga im. Pik, adjunkt 
w aptece „Pod Matką Boską“ w Stryju 
wniósł podanie dnia 6 sierpnia 1913 do c. k, 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Dolinie, przy ulicy Długiej, pro­
wadzącej z Rynku ku salinom, względnie ku 
Kreehowcom, lub przy ulicy Kolejowej lub 
Salinomej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy by się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie 'wspomnianej apteki, by w ciągu 
•czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesiono 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1913.

Za c. k. Nam iestnika: 
Bobrzyński w. r.

L. cz. Cw. 2195/13 (11913)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Słon/ewskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Czortko­
wie przez Fedora Abrosyczuka syna Wasyla 
pozew o 200 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Nawarskiego, adwokata w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. Cw. 2298/13 (1) (11974)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Seligowi Weitzma- 
nowi. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wyniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Abrahama Izaka Win­
tera, kupca w Czortkowie, pozew o 300 kor., 
100 kor., 100 kor., 100 kor., 100 kor., 100 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Horbaczewskiego, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Cw. 2190/13 (1) (11975)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Kryweckiemu synowi 
Hryeia, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Powiatową Kasę zalicz­
kową i oszczędności w Borszczowie pozew o 
3000 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Brunsleina, adwokata w 
Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jogo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 5 lipca 1913.
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L. cz. I. 315/13 (1) (12022)

E d y k t.
Przeciw nieobecnym Chanie i Izaakowi 

Biber, przedtem w Samborze wniósł Mechel 
Teitelbaum, kupiec w Samborze, pozew o 
440 kor. zpn.

Bozprawa odbędzie się dnia 2 wrze­
nia 1913, o godz. 8‘30 rano, w biurze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem dr. Seweryn Goldberg, 
adwokat w Samborze, będzie ich zastępywaó, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 4 sierpnia 1913.

L. cz. C. VIII. 1/12 (12048)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Symie Laji Teitel wniósł do tutejszego sądu 
Feiwel Bluth z Tarnobrzega skargę manda­
tową o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 
985 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Symy Laji Tei­
tel ustanawia się kuratora w osobie Markusa 
Bursztyna w Jaślanach.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Tarnobrzeg, dnia 3 lipca 191S.

L. IX. a. 1148. (12069)
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozpraw ą wywłaszczeniową 
w sprawie rozszerzenia stacyi Alwernia- 
Begulice kolei lokalnej Trzebinia-Skawce od­
będzie się dnia 3 października 1913 i roz­
pocznie o godzinie 9 rano na stacyi Alwer­
nia Begulice.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Begulicach, począwszy od dnia 
15 września 1913 przez 14 dni d:> przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Starym Sam­
borze lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 września 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. VIII. 96 13 (12047)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca p - 
bytu Janowi Tomczykowi wniósł do tutej­
szego sądu Wojciech Obara z Marków skargę 
o zapłatę 400 kor.

Bozprawę wyznaczono na dzień 17-go 
września 1913, o godz. 9 rano, a kuratorem 
Jana Obary ustanawia się p. adwokata dr. 
Moleta, który zastępywaó będzie Jana Tom­
czyka na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Tarnobrzeg, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. Ow. 1784/13 (2) (11658 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę zaliczkową w Nowym Są­
czu pozew o zapłatę sumy 408 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego ustanawia się p. dr. Długopolskiego, 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ta 
deusza Kwiciriskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1689/13 (3) (12018 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Bank mieszczański w Nowym 
Sączu pozew o zapłatę 800 kor. zpn.

Na podstawie wydano wekslowy na­
kazy zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego ustanawia się p. adw. dr. Długo­
polskiego w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ta­
deusza Kwicińskiegot w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. C. V. 244/13 (12081 1 - 3 )
E d y k t.

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Cirlę Nadel zawiadamia się, że Leie Bubin 
false Walden, Wolf Walden i Mozes Zwirn 
wnieśli przeciw niej pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do realności lwh. 586 gm. 
Bohorodczany i że termin do rozprawy wy­
znaczono na dzień 7-go października 1913, 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 4.

Kuratorem d'a niewiadomej ustano­
wiono Leizora Badlera z Bohorodczan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohorodczany, dnia 18 sierpnia 1913.

(12066 1 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ przeprowadzone śledztwo nie 
zdołało wykryć, kto był nadawcą skrzyni 
napełnionej sacharyną, którą dnia 10 marca 
1912 nadano w brodzkim magazynie kolejo­
wym pod adresem Tesler-Forkosz M&rmaros 
Szig 't (Węgry), jako zawierającą herbatę — 
wzywa się przeto każdego, któryby mógł 
roście sobie prawo do powyższej przesyłki, 
ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy od 
dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania, 
stawił się w kanc>-laryi urzędowej c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, w pi ze- 
ciwnym bowiem razie gdyby tego zaniedbał, 
postąpi się z przytrzymanymi rzeczami po­
dług prawa.

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Brody, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 411213 (1) (11585)
E d y k t.

Przeciw Janowi Woroszowi i Mańce 
Worosz, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Bzeszowie przez Józefę z Woroszów 
l-o Gotkowską 2-o Misinda w Świlczy po­
zew o 840 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się p. dr. Wilusza, adwokata 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 7 sierpnia 1913.

L. cz. C. III. 554/13 (1) (12078)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kowalskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślu przez Adama Gadulskiego pozew o 826 
koron.

v Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 12 września 1913, o godz. 
10'30 przed południem, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Pordesa, adwokata w 
Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1913.

L. IX. a. 117 18 (12070)
O g ł o s z e n i e .

Stosownie do ustawy o Izbach inży­
nierskich z 2 stycznia 1913 Dz. p. p. Nr. 
3 i rozporządzenia wykonawczego do tej u- 
stawy z 22 lipca 1913 dz. p. p. Nr. 146 
c. k. Namiestnictwo wyznacza termin do od­
bycia Walnego Zgromadzenia celem ukon­
stytuowania Izby inżynierskiej na dzień 14 
września 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali Towarzystwa politechnicznego 
przy ulicy Zimorowicza 1. 9.

Porządek dzienny:
1. Ukonstytuowanie się Izby.
2. Wybór funkcyonaryuszy Izby.
3. Uchwalenie wkładek rocznych człon­

ków.
4. Wnioski członków.
Lwów, dnia 3 września 1913.

Za c. k. Namiestnika:
Szeligowski w. r.

•Jpadłośc'.
L. cz. S. 5/6 773; (12019)

W konkursie dr. Hermanna Steina w 
Tarnopolu wyznacza się audyencyę do roz­
prawy celem ustalania roszczeń zawiadowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i

zwrotu poniesionych wydatków na dzień 18 
września 1913 godz. 3’30 po południu w 
c. k. sądzie obwodowym biurze 8.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1913.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. Prez. 28127 (11953 2 - 3 )

K o n k u r s.
W c. k. Sądzie krajowym w Ozerniow- 

cach będzie obsadzona posada radcy sądu 
krajowego ze systemizowanymi poborami VII. 
klasy rangi.

Ubiegający się o tę lub o takie same 
posady, które mogą opróżnić się w sądach 
kolegialnych Bukowiny, wniosą udokumento­
wane podania najdalej do dnia 25 września 
1913 do Prezydyum Sądu krajowego w Czer- 
niowcach.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2 września 1913.

L. Prez. 28270 (11952 2—3)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 204 „Gazety Lwow­
skiej11 konkurs na więcej posad radców wyż­
szego Sądu krajowego w c. k. wyższym Są­
dzie krajowym we Lwowie upływa z dniem 
25 września 1913.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2 września 1913.

(12063 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
rozpisuje się konkurs z terminem do 15. 
października 1913.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie.

Posady kancelistów Namiestnictwa na­
dane będą w myśl ustawy z dnia 19. kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podoficerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

LW. 155.668/13 (12065 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u . . .

W celu nadania jednego galic. 'miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Te­
resy we Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowego 
prośbę najdalej do dnia 18. września 1913 
włącznie z następującymi załącznikami:

1. metryką chrztu należycie uwierzytel­
nioną na dowód, że ukończył rok. ósmy, a nie 
przekroczył dwunastego swego życia.

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasą szkół pospolitych 
tz. dawniej „normalnych11. Jeżeli kandydat 
uczył się dotychczas prywatnie należy dołą­
czyć oprócz świadectwa szkolnego świade­
ctwo moralności wydane przez miejscowy 
Urząd parafialny.

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy.

4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy, że kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec

5. deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia kandydata do Akademii będzie pła­
cił do Kasy zakładowej na uboczne jego wy­
datki corocznie po 600 K. Program Akade­
mii można przejrzeć w Archiwum Dep. IV. 
Wydziału krajowego ul. Mickiewicza. Przyję­
cie do Akademii nastąpi z początkiem roku 
szkolnego 1912/13. Podania wniesione po 
upływie terminu konkursowego lub też na 
ręce innej władzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Lwów, dnia 3. września 2913.
P i o t r o w s k i  w. r.

LW. 138.685/13 (12064)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

W celu nadania m‘ojsca utworzonego 
z fundacyi śp. Mikołaja Kiślickiego w lwow- 
skiem t. zw. matem Śeminaryum ogłasza się 
konkurs.

Miejsce to przeznaczone jest dla uczniów

gimnazyalnych wyznania katolickiego, obrz. 
łać. prawego rodu, którzy przynajmniej 
pierwszą klasę gimnazyalną z dobrym postę­
pem ukończyli i są zupełnie zdrowi (co przed 
ostatecznem przyjęciem przez lekarza zakła­
dowego sprawdzone będzie). Urodzonym we 
Lwowie służy pierwszeństwo.

Umieszczony w małem Śeminaryum 
młodzieniec przebywa w zakładzie tylko 
w ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryi 
letnich obowiązany jest utrzymywać się 
z własnych funduszów, nadto ponosi sam 
wszelkie taksy i opłaty szkolne jakoteż koszta 
sprawienia i utrzymania w dobrym stanie 
książek, bielizny, obuwia i odzienia.

Ubiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe­
go najpóźniej do 15. w r z e ś n i a  b. r. i za­
łączyć : metrykę chrztu, świadectwo lekarskie, 
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo 
ubóstwa, tudzież rewers- rodziców lub opie­
kunów zawierający zobowiązanió do ponosze­
nia wspomnianych wyżej (w ustępie trzecim) 
wydatków.

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy Beprezentacyi gminy miasta 
Lwowa.

Lwów, dnia 27. sierpnia 1913.
P i o t r o w s k i  w. r.

Sjiadki.
L. cz. A. 374/12 (11947 2 - 3 )

E d y k t
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że dnia 1 czerwca 1912 w Poduso- 
wie zmarł Wasyl Petryków bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, a do spad­
ku między innemi konkoruje z ustawy tegoż 
syn Wasyl Petryków.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu W a­
syla Petryków nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem F ran­
ciszkiem Szelewskim ustanowionym dla nie­
obecnego.

Przemyślany, dnia 1 marca 1913.

Amortyzacje.
L. cz. T. 13/13 (2) (11961 2 - 3 )

Auf Ausuchen der reg. Firm a Gebrii- 
der Anspach in Wien I wird das Verfahren 
zur Amortiesierung der Gesuchstellerin an- 
geblich in Verlust geratenen Akcepte obne 
Datum auf den Namen der Firma Ohaje F ri- 
rae Blei in Ozortków lautend und von der 
genauten Firm a akceptiert und zwar: 

iiber K 60 per .10 Dezember 1913
tiber K 60 per 10 Jannei 1914
iiber K 60 per 10 Februar 1914
iiber K 60 per 10 Marz 1914
iiber K 60 per 10 April 1914
iiber K 95 per 10 Mai 1914

eingeleitet,
Der Inhaber dieser W e.hsel wird da- 

her aufgefo deH d ese binnen 45 Tage voin 
jeweiligen FalligkeiUdatum dem gefertigten 
Gerichie yorzulegen widrigens diese Wechsel 
nach Verlauf dieser F rist ftir unwirksam er 
kliirt wurden.

K. k. Kreisgericht Abteilung IV. 
Ozortków, arn 19. Juli 1913.

L. cz. T. 15/13 (3) (11904 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Świątka w P o ­
sadzie Chyrowskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla opie­
wającego na 1000 If bez daty wystawienia 
i bez terminu płatności podpisanego przez 
Katarzynę Bugała jako akceptantkę, zresztą 
nie mającego żadnych innych podpisów, ksią­
żeczki wkładkowej Chyrowskiej Kasy Zalicz­
kowej w Chyrowie Nr. 138 wystawionej dnia 
6 lutego 1910 na imię Kazimierza Świątka 
a opiewającej na 44 koron 50 bal. i ksią­
żeczki wkładkowej Chyrowskiej Kasy Zalicz­
kowej w Chyrowie Nr. 323 wystawionej dnia 
3 października 1911 na imię Wojciecha 
Światka a opiewającej na kwotę 4.61Ó koron 
96 hal.

Posiadacza powyższego weksla oraz 
książeczek wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojetni prawami w ciągu pół roku do 
książeczek a 45 dni do weksli, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dn.a 30 lipca 1913,

L. cz. T. VI. 59/13 (1) (11896 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Franciszka Hahaja w Pod- 
wołoczyókach i Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo-



11
wanie, celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z dnia 28 kwietnia 1902 L. 70.943 
opiewającej na kapitał 1000 K.

Posiadacza powyższej poiicy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnię 29 lipca 1913.

L. cz. T. VI. 46 13 (2) (11895 2 - 3 )
Amortisierung!

Auf Ansuchen des Herrn Alois Toma- 
nek in Ohrudim wird das Verfahren zur 
Amortiesierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Loses der Stadt Krakau Nr. 24.548, welcher 
am 2 Janner 1908 gezogen wurde, einge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Reehte binnen 1 Jahr 6 
Wochen und 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens nach Verlauf dieser vom Tage 
der 3-ten Verlautbarung des Edictes in der 
Amtszeitung anzuberechnenden F rist fur un- 
wirksara erkliirc wiirde.

K. k. Landesgericht tur Civilsachen 
Abt. VI.

Krakau, am 14 Juli 1913.

L. cz. T. VI. 60/12 (2) (11897 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Franciszek Grzybek z Przegini narodo­

wej, syn Stanisława i Rozalii z Gościów mał­
żonków Grzybków, urodzony w Przegini na­
rodowej na dniu 3. grudnia 1836 wydalił 
się z gminy w świat jako żebrak przed prze­
szło 30 laty i od^ąd nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust 
cyw.. przeto wdraża się na prośbę Stani­
sława Grzybka z Przegini narodowej postę­
powanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
Drowi Henrykowi Wąsikiewiczowi, adwoka­
towi krajowemu w Liszkach wiadomości 
o powyż wymienionym.

Franciszka Grzybka wzywa się przeto, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. sierpnia 1914 rozstrzjgnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 czerwca 1913.

wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
mawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 

3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26. czerwca 1913.

.. cz. T. II. 19/13 (2) (11901 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Hirscha Sehonberga, 
kupca w Chrzauowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi nasępujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych blankietów 
wekslowych następującej treśc i: I. Pieczęć 
ńrmy „lzak Landm  et Hirsch Schonberg 
w Chrzanowie Nr. 86“ Brzesko dnia 10. sty­
cznia 1913 na 300 K sześć miesięcy od daty 
zapłać z-> te:'.... Weksel na zlecenie. .. K 300. 
Wartość.... i wstawi.... na rachunek... zawia­
domienia. Pan Markus Ulman, pani Liebe 
Ulman w Brzesku, Hirsch Schonberg, Mar­
kus Ulman. Liebe Ulman jako akceptanci 
/in dorso) Hirsch Schonberg jako wystawca 

żyrant. II. Pieczęć firmy „lzak Landau et 
łirsch  Seho iberg w Chrzauowie Nr. 87.. . 

10. stycznia 1913 K 300 — sześć miesięcy 
a dato zapłać... za ten Wekst-l na zlecenie 
K 300, — wartość. .. i wstawi.... na rachu­
nek.... zawiadomienia. Markus Ulmau, Liebe 
Ulman jako akceptanci.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby przedłożył 
je  tut. sąd, w ciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 14. lipca 1913.

L. cz. T. VI. 52/13 (5) (11900 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Nachmana Aleksandro 
witza w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dokumem 
tów, a to :

1. Duplikatu poświadczenia depozyto­
wego Dyrekcyi Kasy Oszczędności ra. Kra­
kowa z daty Kraków, dnia 28. lutego 1913 
Nr. 1691 dep. L. 594/k. lit. B. na przyjętą 
w przechowanie książeczkę wkładkową Nr. 
296.290 na 1.500 K opiewającą.

2. Książeczki wkładkowej kasy oszczę 
dności miasta Krakowa Nr. 279.834 na 115 
K 79 h opiewającej, a na imię Temerli Ale- 
ksandrowitz wystawionej.

3. Duplikatu książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Podgórza Nr. 16.341 
na 5.000 K opiewającej, a na imię Miny 
Landesderfer wystawionej.

4. Książeczki wkładkowej Żivnosteriska 
Banka Nr. 18.609 na 1 000 K opiewającej, 
a na imię Dory Aleksandrowitz wystawionej

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodui 
i dni 3 odnośnie do dokumentów pod 1 i 4 
a w ciągu 6 miesięcy co do dokuran:ów 
pod 2 i 3 — w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od chwili ogłoszenia eiyktu w dzienniku 
urzędowym za nieistniejące uznane zostaną

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 4. lipca 1913.

L. cz. T. VI. 50/13 (2) (11902 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Heleny Butterfass w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionej karty zastawniczej Filii
c. k. uprzyw. Banku hipotecznego w Krako 
wie Nr. 32.653 opiewającej na pierścionek 
z brylantem oszacowany na 50 Koron na 
który wnosząca uzyskała pożyczkę w kwocie 
40 Koron.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej

L. cz. T. 122/13 (1) (11797 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Feiwla Weinlosa we 
jwowie ul. Hofmana Opata 26 wdraża się 
wstępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla nie­
mieckiego z daty Lwów dnia 8 listopada 
"907 pa 500 Kor. płatny w trzy miesiące od 
daty wystawienia na którym wystawcą i ży­
rantem był Ignacy Witold Czerny urzędnik 
mdatkowy w Przewor.-ku, dalej żyrantami 
Władysław Sokołowski u p Samuela Kretza 
we Lwowie ul. Na Błonie 2 — Tadeusz Ko 
marnicki u p. Otylii Komarnickiej we Lwo­
wie ul. Kochanowskiego 58, a akceptantem 
Stanisław Gliński, urzędnik podatkowy w Mi- 
"ówce.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18. sierpnia 1913.

L. T. II. 16/13 (1) (11473 2 - 3 )
E d y k t 

Na wniosek Mechla Reitera, kupca w 
Starym Samborze, wdraża się postępowanie 

mortyzacyjne odnośnie do rzekomo zaginio­
nego weksla następującej treści:

„Stary Sambor den 1 Marz 1912 fur 
Kronen 2000 am 2 Juni 1912 zahlen Sie 
gpgen diesen Prima Weksel aa die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen Zweitausend 
den Werih erhalten, und stellen ihn aut 
Rechnung ohne Bericht Mechel Reiter m. p. 
Herrn Moses Schwarz in Rzeszów, Moses 
Schwarz m. p., (in dorso) Mechel Reiter m. 
p. zahlen Sie an die Ordre der oesterr.-ung, 
Bank Filiale Rzeszów, Przemyśl 11 Apnl 
1912 I J . - M .  Thumin I. J .—M. Thu- 
min m. p.“

Wzywa się edyktem posiadacza powyż­
szego weksb, aby go w p zeciągu 45 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gczecie Lwowskiej", w tutejszym Sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten uznany zosanie za 
umorzony.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Rzeszów, dnia 8. sierpnia 1913.

L. cz. T. 115 13 (2) (10906 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izraela Rattnera we 
Lwowie ul. Tatarska 2 b wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z datą 
wystawienia Gródek Jagielloński 7 lipca 1913 
z podpisami Wolfa Markla i Maryi Markel 
jako akceptantów — płatnego dnia 24 sier­
pnia 1913.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się p zero, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 24 sierpnia 
1913, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uzrane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1913.

L. cz, T. 112/13 (1) (11908 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Herrn Isidor Kle:n 
Kaufmann in Wien Hotel Royal Singerstr. 3 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen vom Herrn Hermann 
Fleischer Cafe Grand in Lemberg akceptier 
ten von Frau Anna Fleischer ausgestellten 
und an Herrn Isisor Klein girierten Wech 
sels de dato Lemberg 5 Oktober 1912 fallig 
am 5 Janner 1913 pr. Kr. 2000 zahlbar in 
Lemberg, nebst Protest de dato 7 Janner 
1913 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da­
her aufgefordert seine Rech e binnen 45 Ta­
gen seit dem Tage der letzten Verlautba- 
run.g dieses Ediktes geltend zu machen 
widrigens derselbe nach Verlauf dieser F rist 
filr unwirksam erkiart wiirde.

K. k. Landesgericht in C. R. S., 
A btheiturg VII.

Lemberg, am 22 Juli 1913.

Brzmienie firmy: Natalia Englander, 
wyszynk trunków w Krynicy.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk
trunków.

W łaściciel: Natalia Englander.
Dzień wpisu: 8 marca 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TV.

Nowy Sącz, dnia 8 marca 1913.

cz. Firm . 100,13 Stow. III. 63 (11981)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

pożyczek w Bukowsku.
Członek zarządu Jan Pieszczoch wy­

stąpił.
Członkiem zarządu wybrano Józefa Dą­

browskiego, rolnika w Bukowsku.
Data wpisu: Sanok, 15 czerwca 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. T. 87/13 (3) (11818 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Leiby Schussheima, wł. 
lirmy A, L. Schussheim w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych kwitów depozytowych:

1. Kwit depozytowy c. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowych we Lwowie z dnia 10 wrze­
śnia 1909 Nr. 6754/11131 A. L. Nr. 2812, 
któty to kwit stanowi poświadczenie na zło­
żony 3% „Premienschuldversehreibung“ austr. 
Banku kredytowego ziemskiego II. Emisya, 
Serya 6739 Nr. 34 nominalnej wartości 
100 złr..

2. Kwit depozytowy c. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowych we Lwowie z dnia 23 wrze­
śnia 1909 Nr. 7979, któryto kwit stanowi 
poświadczeni na złożoną sumą w kwocie 
300 Kor. jako wadyum na zabezpieczenie 
obowiązku dostarczenia drzewa tejże Dyrekcyi 
do Nr. 58385/1V 09 przez firmę A. L. Schu s- 
heim w Stanisławowie.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzy wa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. lipca 1913.

L. cz. T, 116/13 (1) (11819 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Róży Halpern, kupcowej 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym zagi­
nionego weksla opiewającego na kwotę 600 
Kor. na którym znajdował się adres trassa- 
tów Józefa i Jadwigi Dajewskich we Lwo­
wie, ul. Akademicka L. 21 — imię i nazwi­
sko Róży Halpern jako wystawicielki i pierw­
szej żyrantki, oraz podpisy Józefa i Jadwigi 
Dajewskich jako akceptantów.

Weksel ten płatny był według umowy 
dnia 1 lipca 1913. Zresztą blankiet był nie­
wypełniony.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, względnie, by weksel ten złożył w s _ 
dzie w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel za bezskuteczny 
uznany zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 29 lipca 1913.

L, cz. T. 26/13 (2) (11747 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mozesa Langbanka, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towaszy- 
stwa kredytowego „Unia" w Przemyślu Nr, 
156 na kwotę obecnie 800 K opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w c ągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" li­
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu za książkę nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 18 lipca 1913.

F irm y.
L. cz. Firm. 99/13 Rg. A. 101 (11467 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Krynica.

. cz. Firm . 1041/13 (11584)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wpisano 
co następuje:

Siedziba firm y: Kolbuszowa.
Brzmienie firm y: Mendel Spielmann. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa : Handel materyałem drzewnym i dzierża­
wa tartaku w Hucie komorowskiej.

Odtąd: Handel materyałem drzewnym. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. Firm . 298,13 Stow. II. 36 _ (11966) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wygnanka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wygnance, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: prze­
łożony zarządu ks. Raymund Ungeheuor, za­
stępca przełożonego Józef Niewczas i człon­
kowie zarządu: Jan Piotrowski i Michał Ro- 
słanowski.

2. Na walnem zgromadzeniu, odbytem 
dnia 25 maja 1913, zostali członkowie dy­
rekcyi w ybrani: ks. Albert Nowiński w
Czortkowie, przełożonym; Józef Niewczas (po­
nownie) zastępcą przełożonego; Michał Ro- 
słanowski (ponownie) i Franciszek Paprocki, 
masarz z Wygnanki, członkami zarządu.

Dzień wpisu: 5 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 69/13 Stow. III. 118 (11751)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jasienica koło 

Brzozowa.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Jasienicy.
Członek zarządu ks. Józef Kaczorowski 

wystąpił.
Członkiem zarządu wybrano Franciszka 

Biedkę, właściciela realności w Jasienicy. 
Data wpisu: Sanok, 10 maja 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 maja 1913.

L. cz. Firm  771/13 A. II. 157 (11879)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Szczakowa.
Brzmienie firmy: Bernard Selinger. ■
Przedmiot przedsiębiorstwa: dom go- 

spodni z restauracyą, wyszynkiem wina, ka­
wy i herbaty.

Właściciel: Bernard Selinger, kupiec w 
Szczakowej.

Właściciel podpisuje firmę swem peł- 
nem imieniem i nazwiskiem „Bernard Se­
linger".

Dzień wpisu: 6 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 17 maja 1913.

H. en. «3>ipn. 243/13 Ctob. IV. 37 (11971) 
Bnac (jńpMH aapoÓKOBoro i rocno/i;apcKoro 

CTOBapameHa.
BnncaHO ,a;o peecipy 3apo6ieoBHx i 

rocno/i,apcKHx CTOBapmneHB.
OcijąoK CTOBapmneHH: CiiHBKiB.
«3>ipna 3 B y u H T t: „C n u iK a  onąaflHOCTH 

i H03HU0K b ChhbkobI, CTOBapHmeHe sapee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKOiou.

^ aia  CTaTyTy: 22 i^BBiraa 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 205 z dnia 6 września 1913,
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Hpe,a;iieT aiflnpHeMCTBa e : cTapara ca

0 M aTepnaatH e i MopajroHe ni^H ecene aa e -  
HiB caiaKH, a  iMeHHo:

a) yfliaaTH aaeH aii no Mipi aoTpeóa, 
noacHTOHHOCTH p ian  i no Mipi (pOH îa no- 
3HHKH noTpiÓHi b rocnoflapcTEi, npoMHcai
1 ToproBan, a t o  3 (j>OH,a;iB, a r a  cn ia sa  Ha 
Tyio piaB 3Ónpae npn h o m o h h  cniaBHOi, H e -  

oÓMeaceHoi nopyKn cb o ix  naeHiB,
6) ĄaTH M05KH1CTB noM im yB ara Ha npo- 

n;eHT rp o m i 3aomap,HteHi, a MapHO aeacani 
b t o b  cnocio, m °  cniaica npHHHMae i onpo- 
n;eHTOBye BKaa^m i

b) ni^nnpaTH TBopeHe cniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta rocno^ap(‘KHX cTOBapameHE b OKpy- 
3i cniaKH.

H ac  TpeBaHa HeoÓMesceHŁi ii,
^HpeKaHH:
^MHTpo 3anoposKaH, HacToaTeaB ; H a -  

Koaań KyaaHKOBCKnn, 3acTynHHK HacToa- 
T eaa; BacnaB HpeMKO, lO p aił IIlKaóap i 
M nxaiiao CMyK (B a cn a a ), bc! piaBHHKH b 
CiiHBKOBi, naeHaMH 3apa^y.

n i k n ą ć  (JipMH. n i#  nenaaTKOio cfipMa 
n a a ^ e  ni^nac HacToaTeaB 3apa/i;y B3raa,a;H0 
e ro  3acTynHHK i o^,eH 3 naeHiB 3 ap a ^ y .

OroaomeHa óyĄe  cniaw a noMim,yBaTH 
Ha TaóanpH  b aBOKaan cniaKH, a b caynaio  
noTpeón b naconncH  ^ a a  cniaoK  piaBHHiHX. 

y ^ i a  naeH iB: 10 KopoH.
O^eH naeH  He Moace M ara óraBiae hk

5 y^ Ia iB .
BiflBinaaBHicTB: HeoÓMeaceHa 
^ a T a  Bnncy: 27 Maa 1913.

1^. k . Cy,a; oKpyacHHH hko ToproBeaBHnń
BiflĄia I I .

H o p ra  b, ąhk 27 Maa 1913.

H . en . <l?ipM. 179/13 Ctob. I I I .  196 (11969) 
3MiHH i .ąoĄaTKH BiflHOcani c a  A° BiiHcaHHx 
Bace b  peecTpi ToproBaaBHiM ęfipM 3apiÓK0- 

b h x  i rocnoflapcKHX CTOBapameHB.
BnncaHO 40  peecTpy 3apoÓKOBax i ro - 

cnoflapnHx CTOBapHmeHB.
O ciąok cTO B apnm eH a : JTic h h h h k h .
<l?ipMa 3BynaTB : C niaK a oiąaĄHOcra 

i H03HH0K b JHcHiHHKax7 cTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMrHceHoio nopyKoio.

B n c T y n n a n : IeaH  T aM iyK , HaeToa-
Tean i r p n u B  3yÓHK, 3acTynHHK HacToa- 
Teaa

H ae H a  ĄHpeKąai BHÓpaHi Ha 3araaB- 
h h x  36opax, BiflóyTHX ĄHa 23  MapTa 1 9 1 3 : 
U papE  3 y ó a r ,  HacToaTeaeM, HaTOMicTB 3a- 
CTynHHKOM H acToaTeaa tp e^o p  U porannyK , 
TtCrOflap B JI'iCHHHHKaX.

^ a T a  B n n cy : 27 Maa 1913.]
I J .  k . C yA  OKpyacHHń h k o  ToprOBeaBHHH 

B if l^ ia  I I .
HopTKiB, a h h  27 Maa 1913.

H . en . 4>ipM. 22 3 /13  C tob . I I .  13  (1 1 9 6 3 )
3MiHH i ,̂0/ âTKH Bi^Hoca^i ca  A o BHBeaHax 
Bace b peecTpi ToproBe.iBHiM cfipM 3apiÓKo- 

b hx i rocnoflapcKHX cTOBapnineHB. 
BnncaHO ąo peecTpy 3apoÓKOBax i 

rocno,a;apcKHx CTOBapHmeHB.
OciĄOK cTOBapameHa : E occap a .
^ipM a 3BynnTB: CniaKa rocno/i;apcKO- 

Kpe,a;HTOBa „ H oi in “, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 oÓMeaseHoio nopyKoio b Boc- 
CHpax.

3 m1h h : H a  B i^ 6 y r a x  ąhh 13 a B B ira a  
1 9 1 3  3araaBHHX 3Óopax yxBaaeHO 3Mmy §§  
5, 9 , 16 , 17 , 23 cTaTyTa b caoció, hk to 
b y^ocTOBipeHiM Bi^nnci npoTOKoay Toro 
BaaBHoro 3rpoMa^aceHa no^ane, a iaeHHO 
§  5 CTaTyTa Bifl Tenep 3Bynara 6 y ^ e :

^Io  nepeBe^eHa cBoei p ian  6y^e cto- 
BapnmeHe:

a) KynoEaTH, apeH^ysaTH i HanMara 
i^pyHTH i óyĄHHKH b para Be^eHa cniaBHO- 
ro rocno^apcTBa cniaBHHMH cnaaMH aam e  
cboix n a em s i anm e b ix  xoceH,

6) 6y^yB'iTH i Ha6yBaTH ąomh MemKaaB- 
Hi anm e ąjih  cboix naeHiB i an m e b ix  xo- 
ceH, a TaKosc npo7i,aBara a6o ^aBaTH b HaeM 
,zi;omh McniKa "BHi, 3raaĄH0 nooĄHHOKi Mem- 
Kana anm e cboim naeHaM i aam e b ix  
xoceH,

b) ypa^acyBaTH cKaa^n (MaPaBHHH) 
3HapaĄiB rocnoflapcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ciHa i h h ih hx 3eMaenao^iB aHnie ^ aa  cboix  
n a em s Ta anm e b ix  xoceH,

r) npoBa^HTH aam e ^ aa  cboix naemB  
i M m e b ix  xoceH ToproBaio cpe^cTBaMH 
noacHHCH, aaBKoroaiHHHMH i HeaaBKoroaiH 
hhmh HanoaMH Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHwa 
,zi,aa o coóh cth x  noi'pe6 a TaKoac ^ aa  j\o- 
MamHoro 1 piaBHunoro rocno/i,apcTBa Ta /i,aa 
peMecaa i npoMHcay aam e cBoix naeHiB,

yj 3aHMara ca  nepeTBopioBaHeM npo- 
ayKTiB rocno^apcKHX a im e  cboix naeniB i 
npo^aacaio npo^yKTiB Ta nao^is rocno^ap- 
ckhx (3Óiaca, xy^ o6a  i t . ,a;) anm e cboix 
naemB i am ne b ix xoceH,

Ha6yBara i y^epacyBaTH 3Hapa^H 
rocno,ąapcKi i B i^ a B a ra  ix  ąo yacnray  
b rocnoflapcTBi aam e CBoix naeHiB i anm e 
b ix  xoceH nepe3 HaeM,

e) ypa,a;acyBaTH a a  me flaa  cboix nae- 
hIb i am ne b ix xoceH m.ih h h  ,a;o MeaeHa 
36iaca cboix naeHiB,

ac) BHpaCaaTH cnaaMH cbo/x naeHiB 
3Hapa,ąH, 3Ha^o6H i BciaaKi npe^MeTH no-

TpioHi TaK ,ąaa o c o o h c to p o  ystHTKy aK i 
,ąaa ĄOManiHoro i piaBHHioro rocnoĄapcTBa 
a TaKoac ,a;aa peMecaa i npoMHcay anm e  
c b o ix  HaeniB i anm e b ix  xoceH,

3) npHHMaTH K aniTaaa ąo o6opoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpou;eHTOBaHeM b xoceH cb o ix  
naem B ,

i) y f lia a r a  aam e cboim  naeHaM ,ąenie- 
b h x  i npncyTHHX II03HH0K Ha ni,a;HeceHe ix  
rocnoĄapcTBa a6o npoMHcay.

O coóh , m,o He cyTB naeHaMH cTOBapa- 
meHa, cyTB BHKaioneHi siyi; y n a cra  b n;iaax 
CTOBapameHa i Bi^ KopacTaa ara BanaaBa- 
10tb  Ąaa naemB 3 ĄiaaBHocra CTOBapameHa 
no,a;aHOi b n oB acm ax ycT ynax  

^(aTa B n n c y : 27 Maa 1913.
H/. k . Cy,a; OKpyacHaa ano ToproBeaBHaa

B iflflla  I I .
HopTKiB, ĄHa 27 Maa 1913.

1 .  en . <£ipM. 1 4 3 ,1 3  Ctob. IV . 25  (1 1 9 6 8 ) 
B n a c  <j>ipMH 3apo6KOBoro i  rocnoĄapcKoro 

CTOBapameHa.
BnacaHO ąo peecTpy CTOBapameHB 3a- 

Po6kobhx i  rocnoflapcKHX.
OcIąok cTO B apam ena: K anycraH ii,'i
^ ip a a  3BynaTB: ToBapacrao rocno- 

ĄapcKe „Ho6i/i;a“, CTOBapameHa 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMesceHoio nopyKoio b KanycTHH- 
a;ax,

^(aTa cT a iy T y : 17  MapTa 1913.
IIpe^MeT niflnpaeMCTBa e cnoaynaTH 

rocnoflapcra c a a a  cbo'ix naemB a a  a  i'x ąo- 
6p o 6 aT y .

H ac  TpeBaHa : HeoÓMeHceHaii.
r/JaperajHa:
HocaiJ) K oaoflia, rocno^ap b K any- 

CTHHn;ax, cnpaBHHK; I ’paHB IIonaflioK, ro 
cno^ap b 3a6oaoTiBa;i, K acaep; IsaH TBep 
floxai6, rocnoĄap b KanycTHHn;ax, KHaro- 
BO^epB.

H i^ n a c  ( J ip jia : H ip, cjiipnoio cTOBapa- 
m eHa yM'im;eHi 6yp,yrB n i^ n a c a  naem B  y- 
npaBH.

OroaomeHa noMiinyBani uyp,yTB Ha Ta- 
6aan;a Ha aBOKaaa CTOBapameHa, aóo b 
o^Hia 3 aBBiBCKHx aacon acea .

y AL i n aem B  20  Kop.
Koac.flaa naeH  Moace Mara óiaBine 

y/i,iaiB.
yji,la MoacHa B iM arara  Bi^pasy, aóo 

H aani3H 'iam e ąo poK y HBepTBpiaHHMB paT a- 
mb m o H aaM eH iae n o  5 Kop.

Bi^BiaaaBHicTB: 3a 30Ó0Ba3aHa CTOBa 
pameHa Bi^noBi^ae kokcąhb naeH cboim y- 
fliaoM  i ^ a a tm o io  kbotoio ąo naTBpa30B 0i 
błcotb 3aaBaeHoro yfliay.

^(aTa s n ą c y :  23 pŁ B iraa  1 9 1 3 .
I]/. k. CyĄ  OKpyacHHH hko ToproBeaBHaa

B i^flla  I I .
HopTKiB, ĄHa 23 a b B ira a  1913.

G. Z l. F irm . 41 9  G en . I I I .  2 6 4  (1 1 8 1 3 )
A n d e ru n g e n  u n d  Z u sa tze  zu b e re i ts  e in g e - 

t r a g e n e n  G e n o sse n sc h a f ts f irm e n .
E in g e tra g e n  w u rd e  im  G e n o sse n c h a fts -  

B e g is te r .
S ifz d e r  G e n o s s e n s c h a f t : D o rn fe ld .
F i r m a w o r t l a u t : S p a r-  u n d  D a r le h e n s -  

k a ss e n  V e re in  fu r  d ie  d e u ts c h e n  E in w o h n e r  
d e n  G e m e in d e n : D o rn fe ld , D o b rzan y , N eu  
C h ru sn o , A lt  O h ru sn o , r e g i s t r i r t e  G e n o sse n ­
s c h a f t  m it u n b e s c h ra n k te r  H a f tu n g .

M itg l ie d e r  d es V o rs ta n d e s  a u sg e tre te n : 
J o h a n n  H a r lf in g e r , L e o p o ld  R ó ss le r , P h il ip p  
S c h re ie r , G eo rg  F a u s t .

M itg l ie d e r  des V o rs ta n d e s  w ie d e r  g e - 
w a h l t :  J o h a n n  H a r lf in g e r  u n d  L eo p o ld  B o ss- 
le r , n e u  g e w i ih l t : L eo p o ld  K ra m e r a is  O b- 
m a n n s te l lv e r t r e te r ,  J a k o b  G eo rg  — b e id e  
G ru n d b e s i tz e r  in  D o rn fe ld .

D a tu m  d e r  E in t r a g u n g :  23 A p r i l  1 913 .
K . k . L a n d e s -  a is  H a n d e ls g e r ic h t , 

A b te ilu n g  IV .
L e m b e rg , am  16 A p r il  1913 .

Wyroki prasowe.
31. 196 (11929)

3 m  Aftcunen © eitter SDłajeftdt br3 ^ a ife rS !
!. f SlanbeSgeridjt SBicrt o ls  $ r e ^ -  

flerid)t f)at m it bem (Srfentitntffc dom 21 Sluguft 
1 9 1 3 , ąSr. X X X V  2 5 9 /1 3 /3 , au f ? ln trag  bet 
f. f. © tao t^ an lu a ltiifia ft e rfan n t, ba§ ber Smljatt 
b :ś  iu ber g o lg e  191  ber periobifd)en © rud-- 
f d j r i f t : „?tQ beutf^c§ jE ogblatt", 11 S a tjrg an g , 
dom 20  (gnitingS  (Sluguft) 20 2 6  n. 9{. enttjat* 
tencn S lr tifJS  m it ber U berfd jrif t: ,,2)eutfct)’ 
ofterreidĘjifdje © in ig leit"  burĄ  bte © telle  don 
„Slber eine foIĄc" b is „^oten" ((Seite 6, (Spalte
2 ) ba§ alerbreĄ en  nad) § 63 @t. @. begriin-- 
be unb  eg tuirb nać) § 493  © t. 0 .
bag SSerBot ber SBeiteroerbreitung Diefer 2)rud= 
f ^ r i f t  auSgefprodben, bte don ber f. f. © taatg^  
antualtfiĄ aft derfugic S3ef(Ątagna^me nad) § 48 9  
© t. 0 .  beftd tig t u n b  nad) § 37 i^ r  &. au f
bie SSerniĄtung ber faifierten  ® jem plare e rfann t 

SBien, ant 21 S luguft 1913.

S)ag f. f. ®ret£= a lg  ^ r e |g e r tc ^ t  tu 91o= 
dereto fiat m it bem © rfenntniffe dom 16 Sltt^ 
guft 1 9 1 3 , iJJr 3 0 ,1 3 , bie SBeiterderbreitung ber

91umm er 76 8  ber 3 {it fd ) t if t: „ Id e a  I t a l i a n a “ 
dom 14  S luguft 19 1 3  toegeu ber © telle don 
„M a in  A u s tr ia "  big „u n  iro n ia "  beg Slrti= 
!e lg : „ S in to m a tic o "  unb don „U n  po a l la v o l-  
t a “ big „ il n o s tro  p a tr im o n io "  beg S lrtife lg : 
„U n  po  a lla  v o l ta “ naĄ  § 65 a © t, ® . der- 
boten,

© ag  f. f. Sanbeg* alg  ip re lgeric^ t in  sprag 
b a t m it bem © rfeuntniffe dom  20 Sluguft 1913 , 
ijjc I  48 0 /1 3 , bie SSeiterderbreitung ber Slum ^ 
m er 228  ber .pjeitfĄ rifl: „N eo d v is ly  d e n n ik  
S a m o s tn tn o s t"  dom  18 Sluguft 1 9 1 3  tuegen 
ber © tehe don „ p o d ro b ił sz irav e  k r i t ic e "  big 
„neco  zk az it"  beg S lrtife lg : „ P ro te s t  ni h n u ti  
p ro ti a b so lu tism u "  unb  beg S lrtife lg : „ 1 9 9 3 “ 
nad) § 65 a, 300  itnb 305  @t. (S. derboten.

© ag  f. f $reig= alS ^ re^g erieb t in  93ub= 
tueig u” t betn © rfenntniffe dom 21 Sluguft 
1 913 , iflr 39 /13 , bie SB eiterderbreitung ber 
D lum m er 2 ber nidjtpcriobiidbeit, im  SSerlage 
ber g i l ia le  beg ©biiftlicfieit S irreing  ber S tinga 
lingę in SBitynten ju  S3ubtdeig erfcbienenen, don 
3  ipdbl)t in  S ub td e ig  gcbritffett © ru d fd ) r if t : 
„K o stn ick e  p L u n eo y "  dom Sluguft 1913  tuegen 
beg Slrtifelg (® eb id )teg ): „O tro o i! z v h u ru !“; 
ber © tefieit don „ n e  o tak o v em , je n z  z iv o ta “ 
big „odpoved i, nez b id u “ , don „T akovy  m r tv y  
K r is tu s "  big „p ro  n a s  n e h o d i“ beg S lrtifelg : 
„H u s — c h a ra k td r“ unb  don „ Ja k o b y  O n se  
r a d o v a l“ big „do sv y ch  k o s te lu “ beg S lrtifelg : 
„ K re s ta n s ty i? "  nad) § 30 2  unb 303  © t. ®  
derboten.

© ag  f. f. $rei«=  a lg  $ re fig e rid )t in  ©l)ru-- 
bim  ^ a t m it bem © rfenntniffe dom  20  Sluguft 
1 913 , )J5r. 87 /13 , bie SBeiterderbreitung beg im 
© ru d e  ber „® em einfd)afttid)en © ru tfere i"  in  
'sflarbubifj unb im  Slerlage beg „^ io lit fc^eit l^ lubg 
ber © o jia lbem ofra ten" in  9xeu=23t)bjoo erfd^ie= 
nenen § lu g b la ;te g : „ P o litic k y  k lu b  so c ia ln ich  
d e m o k ra tu  v C ech ach "  tuegen ber © telle don 
„ S p o lu o b c a n e !"  big „ S v o la v a te le “ n aĄ  § 65  a 
@t. ® . derboten

© ag  f. f ®reig» alg ip re^geriĄ t in  © pa^ 
ta to  Ejat m it bem © rfennttttffe dom 20 Sluguft 
1 9 1 3 , iflr. 2 9 1 3 ,  bie SBeiterdcrbreitung ber 
Sfhtmmer 191  ber 3 ei t f ^ r i f t :  „S lo b o d a"  dom 
19 Sluguft 1 9 1 3  ntegeii ber telep^onifdien SSotij 
aug  ^ a r a  don „ k rs e n je "  big „ D a lm a c ija "  uub  
beg S lrtife lg : „O D .d raac iji u  B ecu" in  ber 
© trlle  don „ako  je  to  is t in a "  big „n am jes- 
n is tv o “ nać) § 3 0 0  © t. ® . derboten.

81. 197 (1 1 9 3 0 )
© ag  f. f. U iinifterium  beg 3 n n e rn  pat 

un term  22 Sluguft 1 9 1 3 , 3. 8871,SJf < f, bem 
in  S f lg r a b  in  ber © ru d ere i beg 3-' 83rjodic 
f) rgffteUten, dom 14 S lpril 1913  (a tten  © titeg) 
batierteu , bie S3ot)fotiietung ofterr *ungar. ę a m  
belgtuarcn bf()anbelnbfit S luf ttfe: „B o jk o t S tra -  
n im  B re d o v im a “ au f ® ru n b  beg § 26 beg 
i]3re^gff?^eg fcen $ o ftb eb it f iir  bie im  ffteidjg- 
ra te  d rtretenen ^o n ig re id /e  u n b  S an b e r enU 
Sogcn _________

© ag  f. f. 9Jłin ifterinni beg 3 n n e rn  bat 
u n te tm  22  S tnguft 1 913 , p .  8872/2)1. 3_., ber 
in  ©picago erfc^einenben periobifĄ en © rm ffd jr if t: 
„G las S v o b o d e“ au f ® ru n b  beg § 26 beg ©Lei* 
gefei^eg ben oftbebit fiir  bie im  Dteidjgrate der^ 
tretenen ^onigreid^e unb S anber entjogen.

© ag  f. f ®reig* a lg  s$ re§gericb t in  © tepr 
p a t m it bem © rfer.ntniffe dom  19  Sluguft 1913 , 

2 1 3 ,  bie SBeiteroerbreitung ber 9 lum m er 
66 ber g e itfcp rif t: „S llpenbote" dom  17 Sluguft 
1913  toegen ber © tellen  © eite 1, © p a tte  3, 
don „ 3 n  aflen 0 r t e n "  big „ober ® teid)bered)tL 
gung" unb  don „@g gib t n u r  ein g M "  big 
„im  § c r je n  © uropag" nad j § 63 unb  65 a 
© t ® . derboten.

© ag  f. f. Sanbeg* a lg  S3re^gericbt in  2ai= 
bacp p a t m it bem © rfenntniffe dom  22 S luguft 
1 9 1 3 , $ r  V II  65 /13 , bie SBeiteruerbreitung 
ber SŚummer 597  ber g e ltfd jr if t:  „ D a n “ dom 
22 S luguft 19 1 3  tuegen ber tnif „K ako  se  de- 
Ia jo “ beginnenben unb m it „ im e ti g re s n ik a "  
enbenben SSotij nad) § 305  @t. ® . derboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg ^Jrefjgeridjt in 3im S* 
bn ttf p a t m it bem © rfenntniffe dom 19 Sluguft 
1 9 13 , ijlr. 6 7 /1 3 , bie SB eiteroerbreituug ber 
■Jlummer 17 ber g e i t fĄ r if t :  „ L ’o p e rn io  E d  le “ 
dom 1 4  Sluguft 1913  hiegen beg @ i:tganggatti=  
fe lg : „ P a c e "  in  ber © tefle don „ A h  io sb a - 
g lia v o “ big „ re c la m a re  u n  p a n e  m en o  d u ro “ 
nać) § 302  © t. ® . derboten.

© ag  f. f. Sanbeg* a lg  tprefjgerićpt tn 
3 n n g b ru d  p a t m it bem © rfenntniffe dom  19 
Sluguft 1 913 , $ r .  6 5 /1 3 , bie SBeiterderbreitung 
ber fUumm er 16 ber g c itfd jrifH  „© er SBedruf" 
dom  15 S luguft 19 1 3  tuegen ber S lrtife t: „© er 
©nget beg § e r r n ''  in  ben © tellen  don „SBie 
ift bag perangetuadjfene SSotf" big „beibe oor* 
fieptiger fe in ", oon „© ie  © efapren beg fatpoli=

fcpen" big „toeicptftupt a lg  © ittltcpfeitgapoftel“ , 
oon „ © a ru m  fofiten bodp bie © Itern" big ,@nt* 
a r tu n g  ba rteg t" ; „ k u l tu r  unb  © e i |t tJ h m p f , 
U nfer © flao en tu m " don „@g ift peute g a n 9 
bagfetbe" big „don g tem b en  ju  fdptie^en", don 
„© iefer boppeltcn SJlacpt" big „geporig ein* 
fcpreiten", don „Slucp bie ®irćpe befriegte" big 
„nidpt a n f to |ig  f in H t" , don  „SWan fiept, bie 
$ ircpe" b g „in  ® otb  unb © ilb er"  nacp S 122  
b , 303  unb  305  © t ® . derboten.

© ag  f. f Sanbeg* a lg  j}Jre§gendpt in  
S n u g b ru d  p a t m it bem © rfenntniffe dom  19 
S luguft 1913 , SSt. 6 8 ,1 3 , bie SB eiteroerbreituug 
ber D ium m er 11 ber g e itfć p r if t: „© ro b ią , 
dom 17 S luguft 19 1 3  tuegen beg Slrtifelg : „ ® e r  
e rjeug t ben U n g lau b en “ in  ben © tellen  don 
„Stacpbem fie itt feinem 92am en“ b.g „S lrt der* 
riepten la g t" ,  don „ 3 p n  ben ® dinffcr fin e rfo t*  
cpen" big „ajlifebraucb tre ib t" , 3. oon „SBena 
bie ^ ir tp e  oon pcut" big „m andjen pinauSefetn" 
nadp § 12 2  b © t. ® . derboten.

© ag  f. f. Sanbeg* a lg  IfJrejjgertcpt in 3nnS* 
b ru d  p a t m it bem © rfenntniffe dom 19 Sluguft 
1 9 1 3 , j}Jr. 6 6 /1 3 , bie SB eiteroerbreituug ber 
9 ium m er 186  ber g e itfcp rift: „SSolfgjeitung" 
dom  1 4  Sluguft 1913  tuegen beg S lrtife lg ; „SSom 
© age ^ e in e  fR eferdiftenentlaffuogm  fonbern n u r  
S3eutlanbung" in ben © tefien  don h@8 ift ein* 
facp" big „S lfad)tpaber tre iben" , don „unb  pa lt 
bie jiingeren" big „ ^ o n to  beg SSattplabeg" n a *  
§ 65 a un b  300  © t. ® . derboten.

© a s  f f. Sfreig* a lg  fpreggeridpt in 2eit* 
m eriij p a t m it bem © rfenntniffe dom 22 Sluauft 
1 9 13 , tp r. 65 /13 , bie SB eiterderbreitung ber 
9 tum m er 6 7  ber g e itfd p r if t: „©eutfdpe SSotfg* 
toadjjt" dom  20  Sluguft 1913  tuegen beg Slrti* 
fe lg : „U nfere ftabtifdpe SJoluei . . . . "  nad) S 
300  © t. © . derboten.

© ag  f. f. 2anbe§* a lg  iprefjgertdpt in  
SSriinn pat m it bem © rfenntniffe dom  22  Sluauft 
1 9 1 3 , f}5r. I  13 0 /1 3 , bie SB eiteroerbreituug ber 
S iu  m m  er 34  ber 8 « tf (p r i f t ;  „M o ray sk y  cep"  
dom 22  S luguft 19 1 3  tuegen ber © te llen  don 
„P o  sk o n c e n i"  big „ a g n u s tk u "  unb  don „ T e ­
dy  v la s te n e c k y “ big „ n a p is e m "  beg S m ife lg : 
„Z e Z e ra n o y ic "  nacp § 303  © t. ® . derboten.

© ag f. f. ^ re ig*  a lg  iprefegeridpt in  g n a im  
pat m it bem © rfenntniffe dam  21 S luguft 1913 , 
i|3r. V  9 13, bte SBeiterderbreitung ber Ś lum m er 
195  ber 3 <ńticprlft: „ g n a im e r  © ag b la tl"  dom 
21 Sluguft 1913  tuegen beg S lrtife lg . „©jeept* 
fdpe ©ejcpafte unb g irm e n  in  g tm irn "  femem 
gan jcn  S n p a lte  nacp nacp § 302  © t © . oer* 
boten.

198  (1 1 9 3 1 )
© ag  f f. 2anbeg* a lg  $ refege.i(p t tn  2 in j  

p a t m it bem © rfenntniffe dom  22  S luguft 1 913 , 
ifSc X  2 3 /1 3 , bie SB eiteroerbreituug ber Beit* 
fcprift; „SB aprpeit" dom  20  S luguft 19 1 3  torgen 
beg S luffapeg: „SSor brei^ig  3 a p re n “ tn  ber 
© telle don „SBie tuir dem epm en" big „© rago* 
neroffijierg  tr a f"  nacp § 64  ©*. © , derboten.

© ag  f. f. 2anbeg* a t£  jfJre^gericpt tn  2ai*  
bacp p a t m it bem © rfenntniffe dom 23  Sluguft 
1 913 , jfk . V II  6 6 1 3 ,  bie SB eiteroerbreituug 
b T  S lum m er 1 9 3  ber $eitf(prift: „S loyonsk i 
n a ró d "  dom 23 S luguft 19 1 3  tuegen ber © telle 
don „K d o r p o z d -a v lja  n e d e ljs k i  sb o d "  big „v 
skodo  n a p re d n i s tv a r i“ ber S lo t ij :  „ K a to lisk i 
sh o d  in  n a p re d n e  o rg a n iz a c ije "  na ip  § 98  b 
@ t. ® . derboten.

© ag  f. f. 2anbeg* a lg  5pre^geridpt in  tprag  
pat m it bem @ rfennt.iiffe dom  22 S luguft 1 913 , 
s£ r .  I  4 8 1 /1 3 , bie SBeiterderbreitung b*r Slum* 
m er 34 ber B eitfcprift: „ L id “ dom  21 Sluguft 
1913  toegeu ber S lrtife l: „K n ize  T h u n “ unb 
„ N e s ta s tn y  k ra j"  na(p § 300 , 491  unb  49 3  
© t ® . fotoie gem a^ Slrtifet IV  un b  V  beg ®e- 
fepeg dom 17  © ejetnber 1 8 6 2 , 31. ® , S I .  S ir. 
8 ex  1 863 , derboten.

© ag  f. f. ^re ig *  a lg  tpce^geriipt tn ^ u t*  
tettberg pa t m it bem © rfenntniffe dom  22  Siu* 
guft 1 9 13 , jfJr. 20 /13 , bie SBeiterderbreitung 
ber S lum m er 3 4  ber 3 e'tf (p r if t;  „ S tre d o c e sk e  
b la s y "  ootn 22  S luguft 1913  toegeu ber © tefie 
don „ a v d i t e “ big „ p o b a n "  beg S lr tife lg : „ Ju -  
b ileu m  K o n s ta n t in s k e "  natp § 30 2  © t © . 
oerbolen.

© ag  f. f. ^re ig *  a lg  SSrefjgericpt in  © abor 
pa t m it bem © rfenntniffe dom  23 Sluguft 1 913 , 
$ r .  5 ,13 , bie SB eiteroerbreituug ber S fu m m rr 
52 ber 3 e it /c p r if t : „ J ib o c e sk e  o b la s y "  dom  22 
Sluguft 19 1 3  tuegen beg ©ebidpteg; „Co n a m  
c h y b i"  nad) § 300  unb 491  @t. © . fotoie gemiifj 
S lrtifel IV  unb V  beg ©efepeg dom 17 © ejem ber 
1 862 , W. © . 8 1 . S ir. 8  ex  1 8 6 3 , derboten.



18
®a§ f. f. SreiS* alg Sprefjgericfjt in Sfilau 

(jat mit bcm ©rEemitniffc bom 23 Sluguft 1913, 
sĘr. III  3 13, bie 2Beiterb?.rbrcitung bet 97um* 
mer 164 bet gettfdfrift; „$8oIfStoeJ)r" bom 23 
Sluguft 1913 toegrn be» Slrtifels: „SBirrjjdngiuś* 
boHe jjufunft" in ber Stelle bon „sDDt Ijeftigen 
©ajlagen*' bi§ „il)reS eigenen Solfel finb" nad) 
§ 63, 65 a unb 302 ©t. berboten

f f Steis ais fjSrefjgeridft in @e= 
benico (jat mit bem ©rfermmiffe bom 19 Sluguft 
1913, fjjr. 53/13, bie SBetterberbreitung Der 
Sltummer 29 ber geitfdfjrift; „Napredniak" bom 
16 Sluguft 1913 toegen ber Steden brn „Mi 
se borba" big „zora puca“ beg 9lrtifel§: „Na- 
se stanje"; beg ganjen SlrtifetS: „Industrija 
Svetaca“; bon „Sveti milijuni" bi§ „ s tid in a - 
vagjati“ beg Slrtifelg: „Śveti milijuni"; bon 
„Vozio sam" big „Ijubljeni fra“ beg SlrtifclS: 
„Medaljon" nad) § 302, 303 unb 305 S t. 
berboten.

®ag f. f. Sreig* alg ^rejjgeridjt in ©)>a= 
lato l;at mit bem ©rfennitttffe bom 22 Sluguft 
1913, 1j3r 30/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
9?umner 193 ber 3*hfd}rift; „Sloboda" bom 
21 Slugufi 1913 toegen beg Śrtitelg: „Zar i 
Vi?! . . unb jtoar toegen be§ SŁitelg: „Zar 
i Vi?! . . .“uub ber ©tellen bon „cinimo ono" 
big „Hrvatska“, bon „da je u" big „od rije- 
ci“, bon „muk" big „od rijeci", bon „u ko 
jem" big „domovine“, bon „mucat se ne“ 
big „zar i Vi ?! . . . bon „vidimo to" big 
„slobode", bon „da je muk" big „koji hoce" 
nad) § 305 @t. berboten.

31. 199 (11932)
®aS !. f. i!anbeS> alg ^re^gericbt in 

®rieft bat mit bem ©rfemttniffe bom 22 Sluguft 
1913, IX 112 13, bie SSciterberbreitung ber 
Sumuter 80 ber geitfdjrift: „La vita di Trie- 
ste" bom 20 Sluguft 1913 toegen ber ©tellen 
bon „Mentre il presidente" big „controddiz- 
zione eon la legge" unb bon „II Vicepresi- 
dente cons. Clarici" big „e stata rudemente 
violata“ beg Slrtifelg; „Cio che puo aecadere 
al Tribunale" nad) § 300 ©t. berboten.

®ag f. f. Sattbeg* alg ^rejjgrricfżt in 
Srieft l)at mit bem ©rfentniffe bom 22 Sluguft 
1913, 1X111/13, bie SBeiferberbreitnng ber
Shttnmer 80 ber .geitfdjrift: »La c°ńa del Dia- 
yolo di Trieste" bom 20 Sluguft 1913 toegen 
ber ©tede bon „QueH’ufficiale logicamente 
pensato" big „non e mai perduto" beg Slrti= 
felg: „QueH’ufficiale aveva proprio iorto" nacf) 
Slrtifel IV beg ©efeijeg bom 17 S)ejember 1862, 
9t. ©. 931. 9Ir. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. SattbeS* alg $rej3gerid)t in 
®ri<ft bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sluguft 
1913, 1X115 13, bie SBeiterberbrcitnng ber
idummer 17 ber fieitfdjrift: „Staybinski clela- 
vec“ bom 21 Sluguft 1913 toegen beg Slrtifelg: 
„Kakor v nebesih, tako na zemlji!" nad) § 
300 unb 303 @t. ©. berboten.

®a§ f. f. Sanbegs alg $Prefjgeridjt in SŁticft 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sluguft 1913, 
$ r. I X 114 13, bie SBeiterberbreitung ber 9?um= 
mer 231 ber .geitfdjrift: „Edinost" bom 21 
Sluguft 1913 toegen b?g Slrtifelg; „V zname- 
nju absolukzma v Dalmaciji" nacf) § 300 
@t. ©. berboten.

®ag f f Sanbeg* alg ^rejjgeridjt iu SŁrieft 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sluguft 1913, 
f$r. IX 113/13, bie SBeiterberbreitung ber 
mer 224 ber jjeitfdjrift: „II giornale di Vene- 
zia — Gazzetta di Venezia“ ddo. 2kneb?g, 
bont 15 Sluguft 1913, nad) § 65 a ©t & 
berboten.

®ag f. f. ®reig= alg ^reffgericfjt in Sriiję 
tjat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sluguft 1913, 
SBr. 63/13, bie SBeiterberbreiiung ber Ocitmmer 
34 ber ^eitfdjrtft: „Hornieke listy" bom 22 
Sluguft 1913 toegen ber ©tede bott „Muze-li 
byti" big „ceho mu treba" beg Slrtifelg: „Po- 
krok y barbarstyi" nad) § 300 ©t. ©. unb 
Slrtifel IV beg ©eftfjeg bom 17 35ejember 1862, 
fft. $81 Ult. 8 ex 1863, berboten.

31. 200 (11933)
® jg f. f. ®reig- alg jprefjgericf)! in Stein 

f)at mit bem ©rfentnifie bom 25 Sluguft 1913, 
9|3r. 19/13, bie SBeiteroecbreitung ber ŚSummer 
34 ber ^eitfĄrift; „Pokrokoye listy" bom 23 
Sluguft 1913 toegen ber ©tede non „I jen 
trpeti" big „yychazi od boha" beg Slrtifelg: 
„Psychologie dnesni mladoceske politiky" 
nadj § 65 a @ t ©. berboten.

®aS f. f. $rei$* alg ^rtffgericfjt in 
niggraij bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 Siu* 
guft 1913, 5pr, IV 85/18, bie SSeiteroerbreitung 
ber dfummer 33 ber gettf^rift: „Nase pravo“ 
bom 22 Sluguft 1913 toegen ber ©teden bon 
„ze knezske bezzenstyi" big „lidske spolecno- 
sti" unb bon „Zakaz knezskeho" big „rimske 
cirkyi" beg Slrtifelg; „Knezsky celibat a mray- 
nost"; bon „Smutna budoucnost" big „s bez- 
prayim" beg Slrtifelg; „Strach ma yelke oci"; 
bon „Poplatnici maji" big „statnim bankro- 
tem" beg 9lrtifelg t „Cim se muze nase sirsi 
ylast chlubrt‘V“ nad^ § 65 a, 302 unb 303 
©t. & berboten.

DONIESIENIA PRYWATNE.
K. k . N ordbahndirektion  W ien.

D. Z. 66083/1913

OFFERTAUSSCHREIBUNG.
(12072)

Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausfiihrung eines Warteraum- 
nnd eines Veranda-Anbaues an das Aufnahmsgebaude in der Station Krzeszowice zur 
Vergebung.

Vollendungstermin: 8 Wocben (vom Tage der Uebertragung gereebnet).
Die Vergebung erfolgt fur die Arbeiten oberbalb der in den Plan en festgesetzten 

Normallinien nacb Pauscbalpreisen.
Nahere Angaben hieruber sind aus den Angebotformularien entnebmen, welclie 

ebenso -wie die. allgemeinen und besonderen Bedingnisse, nnd die tibrigen Offertunterla- 
gen (Piane, Baubeschreibungen, Pormulare fur „Angebot", „Preisverzeicbnis“ und „Be- 
stimmungen", „Kundmachung, betreffend den Erlag und die Ausfolgung von Vadien und 
Gescbaftskautionen" bei der k. k. Bahnabteilung Krakau der k. k. Nordbahndirektion ein- 
geseben, bezw. bei der k. k. Nordbahndirektion in Wien, Bureau III./5 direkt, oder u. zw. 
Plan und Baubeschreibung gegen Einsendung eines Betrages von K. 8-— per Post bezo- 
gen werden konnen.

Die Angebote sind unter Beniitzung der biezu aufgelegten Anbotformularien per 
Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel zu yerseben, zu yertigen, zu siegeln und mit der 
Aufscbrift „Angebot, betreffend Warteraum-und Veranda-Anbau an das Aufnahmsgebaude 
der Station Krzeszowice gekennzeichnet, bis langstens 15 September 1913, 12 Ubr mittags 
im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion, Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 
50, in yersiegelten Umschlag (Couvert) einzubringen oder frankiert dorthin abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Beyollmachtigte baben das Kecbt, der am 16 Septem­
ber 1913 bei der Abteilung III. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden kommissio- 
nellen Eroffnung der eingelaufenen Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller baben mit ihren Angeboten bis End-e Oktober 1. J., im Worte 
zu bleiben.

Solcbe Angebote, in denen irgend welcbe Aenderung der Offertgrundlagen ange- 
strebt wird, oder Offerte, welcbe niebt terminngemass einlaufen werden ais nicht einge- 
langt betracbtet und bleiben unberucksichtigt.

Vor Einreicbung des Angebbtes bat der Anbotsteller ein Vadium von 5 ° 0 der offe- 
rierten Summę zu erlegen (siebe „Offertunterlagen").

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieb das Kecbt vor, tiber die Annahme oder 
Nichtannabme der eingelaufenen Angebote nacii freiem Ermessen zu entsebeiden, oder 
eyentuell aucl) silmtliche Angebote zuruckzuweisen.

Wi e n ,  im September 1913.

D ie k. k. N ordbahndirektion .

T elefon 234. T elefon  234.
A dres te leg ra ficzn y : „STADTBUKEAU’4.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rzedtem  P asaż  H ausm ana O).

WYDAJE bilety zestawialne (Rnndreise) do wszystkich miast w E u r o ­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Franeyi i Szwajearyi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważuoeią 45 dni.
Powyższe M ięty mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także l»ez żadnej dopłaty 
t .  j .  w  tej samej cenie co kasty kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wroeław, Poznań, Berlin, “Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolau, Nizza, Cannes, I t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za słnżbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego*! do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, unmer pociągu i rodzaj m iejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
se Lwowa do w szystk ich  afcaeyj 
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M . F 1 S C H L E 1 A
..f

dema 2 s  p rsesy lk ą  paeztemag 2  kor. 16$ fa&L, za
pobraniem  S kor. 85 hai.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Roczniki

3 3

J L O J . 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3-

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę * *
4

oryginalne reprodukcyo . ’ A  malarzy
IcoKKK.nębletka.e p o e z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 . 0 0 ®

p o l e o a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w R a p i e
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c ł t o w e m i ,  f f g o w e m i ,  m lg d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —

Nr wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamlejscow*, wiedeńskie, zagraniczne, TYG0DK1KI, P IS iA  HUMORYSTYCZNE) 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, RODY, ŻURNALE, przyjmuje prenum eratę z d o staw y  

w oiiejsou lub wysyłką na prowincyę po cersefe redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszoń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ło sz e n ia  d o  w s z y s tk ic h  p ism  n a jta n ie j .

\

^



na posadę egzaminowanego zastępcy nauczyciela w polskiem gimna­
zyum z prawem publiczności w Komarnie pod Lwowem z dziedziny 
historyi i geografii ewentualnie innych przedmiotów, obowiązujących 

w I. II. i III. klasie gimnazyalnej.
Płaca 3000 koron rocznie; godziny obowiązkowe i nadobowiązko­

we — wedle norm w gimnazyaeh rządowych
Termin do wnoszenia podań do 12 września b r. na ręce pre 

zesa radcy Góttingera w Komarnie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S 1 I M A T Y Z I !
Król. Gallcyi i Lodomeryi

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1, 12, po cenie 8 kor., na p row in - 
cyę z p rzesy łką  pocztow ą (za f r a ­
ch tem  8 kor. 90 lia l., d la  c. k. 

U rzędów  8 kor. 20 ha l. 
Szem atyzum  

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

lody współpracownik biurowy 
Polak, kał., potrzebny zaraz

P ie r w sz e ń stw o  m ają o b e ­
znani z d zia łem  k s ię g a r ­
sk im . — O ferty pod „WY- 
TRWAŁY11 biuro S o k o ło w ­
sk ie g o , J a g ie llo ń sk a  1. 3.

I.wYiw, ni. A k ad em ick a  3.
Największy magazrn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE”. 
Dinro dzienników, Jagiellońska 3.

Zabawką jest dla Fań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego Um , Jagiellońska 3.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Portret Adama Mickiewicza
rep rod u k cya

z słynnego obrazu PKBSZKO'WSKXI^&0
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

MXXMMUUUXMU*UHimUUMnnMU*HUMmmM
„muzeum pożytecznych rzeczy, . 

osobliwych ludzi 
i ąj&wisk natury**.

( H  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- M  
bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 

_ _  zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- _ _  
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |jj 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _ _  

^  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną gg  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.

BM W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ■ ■  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 

|M  poetów, narodów i kobiet. Mechanik który przez sen stał się bogatym, Piorunochron na dom bu- S 9  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie ła'»Svo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

KB szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który KB 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się

■ nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d’. KB 
     ren

Cena z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 K . 66 ha l., za za liczką  2 K . 10 h a l.

D o  n a b y c i a  w b i n r z e  S t .  S o k o ł o w s k i e g o .  —  L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

K orrer kolejow y **"* halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

YGODNIK IŁLUSTROWANY
oprócz  d ru k u ją c y c h  s ię  p o w ie ś c i : W ł. S t. R e y m o n ta  ,,IN S U R E K C Y A  “ i 
W . S ie ro szew sk ieg o  „B E N IO W S K I" , n a b y ł  w y łączn e  p raw o  i w d rą g ie m  p ó ł­

ro czu  J 913 r., rozpocznie druk n a jn o w sze j p o w ieśc i

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM-

Ś w ie tn y  b a ta l is ta  W O JC IE C H  K O S SA K  z ilu s tro w a ł p o w ieść  S ie n k ie w i­
cza w  sz e re g u  kartonów kolorowych, k tó re  s ta n o w ić  b ęd ą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

R e d a k c y a  „ T y g o d n ik a  I l lu s tro w a r .e g o "  n a b y ła  p o z o s ta łą  n ie w ie lk ą  ju ż  
lic zb ę  eg zem p la rzy  zn ak o m iteg o  d z ie ła  p ro f. SZ Y M O N A  A S K E N A Z E G O

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
k tó re  p re n u m e ra to rz y  „ T y g o d n ik a  I l lu s t ro w a n e g o “ m o g ą  n a b y w a ć  po z n aczn ie  
zn iżone j c e n ie  4 kor. za eg z e m p la rz  bez o p ra w y  i 6 kor. 50 hal. w  p ię k n e j 
o k ład ce  ozdob ionej w y c isk am i. K o sz ta  p rz e sy łk i i o p a k o w a n ia  1 k o r . 5 0  b a l.

1913. ROK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOSC MUZYCZNE
M iesięcznik  liferacko-nufow y  

p ośw ięcon y  ce ln iejszym  utw orom  fortep ian o­
wym w sp ó łczesn y  cis polsk ich  i zagranicznych  

kom pozytorów .
Na treść pisma składają się u tw ory: k lasyczn e, salio- 

now e, tan eczn e, wyjątki z  oper, op eretek , oraz 
m uzyka dla m foilzieźy i dzieci.

W
teatralnego.

liczne wiadomości z życia muzycznego i

JPrcitninerntn wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. l ‘S5, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i roeznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7,

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów • szyty, wartości rb. ] kop. 25,*aibo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1-50 „A. B. 0 .“ N ajnow szą  szkołę  na fo r ­
tepian  p ro f. A . Różychiego lub za 1 rh . Szkołę technik i fo rtep ianow ej 

dyr. Ig. Cilassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop .

A d re s  R e d a k c y i:  Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Telefon: 143—15.

A g en cja  Ula G alicy ! w e  L w ow ie, Muro d z ien n ik  w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

n n i H l r  mm. »  Jm  JO SteA nA
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakowie.
W śró d  m ie s ięczn ik ó w  p o lsk ic h  „K R Y T Y K A " za jm u je  s ta n o w isk o  o d rę b n e . N ie  je s t  zb io rem  
a rty k u łó w , n ie  z a c ie śn ia  się  w jed n e j d z ie d z in ie  p ra c y . D ążen iem  j e j :  n ie p o d le g ło ś ć  i tw ó r ­
czość. W  sz e re g u  a r ty k u łó w  filozo ficznych  o m aw ia  n a jw a ż n ie jsz e  k ie ru n k i filozofii w s p ó ł­
c z e s n e j ;  d y sk u sy e  ja k ie  „K R Y T Y K A " p rz e p ro w a d z iła  w  sp ra w ie  filozofii m o n is ty c z n e j (D r. 
W ró b le w sk i —  K. B łe sz y ń sk i)  lub  filozofii B e rg so n a  (D r. S o b e sk i —  J .  W ł. D aw id ) n a ­
c ią  do n a jw a ż n ie jsz y c h , ja k ie  u  n a s  d ru k o w a n o . Do n ie p o d le g ło ś c i i tw ó rczo śc i dążąc  

„K R Y T Y K A " sto i n a  s ta n o w isk u  i r r e d e n ty  p o ls k ie j ; z te g o  zak re su  d ru k u je  ro z p ra w y  W ł. 
S ta d n ic k ie g o , W . F e ld m a n a , M . S o k o ln iek ieg o , B oi. L im a n o w sk ie g o , L . W a s ile w sk ie g o  etłST 
W  każd y m  n u m erze  o b ra z y  w sp ó łcze sn e j l i te r a tu ry  p o lsk ie j i o b ce j, c h a ra k te ry s ty k i  w y b i­
tn y c h  a r ty s tó w , s p ra w o z d a n ia  ze sc e n  p o lsk ic h , w y s ta w y  sz k ó ł i k s iążek . D o k ażd eg o  n u ­
m eru  d o łącz a  s ię  re p ro d u k e y e  w y b itn y c h  d z ie ł sz tu k i. — N o w ele , poezye n a jw y b itn ie js z y c h  

p rz e d s ta w ic ie li  m ło d sze j l i te r a tu r y  p o lsk ie j.

P R E H U l l E K A T i :
R o c z n ie  2 0  k o ro n  2 0  m a re k  10 —  rb .
P ó łro c z n ie  10  k o ro n  10  m a re k  5 -—  rb .
K w a rta ln ie  5  k o ro n  5 m a re k  2 .5 0  rb .
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